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“CHARTER” 
Zwiazku Narod. Pol. w Ameryce jest niedobry. 


Jest prawdziwie czartem. W “Charter’ze” stoi wyra- 


źnie napisane: 

« We, the undersigned Teo. M. Hekinski, Edmond Z, Bro- 
dowski 1. F. Dunkowski, Val. Wleklinski, Bernard L. Macie- 
ake A. X Centella, Teo. Kodis, Adam Blaszczynski, M. J. 
Sadowski and Stanislaw Nicki — Citizens and Voters of the 
State of Illinois hereby assochate ourselves etc," | 

Niepodobieństwem jest, aby który z „wyżej podpisa- 
nych przeczytał i wiedział na -co się podpisał (rzy też 
na co się podpisywał na «Charter ze Związku 
yuszem Publicznym, że jest pra- 
Stanu Illinois. 


rozumiał, 
i zaprzysiągł przed Notar 
wym obywatelem i prawym oborcą (Voter) l 

Pomiędzy wyżej wymienionymi są niektórzy nie mo 
gacy być “Voters” Stanu Illinois, a nawet są z nich je- 
szcze “Zieloni? niedawno przybyli z Europy, nie będący 
wcale obywatelami Stanów Zjednoczonych. De 

Jeżeli więc tak rzeczywiście jest, że z nieświadomości 
krzywo przysięgali i swe nazwiska na "Charter ze. podpi 
sali, powinni się jak najprędzej starać z tej matal wydo- 
stać, aby im nie przyszło za kratkami sądowemi za krzy- 
woprzy sięstwo długi czas pokutować. 

Teraz do C. F. Petkoske (młodego) ''Notary Pu- 
blic” (Notaryusza Publicznego), który odbierał przysięgę 
od wszystkich dziesięciu wyżej wymienionych panów i swą 
notaryalną pieczęcią zatwierdzał. i 

Będąc sam przez wiele lat Notaryuszem Publicznym — 


a i moi dwaj starsi synowie są Notaryuszami Publicznymi | 


—wiem jak wielki jest obowiązek Notaryusza Publicznego. 
Pieczęć i podpis Notaryusza Pub. ma takie samo znacze- 
nie jak sędziego, jak gubernatora, a nawet takie samo jak 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Obowiązkiem ale także 
jest Notaryusza Pub. poświadomić przysięgającego i pod- 


pisującego swe nazwisko, na co się podpisuje i przysięga.” 


Jeżeli więc którzy z wyżej wymienionych podpisali swe 
nazwiska z nieświadomości, powinien C. F. Petkoske jako 
Notaryusz Publiczny im przeczytać i wytłómaczyć po pol 
sku, na co przysięgają i swe nazwiska podpisują. SA 

“Charter” wyrobiony dla Związku jest niedobry i nie- 
prawny, musi być wyrobiony inny i podpisany przez oby- 
wateli, którzy go mogą prawnie podpisać. ESE 

Wyrobienie prawnego “Charter'u” nie będzie wiele ko- 
sztowało, bo płaci się w Springfield (stolicy Stanu Illinois) 
tylko $12.50 a koszta adwokata będą też tylko wynosiły 
$12.50;— razem cały dobry “Charter” „kosztować będzie 
25 dolarów. Za ''Charter" zaś niedobry i nielegalny, niech 
poniosą koszta urzędnicy Zarządu Centralnego Zw. Nar. 
Pol. ze swej kieszeni, którzy w swej głupocie nic lepiej 
zrobić nie umieli, i 

Władysław Dyniewicz. 


Prawo Oborców Stanu Illinois. 
— “Voter? w Chicago: 
Zjednoczonych. 


Tylko ten jest prawy oborca 
1). Kto jest obywatelem Stanów 


2). Kto skończył 21 lat życia. zz 

3). Kto zamieszkuje cały rok w Stanie Illinois. 

4). Kto zamieszkuje 6 miesięcy w mieście Chicago. 
5). Kto zamieszkuje 3 miesięce w swej *ward zie. 


ynkcie. 


6). Kto zamieszkuje 30 dni w swym pryc : 
zostaje do wię- 


Każdy inny, kto przestąpi to prawo, 
zienia pakowany. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z Rzymu donoszą do New 
orku, że w bitwie pod Adową 
Z obydwu stron padło około 
25,000 żołnierza. Włosi stra- 
cili około 12,500 w zabitych i 
czaaych, podczas gdy Abisyń - 
Kość stracili od 10,000 do 
ao ludzi, Ci ostatni przez 
ah; rzy dni zajęci byli grze 
i > swych poległych. W 
a_nej tej bitwie zużyto ogro- 
mną ilość amunicyi. Ze stro- 
ny włoskiej zużyto przeszło 100 
adunków na jednego żołnie- 
rza, podczas gdy artylerya 
brygadów Albertona i Dabor- 
midy zużyły 4,000 ładunków 
szrapneli. 
Abisyńczycy, nie 
swych mitraljezów, 


licząc 
byli tak 


| samo wybornie uzbrojeni jak 
1 i Włosi. 
pl . . 
Rudini, który zajął miejsce 
prezesa ministrów w miejsce 
sign. Crispi, oświadczył, że 
Włochy za jaką bądź cenę u- 
pokorzą i pobiją Abisyńczy- 
ków. Rudini poprosi. parla- 
ment włoski o świeże siły woj- 
skowe i wielki fundusz pienię- 
dzy, i z tem zabierze się na 
dobre do tryumfujących Abi- 
syńczyków. 
* 


* 
* 


* 
* 


Hrabia Gołuchowski austrya- 
cki prezes ministrów, złożył 
wizytę w Berlinie u cesarza 
niemieckiego i miał z nim ro- 
zmowę o klęsce Włochów w 
Abisynii. Cesarz niemiecki for 
malnie obsypał hrabiego Go- 
łachowskiego dekoracyami 1 
zaszczytami. Następnie odby- 


ła się ożywiona narada, w któ- 
rej udział wzięli cztery znako- 
mitości polityczne i cesarz nie 
miecki, książe von Hohenlshe, 
hrabia Gołuchowski i ambasa- 
dor włoski. Następnie do kon 
ferencyi tej zaproszono także 
niemieckiego ministra wojny i 
barona Marschall von Bieber- 
stein. 

Rezultatem konferencyi by- 
ło postanowienie cesarza nie- 
mieckiego złożenie wizyty kró- 
lowi włoskiemu, która ma być 
tej natury aby olśnić Włochów 
i jednocześnie podnieść przy- 
gnębionego ich ducha, 

Nowy prezes ministeryum 
włoskiego oświadczył, że Wto- 
chy potrzebują dobrego odpo- 
czynku i długiego spokoju a 
poniesiona klęska zostanie u- 
łagodzoną i powetowaną. 


* * 
* 


W Japonii z obawą wyraża- 
ją się o wizycie chińskiego 
pełnomocnika Li- Hung 
Changa do dworu carskiego z 
okazyi koronacyi w Moskwie. 
Japończycy podejrzywają, że 
Chiny mają jakieś ważne a ta- 
jemne zamysły. Na koronacyą 
cara, jako przedstawiciel Ja- 
ponii, pojedzie gen. Fusbinii 
ze znakomitą świtą. Podarun- 
ki dla cara zakupią w Pąryżu 
dla zjednania sobie życzliwo 
ści moskalofilskich Francuzów. 


* * 
* 


Spór wenezuelski — jak do- 
noszą z Londynu dnia 13 bm. 
— oddanym zostanie do vsta 
tecznego załatwienia ,,wspól- 
nej komisyi,” w której skład 
wejdą reprezentanci Wene 
zueli, Anglii i Ztaaów Zjedno- 
czonych. 


* * 
* 


Do Berlina dońoszą, że bez 
pieczeństwo wojska włoskiego 
w Adrigat, Abisynii, jest bar 
dzo zagrożonem. Depesze 
ztamtąd wyrażają obawę, 
że może przyjść do świeżej 
formalnej rzezi wojska wło- 
skiego. Telegramy z Kassala 
opiewają, że wojsko abisyń- 
skie pod dowództwem samego 
króla Meneleka zbliża się po 
woli ijuż zajęło miejscowość 
Entesco, znajdującą się pomię 
dzy Adowąi Adrigat. W osta 
tniem tem miejscu znajduje 
się armia włoska. 

Król Menelek postanowił 
nieodwołalnie posuwać się bez 
ustanku aż do Massawy i do 
morza dia zupełaego wyparcia 
Włochów z Abisynii. 

Do Massawy przybył gen. 
Baratieri fizycznie i umyłowo 
znękany i przygnębiony. Pod 
jego to nieszczęsnem dowódz- 
twem wojsko włoskie poniosło 
klęskę po i Adową. 
się, że nie miał bezpośrednich 
rozkazów od rządu do stocze- 
nia walnej bitwy, lecz dziatał 
na podstawie swojej własnej 
opinii, 


Przyznał 


* * 
* 


Po szumnych a w niektórych 
razach i gwałtownych demon- 
stracyach ludności madryckiej 
i innych miast hiszpańskich, 
coraz większego gruntu nabie- 
ra u tejże przekonanie, że uda- 
ło jej się postraszyć *'stryja 
Sama” i że rząd Stanów Zjed. 
zamyśla się pomału wycofać z 
staaowiska zajętego co do u- 
znania Kubańczyków za stro- 
nę wojującą. Jedni przypisują 
nieczynność Ameryki wystę- 
powi ludności hiszpańskiej, in 
ni zręcznej dyplomacyi mini- 
stra hiszpańskiego w Washing- 
tonie a znów inni przypisują 


to zapanowaniu rozwagi i na 
mysłowi po pierwszych wybu- 
chach fantazyjnej sympatyi dla 
Kuby. 

Wkrótce odbędą się ogól- 
ne wybory w Hiszpanii. Mini- 
steryum, ze względu na stan 
opinii po całym kraju, posta 
nowiło wyasygnować 25 milio- 
nów dolarów na prowadzenie 
dalej wojny z Kubańczykami. 
Dotychczas rząd hiszpański na 
rewolucyę kubańską wydał 65 
milionów dolarów. 


* * 
* 


Rząd angielski zdecydował 
się na decydujący krok dla po- 
ratowania Włochów w Abisy- 
nii. W ubiegły piątek wydał 
rozporządzenie, aby armia an 
gielska, rozłożona obozem w 
Egipcie nad Nilem, natych 
miast wyruszyła i zajęła miej- 
scowość Dongola. *''Times' pi 
sze, że wymarsz Anglików na 
Dongolę ogromnie wesprze si- 
ły włoskie w Afryce. Istnieje 
tutaj przekonanie, że wizyta 
Gołuchowskiego u dworu nie- 
mieckiego wzmocniła ''drei 
bund” tj tr5jprzymierze. 

Akcya rządu angielskiego w 
wysłaniu swego wojska ku po- 
siadłościom włoskim w Abisy- 
nii, będzie miała ten pożądany 
skutek, że zapobiegnie skon- 
centrowaniu się armii abisyń- 
skiej i wystąpieniu jej przeciw 
Włochom. 


" d 
= 


Z Berlina doao:szą, że au- 
stryacki prezes ministrów, za- 
nim opuścił Berlin, odebrał u 
rzędowe zawiadomienie, że ro 
kowania są w toku z królem 
Menelekiem, na mocy których 
zawartym zostanie pokojowy 
traktat między Włochami i A- 
bisynią 

Hr. Gołuchowski również 
poinformowanym został urzę- 
downie, że wypłynięcie woj- 
ska na statkach wojennych z 
Neapolu do Abisynii zostało 
powstrzymanem. 


Wiedeńska ‘“‘Neue Freie 
Presse”. ogłasza, że cały garni 
zon włoski w Weronie zdezer- 
terował a przez granicę ucho 
dzi setkami młodzież włoska 
aby uniknąć służby wojskowej 
w wyprawie do Abisynii. 

Denonstracye przeciw Sta- 
nom Zjednoczonym w H:szpa 
nii poczynają nabierać chara- 
kter anarch'styczny. Ubiegłej 
niedzieli aresztowano w Barce- 
lonie kilkunastu spiskowych, 
którzy się porozumieli w celu 
zniszczenia bombami konsula- 
tu amerykańskiego. 


Na Boulevard Garcia zebrał 
się tłum liczący około 700 lu 
dzi, który rozpoczął pochód po 
mieście, wykrzykując *'Viva 
Espana!” Gdy przechodzili ko- 
ło baraków policyjaych, zna 
czna siła konnych żandarmów 
uderzyła z pałaszami na mo- 
iłoch. Tłum poszedł w rozsy- 
pkę, lecz żandarmi z zajadło- 
ścią ścigali uciekających, bi- 
jąc pałaszami na prawo i na le- 
wo. Po ulicach panowała istna 
panika. Pewien chłopak 14-le- 
tni został ciężko raniony w gło- 
wę uderzeniem pałasza. Mo- 
tloch w liczbie wielu dziesiątek 
odniósł większe i mniejsze ra 
ny—lecz tylko cielesne. Cała 
ludność jest'tak rozjątrzoną na 
policyą, że może się zwrócić 
każdej chwili na policyą i żan- 
darmów. 

* 
* * 

Ekspedycya angielska do 


Sudanu, na którą zdecydował 
się rząd angielski, wywołuje o- 


gromnie złe uczucie u Niem- 
ców. Dzienniki niemieckie są 
przepełnione kolumnami wy 
rażającymi zawiść dla Anglii. 


* 
* * 


Do Newyorskiego “World” 
donoszą z Barcelony, Hiszpa- 
nii, że obiegają tam pogłoski, 
iż rząd hiszpański zamierza od 
wołać z Kuby generała Wey- 
ler. Krok ten ma temu być 
przedsięwziętym, że Weyler 
żadnego postępu nie robi na 


Kubie, 


* * 
* 


Z Kairu, w Egipcie, donoszą, 
że wyprawa angielska do Su- 
danu na pokonanie Mahdrego 
i derwiszów, wyruszy około I 
kwietnia. Do tego czasu wszy- 
stko będzie już należycie przy- 
sposobionem do marszu. Wy- 
prawa w tej porze na tę doda- 
tnią trudność, że wszystku trze- 
ba przewozić na wielbłądach, 
albowiem woda w rzece Nil 
jest w tych czasach za nizką. 

W Londynie istnieje prze- 
konanie, że wyprawa ta naro- 
bi Anglii wiele kłopotu — do- 
tąd jeszcze nie ma pewności z 
której strony. Konferencye mi- 
nistrów niemieckich i tajemnie 
depesze wymijane pomiędzy 
Paryżem i innemi stolicami eu- 
ropejskiemi, są złowieszczymi 
oznakami. 
czuje, że po ciszy która zapa- 
nowała po wypadkach włosko- 
abisyńskich, zanosi się ogro- 
maa nawałnica i burza, która 
łatwo może spowodować wy- 
buch wojny. Decyzya rządu 
angielskiego wysłania ekspe- 
dycyi na upokorzenie derwi- 
szów Sudanu była nagłą i nie- 
spo lzianą i miała taki skutek 
w Paryżu, Berlinie i Peters- 
burgu jakby nastąpił niespo- 
dziany wybuch prochowni. 

Mahdi posiada siłę, składa- 
jącą się z 20,000 derwiszów. 
Pogłoski, jakoby rozpoczął po- 
chod zaczepny, rząd angielski 
zbija jako nieprawdziwe. 

* * 
* 


W Izbie deputowanych przy- 
jęto dnia 16 bm. projekt rządu 
urządzenia wystawy wszech- 
światowej w Paryżu w roku 
1900. Piękne pola elizyjskie, 
jedno z cudów Paryża, wkrótce 
zamienionem zostanie na gołą 
płaszczyznę dla zalożenia fun- 
damentów pod niektóre gma- 
chy wystawy. Dotychczas 22 
państw przystało przyjęcia 
wzięcia udziału w tej wystawie. 

Wystawa ta ma być wspa- 
nialszą i większą jakie kiedy- 
kolwiek dotychczas urządzono. 


Rewolucya Kubańska. 


Rewolucyoniści  kubańscy 
znajdujący się w New Yorku 
wydali nowe znaczki pocztowe 
kubań:kie, które użyte mają 
być na wyspie. Są one deno- 
miaacyi 2, 5, 10i 25 centów. 
Wszystkie są tej samej deseni 
pracy, iecz odmiennych kolo 
rów. 

— Do “New York World” 
donoszą z Havany, że 5,000 
żołnierzy hiszpańskich jest 
chorych, we większej części na 
żółtą febrę. Z nastaniem lata 
jest obawa, że żółta febra bę- 
dzie epidemiczną. 

Wojsko hiszpańskie na wy- 
spie Kubie liczy obecnie 110,- 
ooo regularnych żołnierzy. 

— Dowódzca rewolucyjny 
Antonio Maceo, wykonał na- 
gły zwrot do prowincyi Ha- 
vana. Wykonał szybki marsz 
najezdny wzdłuż bagien wy- 


Naród angielski - 


brzeża południowegą wyspy, i 
w dniu 13 bm. stanął z swem 
wojskiem na linii kolei prowa- 
dzącej do San Felipe, blizko 
Guines. Wczoraj wieczorem 
znajdował się w Saa Nicolas. 
Małe utarczki wojsko stacza 
codzieanie z rewolucyonistami. 
Donoszą, że Gomez jest 
chory na malaryą. Dzisiaj 
(13 bm.) ma się znajdować po- 
nownie w blizkości Santa Clara. 


KEY WEST, Fla., 13 mar- 


| ca. — Otrzymano tu informa- 


cyą z kwatery gen. A. Gucire, 
jednego z dowódzców kubań- 
skich, podającą szczegóły o 
rzezi dokonanej przez wojsko 
hiszpańskie na bezbronnych 
kobietach i chłopcach w Palmas 
de Pedroso. Według tej in- 
formacyi, kolumna wojska hi- 
szpańskiego,  ścigająca siły 
Aguirry weszła do wymienio 
nej miejscowości kilka godzin 
później po oddaleniu się z niej 
rewolucyonistów, i żołnierze 
hiszpańscy podobnie jak w 
Guato i innych miejscowo- 
ściach, rozpoczęli natychmiast 
strzelać do bezbronnych mie- 
szkańców, W ulicach padło 
trupem piętnaście osób. Wiel- 
ka liczba kobiet i dzieci schro- 
niła się do katedry. Gdy nie 
chcieli wyjść wojsko dało ognia 
i cztery osoby padły trupem. 
Po tej strzelaninie Hiszpanie 
cofnęli się. W odwrocie spo- 
tkali sześciu małych chłopców 
kubańskich, z których najstar- 
szy nie liczył więcej jak 12 lat. 
Rozkazali chłopcom uciekać i 
gdy ci to uczynili, Hiszpanie 
dali ognia i czterech padło tru- 
pem. 

Blizko Campos del Florida, 
rewolucyoniści pod komendą 
majora Paulo Arrango wyko- 
leili pociąg wiszący 500 żoł- 
nierzy hiszpańskich. 30z nich 
straciło życie a gdy reszta roz- 
poczęła wydobywać się z po- 
przewracanych wagonów, re- 
wolucyoniści dali do nich ognia 
i przeszło 100 zastrzelili lub ra- 
nili. Następnie reszta Hiszpa- 
nów poddała się. Pociąg za- 
wierał wielką ilość amunicyi, 
która cała dostała się w posia. 
danie Kubań czyków. 


Po zdobyciu pociągu kolu- 
maa majora Arrango zetknęła 
się z regimentem wojska hi- 
szpańskiego na Oviedo planta- 
cyi. Nastąpiła żwawa bitwa, 
w której Hiszpanie zostali na 
głowę pobici; pozostawili oni 
70 poległych na polu. 

Kubańczykom brak ogro- 
mnie amunicyi. Bardzo często 
rozpoczynają bitwę posiadając 
tylko po 7 lub 8 nabojów na 
żołnierza. Zatem po daniu 
kilkakrotnie ognia, zmuszeni 
są się cofać; chyba, że widzą 
iż Hiszpanie się chwieją. Gdy 
okaże się taka oznaka chwia- 
nia, Kubańczycy wpadają na 
wroga z takim impetem jakoby 
byli istaymi demonami. Gdy 
Hiszpanie w swych raportach 
o bitwach stoczonych podawa- 
ją, że pierwszy atak wroga wy 
trzymali wojskiem uformowa- 
nem w czworobok a drugi atak 
w gromadkach kulistych — 


wiedzieć mogą wszyscy że to 
oznacza pobicie Hiszpanów. 
— O walce stoczonej przez 


-omyłkę pomiędzy dwoma od- 


działami wojska hiszpańskiego, 
donoszą dnia 15 bm. z Hava- 
ny: Wczoraj w nocy 10 re- 
wolucyonistów napadło na 
plantacyą w Cans, blizko Ma- 
rianao, na zachód od Havany 
i spaliło młyny trzciny cnkro- 
wej i inne budynki. Wojsko 
hiszpańskie rozkwaterowane w 
pobliżu, zobaczyło płomienie 
pożagi i pospieszyło z pomocą. 
Jedna część wojska hiszpań- 
skiego dobiegła wprzód do 
plantacyi i dowiedziała się, że 
rewolucyoniści są na miejscu. 
Czemprędzej wojsko wzniosło 
szańce i poczęło oczekiwać na - 
padu. 

Druga część wojska hiszpań- 
skiego, stanowiąca część ko- 
lumny, operującej pod dowódz- 
twem porucznika, który osobi- 
ście pospiesznie zebrał swe si- 
łyi wyruszył w tym samym 
kierunku, — przybyła nieco 
później. 

Gdy został wyzwany, odpo- 
wiedział “San Quintin Batta- 
lion.” Pierwszy oddział woj- 
ska wziął ten wykrzyk za 
“Quintin Banderos” i natych- 
miast dał ognia. Drugi oddział 
odpowiedział ogniem i przy- 
puścił atak na bagnety. Na- 
stąpiło ogromne zamieszanie, 
sprawione płomieniami, dy- 
mem i okrzykami. 

Zanim przekonano się, że to 
Hiszpanie walczyli przeciw 
Hiszpanom, odbywała się naj- 
zacieklejsza walka, jaka tylko 
stoczoną była na wyspie od 
początku rewolucyi. Nareszcie 
obydwie strony poznały omył- 
kę. Raport oficyalny podaje 
liczbę raanych i zabitych w tej 
bitwie na 44, włączając kapita- 
na i dwóch poruczników. Od- 
dział pierwszy, znajdujący się 
po za szańcami nie stracił ani 
jednego żołnierza. 


W tych dniach odebrała z 
Europy Księgarnia Polska W. 
Dyniewicza, w wielkiej ilości 
Dunina, książka do nabożeń- 
stwa osobne wydanie dla męż- 


czyzn i osobne dla kobiet, o- 


prawne w skórkę i wyzłacane 
brzegi dwudolarowe, które 
sprzedają się obecnie niżej pół 
ceny, to jest liczy się tylko 40 
centów za jednego dolara, dla 
tych którzy najmniej na ksią- 
żki przysełają dwa dolary go- 
tówki a odbierają książek war- 
tości 5 dolarów, i sami przę- 
syłkę opłacą, lub też na poseł- 
kę dołączą 1o centów do ka- 
żdego dolara, to jest że na 
dwudolarową książkę oprócz 
przesyłki dołączą 80 centów. 

Ktoby żądał tylko jednę 
książkę Dunina, aby mu pocztą 
posłać i przesyłkę opłacić niech 
przyśle calego dolara. 

(Dla tego obecnie się tak 
tanio książki sprzedaje, bo 
przyszły zapóźno — miały 
przyjść przed Bożem Narodze- 
niem — a pieniądze są potrze- 
bne na nowe maszyny z pol- 
skimi bębnami do ustawiania 
głosek. 


AR Á skór 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Z.i Szlązka 


Guiden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


2 
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 27 


Lira do Włoch 


Kurs, Partoryum 
243 15 
41% 25 
53⁄4 25 

15 

- 25 
25 

18; 25 


W. DYNIEWICZ 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Marzec. 


19 C. Józefa, Oblrb. Sar 
20 P. Aniceta, Joachima patr. 
21 S. Benedykta, Filomeny. 
22 N. Oktawiana, Mikołaja. 
23 P. Wiktora, Otona. 

24 W. Szymona, Gabryela. 
25 Śr. Zwiastowanie Er 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Węgiel kamienny w powie- 
cie kutnowskim. Właściciel 
dóbr Krośniewice, p. K. Rem- 
bieliński, na którego gruntach 
znaleziono pokłady węgla bru- 
natnego, zamierza urządzić 
trzy kopalnie: „Konstanty, 
„„Pelagia” i „Marya”. Plac, na 
którym ma być prowadzona 
eksploatacya węgla, ma prze- 
strzeni około 300 dziesięcin. 
Nadto warszawskie Towarzy- 
stwo fabryk cukru przystąpi 
doeksploatacyi węgla na grun- 
tach dóbr Ostrowy i Krośnie- 
wice, oraz na gruncie należą- 
cym do drogi żelaznej warsza- 
wsko-wiedeńskiej; przestrzeń 
ogólaa tego placu wynosi 100 
dziesięcina. Kopalnia będzie się 
nazywała „Leopold”. 


— W Radomiu sądzoną by- 
ła sprawa bandy złodziejskiej, 
jaka napadała wsie i miaste- 
czka okoliczne. Przywódzcy 
bandy: Jan Maraszkiewicz i 
Wladysław Polak, skazani zo- 
stali na dożywotne osiedlenie 
w Syberyj. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Janówiec. Straszny wypa- 
dek wydarzył się w sąsiednich 
Zbyszewicach. Pewna służąca 
zajęta była czyszczeniem rze- 
czy, przyczem w skutek nieo- 
strożności wywróciła stojącą na 
stole palącą się lampę, od któ- 
rej zajęła się jej suknia, tak że 
w jednej chwili dziewczyna sta- 
ła w płomieniach. Ponieważ 
nie pospieszono jej natychmiast 
z pomocą, poparzyła się tak 
okropnie, że w dwie godziny 
umarła wśród najokropniej- 
szych męczarni. 


— Dnia 26 lutego zasnął w 
Panu, opatrzony śś, Sakra- 
mentami w zakładzie Sióstr Mi- 
łosierdzia ś. p. ks. Hilary Ko- 
szutski dziekan Powidzki i ka- 
nonik honorowy Prześw. Ka- 
pituły Gnieźnieńskiej mająclat 
74. Eksportacya do Mielżyna 
z Wulki odbyła się w piątek 
dnia 28 lutego o godzinie 4 po 
południu, a pogrzeb w sobotę 
o godzinie 10. 


— Kcynia. Przed kilku dnia- 
mi znaleziono leśniczego Ja- 
błońskiego z Dziewierzewa w 
lesie zmarzniętego. 

— Bydgoszcz. W  Wielk. 
Bartodziejach 6 letnie dziew- 
czątko Bubowskich chciało w 
nieobecności rodziców przy- 
grzać mleka swej młodszej sio- 
strzyczce, Przy ogniu zajęły jej 
się sukienki, i dziewczę tak się 
poparzyło, że niedługo potem 
umarło. 

— Rawicz. W jednej tutej- 
szej fabryce maszyn i lejarni 
żelaza wydarzyło się zeszłej so- 
boty wielkie nieszczęście. Przez 
wypadek, czy też skutkiem nie- 
ostrożności zluzowała się przy 


jednej z maszyn kotwica ! 
łańcuch i trafiły jednego kot- 
larza tak nieszczęśliwie w gło- 
wę, że śmierć na miejscu na- 
stąpiła. Nieszczęśliwy był w 
sile wieku ijuż od kilku lat 
pracował w fabryce. Pozosta- 
wił po sobie wdowę i 7 dro- 
bnych dzieci. W ytoczone śle- 
dztwo wykaże, kto nieszczęściu 
temu winien. 


— e— 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


Pożar. Wskutek  nieostro. 
żności parobka, który zapo- 
mniał zgasić lampę w stajni 
wybuchł na obszarze dworskim 
w Dźwiniaczce w pow. bor- 
szczowskim ogromny pożar, w 
którym zginęło około 200 sztuk 
bydła. Szkoda wynosi przesz- 
ło 20 tysięcy złr. 

— Czy gwałt publiczny? 
Zajmującej ilustracyi do sto- 
sunków wojskowych i zacho- 
wania się oficerów niektórych, 
stacyonowanych po miastach 
naszych prowincyonalnych, do- 
starczyła rozprawa sądowa, 
przeprowadzona niedawno w 
stanisławowskim sądzie kar- 
nym. Jako oskarżeni stawali 
trzej policyanci miejscy i dwaj 
żydkowie, którym prokurato- 
rya zarzuciła dopuszczanie się 
na pewnym poruczniku tamtej- 
szego garnizonu zbrodni gwał- 
tu publicznego, a to przez po- 
bicie go i zupełne rozbrojenie. 
Rzecz działa się jeszcze w lip- 
cu r. z, w samo południe, a 
miejscem działania była ulica, 
słynna ze spelunek ,,Zosina 
wola”, gdzie bohater rozprawy, 
wspólnie z drugim kolegą puł- 
kowym, szeroko się zabawiali. 
Skutkiem tej „„zabawy” było, 
że około porucznika H., pija- 
nego jak bela, utworzyło się 
niesłychane zbiegowisko. Oto- 
czony przez tłum żydów, do- 
tarł on szczęśliwie do mieszka. 
nia jednej z przyjaciółek, gdzie 
z dobytym pałaszem czekał na 
wrogów. Tymczasem przyby- 
ła policya, która go ubezwła- 
dniła, wyciągnęła go na pod- 
wórze i przy pomocy tłumu, 
który nie żałował kułaków, 
miecz niebezpieczny mu ode- 
brała. ,, Wśród tego szamota- 
nia się — są słowa aktu oska- 
rzenia — uderzył policyant Fi- 
scher porucznika w twarz, jak 
zaś zeznaje policyant Arohetka, 
targali i bili porucznika tak 
Fischer jak i Gaszyński, Kart 
drapał go po szyi i uderzył w 
twarz, a także obwiniony A- 
brachamowicz uderzył go w 
twarz tak silnie, że porucznik 
upadł na ziemię, gdzie się nad 
nim znęcano i bito”. 

Wynik rozprawy był taki, 
że owego policyanta Fischera 
i żydka Karta skazał trybunał, 
jednego na 4, drugiego na 3 
miesiące więzienia, jakkolwiek 
ci się bronili świadkami, że 
działali w obronie własnego 
życia; porucznik H. ciął bo- 
wiem pałaszem jednego z po- 
licyaatów przez głowę. Wnio- 
skowi obrony, ażeby przesłu- 
chać inspektora policyi stani- 
sławowskiej, któryby mógł o- 
powiedzieć analogiczne a na- 
wet drastyczniejsze fakty z za- 
chowania się wojskowych w 
Stanisławowie, odmówiono. 


— Za duszę ś. p. Tadeusza 
Kościuszki, prawdziwego przy- 
jaciela ludu, odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo w Krakowie 
w katedrze na Wawelu dnia 
12 lutego z powodu 150 ro 
cznicy urodzin bohatera z pod 
Racławic. Tłumy ludu nie mo 
gła pomieścić prastara świą 
tynia. W nabożeństwie wzię 
ły udział: rada miejska, straż 


GAZEMTA POLSEA. 


ogniowa, cechy ze sztandara- 
mi, rozmaite korporacye, oraz 
młodzież szkolna. Po nabożeń- 
stwie zebrała się publiczność 
na Rynku krakowskim przed 
kamieniem, którym oznaczo- 
no miejsce wykonania przy- 
sięgi Kościuszki na wierność 
narodowi. Kamień ów ozdo- 
biono wielkim wieńcem, a mu- 
zyka „Harmonii” odegrała po- 
loneza: ,,Patrz Kościuszko na 
nas z nieba”. 


SZLĄZK. 


Szczęśliwi katolicy niemiec- 
cy. Z Prudnickiego piszą do 
„Katolika co następuje: 

„Jedna strona medalu. ,,Od 
12 lat zaprowadził ksiądz pro 
boszcz w Łącznikach z wła- 
snej woli w czysto polskiej 
parafii co czwartą niedzielę 
kazanie niemieckie z niemiec- 
kim śpiewem. Ilu też jest nie- 
niemieckich katolików w Łą- 
czniku dzisiaj? Sądzę, że gdy 
powiem, iz rodowitych nie- 
mieckich rodzin jest tam ośm, 
to spewnością nizko nie się 
gnąłem. Oprócz tychże bę 
dzie jeszcze drugie ośm ro 
dzin, które nie są rodu nie- 
mieckiego, ale dla stosuaków 
do Niemiec się liczą, albo gwo- 
li „fajności* na niemiecką 
stronę się skłaniają. Na ka- 
zaniach niemieckich bywa 60 
—70 osób, lecz ztychże chy- 
ba z dziesięć po polsku nie 
rozumie. Tak jestdzisiaj; przed 
13 laty oczywiście jeszcze 
mniej tych Niemców było. 
Mimo to ksiądz proboszcz w 
wielkiej troskliwości już od 
12 lat szczupłą gromadkę nie- 
miecką w ojczystym jej języ- 
ku naucza. Jeżeli teraz z ko- 
ła katolików niemieckich księ- 
dzu proboszczowi tytuł polo 
nizatora na głowę rzucano, to 
nie można tego inaczej na 
zwać, jak niewdzięcznością za 
dobrodziejstwo. 

Druga strona medalu. Po- 
dług urzędowego zestawienia 
ludności miasta Prudnika z 5 
grudnia 1865 mieszka wtem 
mieście 18,144 katolików tyl- 
ko po niemiecku mówiących, 
31 tylko po polsku mówiących, 
1070 katolików, władających 
językiem polskim i niemieckim 
Ostatni są w przeważnej liczbie 
pochodzenia polskiego, któ 
rych mową ojczystą jest mo- 
wa polska. Ale choćby przy- 
puścić że połowa z nich z 
polskiego rodu pochodzi, to 
zawsze pozostanie prawdą, że 
jest kilkaset katolików pol 
skich, którzy na mocy słów 
Chrystusa: „Idźciei nauczaj- 
cie wszystkie narody“, zasłu 
gują na uwzględnienie przy 
nabożeństwach. Tymczasem 
w Prudniku nie ma wcale ka- 
zań polskich, nie ma śpiewu 
polskiego, co najwięcej nie 
ma wcale księdza, vmiejące- 
go po polsku, do któregoby 
katolicy polscy do spowiedzi 
św. chodzić mogli. Dawniej 
był tu wikary powiatowy, mó 
wiący po polsku, a także w 
klasztorze OO. Franciszkanów 
znajdował się kapłan, który 
po polsku umiał. 

Te dwie parafie mogą być 
przykładem, jak szczęśliwi są 
katolicy niemieccy w porów- 
naniu z polskimi. W Łączni- 
ku dla kilkudziesięciu niemie- 
ckich katolików jest co czwartą 
niedzielę kazanie niemieckie i 
śpiew. W Prudniku dla kil- 
kuset polskich katolików ani 
kazania ani śpiewu — rok 
dlugi!“ 


———— 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Z Torunia. ,,Gazeta Tor*''. 
pisze: Ostatnie liczenie lu- 
dności wykazało, że miasto 
nasze liczy wśród ludności 
cywilnej ewangielików 11,646: 
katolików 9,657, żydów I, 147, 
a w wojsku: ewangielików 5, 
966, katolików 1,698, żydów 
25, Razem mieszka więc w 
mieście Toruniu (bez Mokre- 
go, które tworzy osobną gmi., 
nę) 11,355 katolików, Po- 
nieważ na katolików niemie- 
ckich nie przypada ani 10 proc. 
ludności katolickiej, przeto li- 
czyć można Polaków w To- 
runiu na przeszło 10,000, Nie 
mają oni w Radzie miejskiej 
ani jednego reprezentanta. 

— Z Gdańska telegratują, 
że major Abel, dyrektor tam- 


tejszych warsztatów artyleryj- 
skich, zastrzelił się zeszłej śro- 
dy. Co popchnęło go do sa- 
mobójstwa, dotąd nie wiado- 
mo. 
Statystyka 
Zachodnich. 
Powiat gdański górny zaj 
muje pod względem udziału 
liczebnego ludności polskiej 
miejsce dziewięćdziesiąte 


ludności Prus 


wśród powiatów monarchii pru 


skiej, a dwudzieste wśród 27 
powiatów, z których się skła- 
dają Prusy Zachodnie. 

W dniu 1 grudnia 1860 ro 
ku naliczono w powiecie gdań- 
skim górnym wśród miesz- 
kańców: 1,188 Polaków, 34, 
359 Niemców, 1,199 „dwuię- 
zyczaych *, 22,116 katolików, 
17,465 ewangielików, 69 ży 
dów. 

Wysoki udział żywiołu ka- 
tolickiego wśród ludności w 
połączeaiu z nieproporcyonal 
nie wysoką liczbą zgermani 
zowanych świeżo Polaków, 
mieszczących się w rubryce 
„dwujęzycznych“, pokazuje 
nam w sposób przekonywa- 
jący, a zestanowiska polskie- 
go, bolesny, co mniemać na 
leży o bezczelności szowini- 
stów niemieckich, zarzucają- 
cych kościołowi katolickiemu 
działalność polonizatorską. Tu 
na podstawie gołych urzędo- 
dowych liczb otrzymujemy 
przeciwnie ważny przyczynek 
do stwierdzenia chyba faktu 
o działalności germanizacyjnej 
władz kościelnych. A przecież 
nie jest zadaniem kościoła, by 
występował czynnie w celu 
zmieniania warunków i stosun 
ków przyrodzonych na korzyść 
jednego lub drugiego pier- 
wiastu plemiennego. Wobec 
kościoła wszystkie narody na 
równi stoją i najprostszy chło- 
pek polski równe ma w obec 
niego prawo, co najpotężniej- 
szy w stosunkach światowych 
głowacz szowinizmu. Im zaś 
więcej się zaciera poczucie 
sprawiedliwości w  uprzystę- 
pnianiu zbawiennych nauk i 
i obrządków kościoła po- 
szczególnym częściom składo- 
wym parafii, dekanatów i dy- 
ecezyi, tem smutniejszy na- 
stanie rozstrój w poczuciu re 
ligijnem wiernych, stwierdza- 
jący dziwny zaiste stan su- 
mienia i woli u osób, które 
wnoszą propagandę polity- 
czną do świątyni Pańskiej. 

My ze stanowiska sprawie- 
dliwości pragniemy zachowa- 
nia istniejących przyrodzonych 
warunków, nie mamy wcale 
polonizatorskich zamysłów na 
myśli, lecz tem samem pra 
wem domagamy się, aby Po- 
laka pozostawiono Polakiem 
1 na utratę nie narażono ob- 
fitego zasobu, przyjętych po 
ojcach religijnych zasad eks- 
perymentami politycznemi. 

Stanowisko nasze jest ja- 
sne w tej sprawie i żaden czło- 
wiek prawy słuszności nam 
nie odmówi. Im się więcej 
zagłębimy w zbadanie krętych 
dróg, jakiemi chodzi szowi- 
nizm niemiecki i im bliżej się 
przypatrzymy  wnoszonemu 
przez nienawiść polityczną za- 
rzewiu walk narodowych do 
kościoła, to tem wy 
raźniej wyłania się koniecz- 
ność postulatu, aby sprawa 
używania języka przy kate- 
chizacyi w kazaniach, śpie- 
wach itd. uregulowana zosta- 
ła raz na zawsze według nor- 
my ogólnej dla całego świa- 
ta katolickiego. Prywatna ini- 
cyatywa poszczególnych du- 
chowych i zmienianie odwie- 
cznych stosunków przez do- 
brą lub słabą wolę jednej o- 
soby może wiele złego zdzia- 
łać. Kanoniczna norma raz na 
zawsze położy kres samowo.- 
l, a w obec nalegających 
wpływów ubocznych ułatwi 
wypowiedzenie stanowczego i 
uzasadnionego kanonicznym 
przepisom ,.non possumus'', 
Niebezpieczny zamęnt pojęć 
i niepewność, w jakiej się mí- 
mo pokojowego chwilowo du- 
cha sfer miarodajnych, sto 
sunki kościelne znajdują, na- 
kazują właśnie takie trzeźwei 
jasne ustanowienie zrozumia- 
łej łatwo zasady prawnej, Nie 
może być zadaniem naszem, 
aby się dalej zapuszczać w tę 
materyą, chcieliśmy tylko za 
łożyć protest przeciwko wno 
szeniu tendencyi politycznych 
do kościołów naszych, albo- 
wiem przez to moralność ob- 
niżać się musi. 
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Podaliśmy powyżej cyfry 
absolutne ludności powiatu 
naszego. Uzupełniamy je te- 
raz wykazem procentowym. 
Otóż według urzędowego wy- 
kazu wśród 1ooo ludności po- 
wiatowej przypadało 


na Polaków 96 głów 
na Kaszubów BRE: 
na Niemców 879 ” 
na katolików SEO: <>. 
na ewangielików 437 ” 
na żydów ex 


Jest to specyalnością staty- 
styki pruskiej, że rozróżnia 
narodowości takie jak górno- 
szlązką, mazurską, polską i 
kaszubską. Jeżeli więc zliczy 
my, że z 1000 ludności po- 
wiatu górnego gdańskiego 
przypadło 96,5 na Polaków i 
23,6 na Kaszubów, otrzyma- 
my rezultat, że było dnia i 
grudnia 1890 r. tam nas Po 
laków ogółem 120,1 głów na 
tysiąc. 

Powiat gdański górny na 
leży do licznych, znanych nam 
dobrze nowotworów admini- 


stracyjnych, które powstały“ 


w związku z ustawodawstwem 
antipolskiem Bismarcka, Dla 
tego nie możemy wcale zapu- 
ścić się w zajmujące docho- 
dzenie, jak się w biegu osta- 
taich lat trzydziestu w nim 
rozwinęły stosunki wyzpanio- 
we i narodowe. Dotkliwy ten 
brak zastąpić możómy jedy- 
nie kilku szczegółami rozwo- 
ju stosunków wyznaniowych 
w ciągu pięciolecia 1885-1890. 

Rządowe biuro  statysty- 
czne dokonało na pewnych 
zupełnie podstawach rekon- 
strukcyi cyfr dla roku 1895 
tak, że możemy obie liczby 
porównać. Otóż podaje nam 
wykaz oficyalny, że wśród ty- 
siąca ludności przypadało na: 

roku katolików ewagielików 


1885 559 434 

1899. 556 439 
3 8-5 

Uważamy za konieczne 


przytoczyć te cyfry, aby u- 
spokoić szowinistów i fanaty- 
ków wyznaniowych, że by- 
najmniej im nie grozi zalew 
przez żywioł katolicko polski. 
Ponieważ zaś dalej urzędowe 
biuro statystyczne stwierdza 
notaryczny fakt większej pło- 
dności żywiołu katolicko-pol 
skiego a mniejszej elementu 
niemiecko-ewangielickiego, 
więc radość owych kół powin- 
na się podwoić na widok fa 
ktu, że mimo wszelkie prze- 
szkody przyrodzone protestan- 
tyzm zwycięzko wysuwa się 
naprzód, a katolicyzm uste- 
puje. 

Powiat nasz należy obsza- 
rem swym do stosunkowo ma- 
łych obwodów administracyj. 
nych. Na 432 kilometrach 
kwadratowych przebywało w 
nim w roku 1890 39,763 o- 
gółem ludności. Wśród mie- 
szkańców, znajdujących się w 
sile wieku (między 20 a 50 
rokiem życia) przypadało z 
1000 głów 473 na mężczyzn, 
a 527 na kobiety. Wysoką 
jest dalej liczba mieszkańców 
przybyłych do naszego powia- 
tu z innych prowincyi monar- 
chii. Ogółem było przyby- 
szów takich w r. 1890 2070, 
a między niemi 1209 mężczyzn 
i tylko 861 kobiet. 

Dodajemy nakoniec w u- 
zupełnieniu szczegółów naro- 
dowych, że do rubryki 1199 
dwujęzycznych, dostarczyły 
kobiety tylko 587, a mężczy- 
zni 612, a więc i tu powtarza 
się reguła, że Polki nasze 
mniej podlegają wpływom ger- 
manizacyjnym, aniżeli męż- 
czyzni. 

Powiat nasz składa się z 
45 gmin włościańskich z 52 
obwodów dominialnych, Jako 
zamieszkałe przez większość 
polską wymienia statystyka 
oficyalna następne osady po- 
wiatu: gminy  włościańskie: 
1) Gluckau, 2) Gross Klesch- 
kau, 3) Gross Trampken, 4) 
Klein Saalau, 5) Ramkau i 
obwody dominialne, 6) Cza 
peln, 7) Ellernitz, 8) Goschin, 
9) Gross Kleschkau, 10) Gross 
Trampken, 11) Hoch Kelpin, 
12) Mattern, 13) majętność 
leśna Prausterkrug, 14) Schae- 
terei, 15) Sulmin, 16) ma- 
jętność leśna Trampken. Z li- 
czby 97 gmin zachowało więc 
tylko 16 swój pierwotny cha- 
rakter polski, 
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SEVERY BALSAM ZYCIA. 


Właściwe lekarstwo dla mężezyzn i niewiast cierpiących na 
choleryczne napady, żółtaczkę, boleść i powiększanie się wątroby, 
zatwardzenie i trudność trawienia. Działając na wątrobę i 
kiszki sprawia ulgę przy bólu głowy, znużeniu, nerwowości i 
dodaje dobrych myśli pacyentowi. Cena 75e. 


SEVERY Olej sw. Gottharda 


wykonał cudy sprawiając ulgę w boleściach muszkułów i sta- 
wów, reumatyzmie, podagrze, nabrzmiałości jakiegokolwiek ro- 


dzaju. Jest. to najlepsze lekarstwo do użycia w wypadku 


zwichnienia, boleści i kulawości. 
Cena 50c. 


SEVERY Proszek na Bol Głowy 


Jest lekarstwem pewnem. 


działa jak magika w każdym rodzaju bólu głowy i działa jak 
urok w wypadku Neuralgii Głowy, Zębów i sprawia ulgę bole- 
ściom Miesiączki. Spróbujcie go. (Cena 25e 


Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach. 


W. F. SEVERA, Cedar Rapids, lowa. 
Aug. Cross, 
980-682 Wells Street, 


CHICAGO, -  - ILLINOIS.Ą 


TELEFON 3443. 


p 
Skład Fortepianów 
j NAJLEPSZYCH FIRM, 3 
> JAKO TOLE 
DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
RZ = NAD m AA jakimkolwiek innym składzie. 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy | 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


IORO OBRONCZE 


t ieagoskich Właścieieli 
794 Milwaukee Ave. 


Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pean; Oszczę 
dzimy wam pracy, przykrości í wydatków. 
Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. x 


PRAWDZIWY 


AMERYKANIN. 


Skład założony w r. 1851. 
Henry Schoellkopf, 
— GROSERNIK — j 
Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str, 
pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS. 
Sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy zę aswajcaiski, 


m SET 

507) | taoies 

EZ. OR CENTS 
E 


' 
Ser Kdamski i Ser Parmesafńa 
Fromage de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, i 
Brunświcki salseson, 
salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, i 
Prawdziwe francuzkie sardyny í szampiniony» $ 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, i 
Niemieck'e szparagi, krajan: fasole, 
Niemieckie jagły, Boczewicg, a? pszenną, 


Amerykański zegare 
kiedykolwiek  ofiaro- 
wany po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 
złoty pokrywany Z 
p dy lo Amery- 
ańskim werkiem, 20 
letnia gwarancya | wy- 
glada jak czysto złoty 
zegarek sprzedawany 
po $40. Przejrzyjcie 
go na Express ofisie a 


Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę 
Kaszę tata/czanną, kaszę owsianą, 
Mąkę kartoflaną, mąkę ryżową, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
em powidła, mak, 

wieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone 


gczmienną, — 


ruszki, wiśnie, prunele, 
Krancuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarone, 


* w przeci 
nic nie płaćcie. Przyślijcie 50c. z obstalunkiem 


aten łańcuch darmo dostaniecie, Jeden zega- Najlepszą Vanille czekoladę z Cocao, 
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku- | prawdziwą ros jską herbat £ extrakt miesi 
picie sześć. Adresujcie: Pran pači Tars, Mekka i Rio, CIĘĆ 


ROYAL MFG. CO., Dept 69. 
UNITY BLDG. Chicago, Ills. 
(June 13—96) 


Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback'a, i 
Niemieckie kołowrotki i gremple, x 
Drewniane trzewiki i pantofie (drewniaki), 


a | E ORKANA a a 
WANTED—AN IDEA Troms simpie , Tzoptkowe, | 


jako i wszelkie inne towary korzenne. - 
Henry Schoelkopf. 


thing to patent? Protect yourideas ; they may 
bring you wealth. Write JOHN WEDDER- 
BURN & CO., Patent Attorneys, Washington, 
D. C., for their $1,800 prize ofter. 


ALEKSANDRA CHODZKI doktaany 


SŁOWNIK 3 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI | 


został wydrukowany w drukarni Gazecy Polskiej. 
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierającó 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło © 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język "ugiel* 3 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ” 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprień 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi sią | 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nia płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wia” 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiewxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło“ 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po” 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy % robotnika - 
rzemieslnik, farmer, bizneststa, aandlarz lub urzędnik, powinno to čmeło znajdo* 
wać sig pod ręką, Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przettuma” 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło* 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tat. 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 
Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł 4- 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownik 
zrozumie czego żąda, 
Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO'S Complete d 


DICTIONARY d 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business witb Poles 1 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. r 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, A 
532 NOBLE STREET. |= DEMOAGO, KKLINOIB FE 


ZOE PE DEPOT" ER S 


TANIO!! TANIO!! 


Pierwsza ksiegarnia Polska 
W AMERYCE 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble St., Chicago, IIL., 


odebrała z Europy 


wielki zapas książek do nabożeństwa i treści religijnej. 


W wielkiej ilości książek do nabożeństwa — za kilka 


tysięcy dolarów i to tych książek, 
słane jeszcze przed Bożem Narodzeniem, a więcej jeszcze 


jest w drodze. Dla tego więc, że przysełka została o wiele 
spóźniona a pieniądze muszę koniecznie mieć do wypłace- 
nia na maszyny do ustawiania głosek “Linotype” z pol- 
> anase co mnie kosztują, nie licząc nawet kosztów 
transportu z Europy- Na czas nieograniczony anere 
będę wszystkie książki — biorąc 40c. za (1)jednego dolara 
(Oprócz książek szkólnych i naukowych). Zamiejscowym po 
sełać będziemy po tak zniżonej cenie każdemu kto przyśle 


choć tylko (2) dwa dolary a książek jakich sobie kto wy | yy 


bierze odbierze za (5) pięć dolarów i sam sobie przesyłkę 
E opłaci, lub też, 
se piker do każdego dolara na przesyłkę. Takiej spo 
sobności do zakupywania tak tanio książek, jeszcze nie by- 


lo i zapewne już nie będzie. 


Zwracam uwagę, 
Age gdy za mały pieniądz, zakupywać będą 
piękne książki do pierwszej Komunii Św. 

Poniżej są umieszczone książki do nabożeństwa będą- 
ce w mej księgarni w wielkiej ilości: 


ne w skórkę, wyzłacane brzegi $1.00 
Sa zt MAC teraz tylko 40c. 


me brzegi, okute 


Anio Rt ó Ż, DEE w e teraz tylko 60c. 


i z klamerką. L.5 
kaii. z krzyżykiem, okute i ze 
e aas, pon peat Z ; $ teraz tylko 70e. 


k e, miękko, w skór , wyzłacane 
= i. się Kotjapa RAP» ię i paik tylko 80c. 
białej oprawie a, i ze zamkiem, wyzła- 
g ein kaii GA mani bata wie, słoniowej. $1.75 teraz tylko 70c. 
Anioł Stróż, oprawne w p sr z kayakne Aa 
i pięknemi wyrobami p 
słoniowej, okute i ze zam. 1 Pie y Aia az EE? 
Anioł Stróż, oprawne ozdobnie w waza z yayi aa 
metalowym, w robami mosiężnemi, stalowemi i z perłowej 
macicy, PR y ze zamkiem. $4.00 gear spei $1.69 
Anioł Stróż albo książka do Nabożeństwa dla katolie iej 
ai szkolnej przez ks. Józefa Krośnińskiego. Ozdo- 
bnie oprawne w miękką czarną skórkę z powa s pena m 
gami i tytulikami. 81.50. teraz tylko a. 
Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
oe. w skórkę, wyzłacane zaj z chromo obrazkiem na o- 
kitados. $1.25 teraz tylko 50e. 
Błogosławmy Panu. Ta Bama oprawna w aksamit, z a 
wyrobami metalowemi, okuta i zezamkiem. $2.00 teraz tylko 800. 


Bractwo Rożańcowe Najśw. Maryi Panny, przez X. 
Ant. Załuskiego, w moe. opr., mar. brzegi. $1.00 teraz tylko 400. 


Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni służący 

dla dusz „pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 

szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnie wy 

raźnego druku na pięknym papierze, format SĄ x 5 cali. — 

Oprawne w morocco skórkę, i ord brzegi; ze złoconym 

tytulikiem. %.100 teraz tylko 40c. 
Dziennik albo krótki EA o okoństeż siwych or 

ma r., ze 2 

danie szlązkie) gruby druk w wz” hy sta lko bon 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- 

wna jas, kagit wyzłacane brzegi. $2.00 Ea T 80c. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, 

prawna w kóry, wyzłacane brzegi. 82. 2 teraz Śtko 800. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 

Rgl w dohóż skórkę, okuta i ze zamkiem $3.00 teraz * sj $1.20 
Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisan per 2 ży 

Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. <A js uE Z 

złocone brzegi i tyt. $2.50 sd E 
Goffine Wykład Lekcyi i Ewangelii. É pai 

ks. Leonarda książka do oświecenia i ep eE 

chrześciańsko-katolickiej czyli krótki wykład Le 4 > 

wangelii na wszystkie niedziela i święta Wraz z ya jaog 

ztąd ‘nauk wiary i obyczajów i gruntownem wyja iw n 

roku kościelnego, najgłówniejszych obrzędów koście aye : 

mszy św., nabożeństwa domowego i dla chorych, ar g 

krzyżowej, jakoteż życiorysami Świętych Pańskich, Re 

mianowicie przez lud polsko katolicki. — W moc. A 81.46 

złoc. tyt., marmurowe brzegi. $3.50 teraz ty 


Książką do nabożeństwa dla wsz 
iiaa a É AR nii teraz tylko 200v. 
Książka do EE RNA dla Młodzieży. 


Oprawna w skórkę, wyzłacane brzegi i tytaliki z Oo SE 
brazkiem na okładce. 70e. . kę y O. 
Kwiat Niewinności. Książeczka do RAEC ać 
cej wydanie dla wód i dziewcząt. M AKO 10c. 
w płótno. 25c. 
Głos Serca. Zbiór daw i jien dia pobożnych. (pei ad 
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skór ź A tylko 630. 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. $1.50 te Marsi 
Książka do nabożeństwa pa cześć >) sb ary 
aany nieustającej Pomocy. Z dodatkiem modłów eń 
fonsa, w opr. skórkowej okute i ze zamkiem, ze 20 tylko 800. 
rzegami i tyt. $2.00 varas TR 
Siążka do; nabożeństwa w pięknej opra sie lko SEOS 
kowej, na miękko, wyzł. brzegi i tyt. 82.50 teraz ty 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, Z Pies 
mi wyrobami metalowemi, z DZ z kości szyi RZY A 
okute i ze zamkiem. $3.00 . teraz tylk $ 


Marya Nasza Pomoc. Książka modlitewna ku = 
Bożej i Czci Niepokalanej Panny Maryi. Ułożył ks. J. Kro 
Śniński. Pięknie oprawne w czarną cielęcą skórkę Z stół 
mi wyrobami pozłacanymi z perłowej macicy Z 7 otym = "ST 
likiem i klamerką, pozłacane brzegi. 83.50. teraz ty: sk 

arya Nasza Pomoc ta sama. Dzdobnie oprawne W mięk = 
czarną skórkę z pozłacanymi brzegami i tytalikam Eda "e 
N 
SE Brewiarzyk Tercyański, ułożony. BZ 
į (1182 stronie) w pięknej oprawie skórkowej, ortan 0 81.40 
lik. po $3.00 i 3.50 teraz tylko po 81.201 p 


dla 
} dłów i pieśni, słażący 
dusz pobożnych, (Wy asia dis mężoyza) Z Z dodatkiem nie- 


A pieśni 'acihskich. Zawiera blizko 650 EPERE wy- 
nego druku na p format 34 x 5 Cali, 07 
prawne w m knym papierze, o złoconym 
tytulikiem, orocoo e szórkę, pone = re az tylko 400. 


Ołtarzyk z 


łoty oprawne w aksamit, z "krzyżykiem z ko- 


fsi słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi WIO ko sA 40 


Ołtarz yk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży- 
kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per- 81.60 
łowej macicy, okute i ze zamkiem. $4.00 teraz tylko 


Ołtarzyk Polski ta sama. Ozdobnie oprawne w. kość, 
posrebrzanymi wyrobami i aksamitu, okute mocno i z ka- 


merką posrebrzaną, z pozłacanymi brzegami. $2.00 teraz tylko 80c. | teraz na 7: 500,000 franków. 


jeżeli kto chce, niech dołączy | Wyborek, oprawne w skórkę, 


E: ŁOLSEA. 


Ołtarzyk Polski ta sama. W białej i niebieskiej opra- 
wie, z pozłacanymi i posrebrzanymi, ślicznymi wyrobami z 
trzema pozłacanymi medalami, mocno okute z pozłacaną kla- 
merką i pozłacanym brzegami. 82.25. teraz tylko 90c. 

Przewodnik do Boga obejmujący stosowne modlitwy 
i śpiewy kościelne, ułożone mianowicie dla spół. nabożeństwa 
młodzieży szkolnej, w pięknej oprawie ze złoconemi brzega- 

mi, wyciskami i tytulikiem. 50c. teraz tylko 20c. 

Przewodnik do Boga. Ta sama, oprawna w skórkę, 
wyzłacane brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. 

850. 5 teraz tylko 34c. 

Panie, zostań z nami. Książka do nabożeństwa dla 
chrześcian katolików w podeszłym wieku (groby druk — ma- 
ły format) w moe. opr., ze złoc. tyt., z chromo obrazkiem 
na okładce. $1.00 . . teraz tylko 40c. 

Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnejoprawie, ze 
złoconemi brzegami i tyt. $1.25 teraz tylko 50c. 

Radość Duszy ozyli książka do Nabożeństwa dla Chrze- 
ścian Katolików zebrał i ułożył ks. Józef Krośniński. Ozdo- 
bnie oprawna w miękką czarną A złotymi brzegami i 
tytulikami. $1.50 . . teraz “tylko 600. 


które miały być przy- |Radość Duszy, ta sama. W SE szagrynowej z wypu- 


kłemi figurami z klamerką, icz raj brzegami i tytuli- 
kami. 2.25 . . teraz tylko 900. 
Radość Duszy ta sama. W oprawie białej, ślicznymi wy- 
robami pozłacanymi, z kości, aksamitu i perłowej macicy, 0- 
kute z klamerką i pozłacanymi brzegami. $2.25 teraz tylko 900. 


dla tego książki te rozsprzedaję za te | Radość Duszy ta sama. W oprawie białej, ślicznymi wy- 


robami pozłacanymi, z aksamitu i kości, i z trzema pozłaca- 

nymi medalami, okute i pozłacane brzegi z klamerką. $2 50 
teraz tylko $1.00 

Radość Duszy ta sama. W czarnej „szagrynowej oprawie 

z wyrobami pozłacznymi i portowej Sega z klamerką i po- 
złacanymi brzegami. 3.0 teraz tylko $1.20 


borek, czyli krótki sposób nabożeństwa codziennego, opr. 
> angielskie płótno, wyzłacane brzegi i tytulik. 50c. teraz tylko 20c. 
wyzłacane brzegi i tytuliki.65c. 
teraz tylko 260. 
W yborek, oprawne w aksamit, okute i że zamkiem, z ozdo- 
bami móotałowemi na okładce, wyzłacane brzegi. $1.00. 
teraz tylko 400. 


że rodzice zrobią swym dzieciom | w yborek, w białej oprawie okute i ze zamkiem, wyzłacane 


brzegi z krzyżykiem z kości słoniowej. $l.oo teraz tylko 400. 


W yborek, ozdobnie opr. w aksamit, i wyrobami metalowe- 
mi i rzniętą kością słoniową, z takimże krzyżykiem, okute, 
ze zamkiem, ze złoconemi brzegami. $2.00 teraz tylko 800. 
W yborek, opr. pięknie, miękko, w możę wyzłacane brzegi. 
$2.00 teraz tylko 800. 


Wianek Maryi ku czci Najśw. Maryi Paki z różnych 
nabożeństw uwity, opr. w angielskie płótno, marmurowe 
brzegi, ze złoconym tytulikiem. $1.25 teraz tylko 50c. 

Wianek Maryi, oprawne w skórkę, tiorina Z i 
tytulik. $1.50 teraz tylko > 60c. 

Wianek Maryi oprawne w inną staia skórkę, WE 
brzegi i vyt., z okuciem i klamerką. $2.00 teraz tylko 80e. 


Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 
ką, wyzłacane brzegi. $3.75 teraz tylko $1.70 


Wianek Maryi, w oprawie akórkowej, wyzłacane brzegi, 
ze złoconym tytulikiem i chromo obrazkiem na okładce. 
$1.50 teraz tylko 60c. 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. $2.00 teraz tylko 800. 
Wyborek czyli krótki sposób Nabożeństwa codziennego dla 
Rzymsko- -katohków, Z dodatkiem pieśni. W ślicznej białej 
oprawie, posrebrzanemi wypukłemi z kości figurami, wyro- 
bami i z aksamitu, okute i z posrebrzaną klamerką i złoco- 
ne brzegi. $2.25. . teraz tylko 90e. 
W yborek tą sama. W oprawie białej, ślicznymi wyrobami 
pozłacanymi, z aksamitu i kości z trzema pozłacanymi me- 
dalami okute i pozłacavejbrzegi z klamerką. $2.50. teraz tylko $1.00 
Wyborek ta sama. W pięknej z kości słoniowej oprawie z 
pozłacańymi wyrobami z perłowej macicy, z pozłacaną kla- 


merką i pozłacane brzegi. $3.00 teraz tylko $1.20 


Kto chce innych jeszcze książek niech pisze po osobny 
katalog. 

Poseła się każdemu po powyżej zniżonej cenie to jest 
40 centów za jednego dolara kto tylko „przyśle najmniej 
2 dolary na wartość książek 5 dolarów i sam Express o- 
płaci lub też dołączy 10c. do każdego dołara a my sami 
przesyłkę opłacimy. 


KSIĄŻKI LITEWSKIE. 
(Za pół ceny). 


Bałsas Bałandeles arba Mażas Szaltenelisnulistu Dievo. 
Oprawne w skórkę, a: e ze złoe. tyt., i chromo 
obrazkiem na okładce. $1.5 teraz tylko 75c. 

Bałsas Bałandeles. Ta sama, w białej oprawie, z krzy- 
żykiem z kości słoniowej, okuta i ze zam. $2.50 teraz tylko $1.25 

Bałsas Bałandeles. Tasama, ozdobnie oprawna biało, z 
krzyżykiem z kości słoniowej i wyr. met. $4.00 teraz tylko 82.00 

Dla handlarzy książkami jest obecnie najlepsza pora 
zakupywać po tak nizkiej cenie za kilka, kilkanaście, lub 
za kilkadziesiąt dol. książek a zarobią na tem bardzo do- 
brze. 


Abonentów i Czytelników Gazety Polskiej proszę o- 
znajmić o tak taniej sprzedaży książek swym znajomym. 
Życzcie po chrześciańsku jeden drugiemu — a mnie są 
potrzebne pieniądze. Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Wypadki śmierci z głodu. 


Z głodu umarło w Londynie 

w ciągu roku ubiegłego 39 o- 

sób. Największa liczba śmierci 

z tego powodu przypada na 

dzielnicę Whitechapel. Te stra- 

szne cyfry wykazuje statystyka 
j urzędowa, 


Powtórna podróż szacha perskiego 
do Rosyi, 

Szach perski otrzymawszy 
zaproszenie na koronacyę ca 
ra, postanowił raz jeszcze od- 
być podróż do Rosyi, aby 
przedstawić carowi swego na- 
stępcę. Przyjazdu szacha do 
Tyflisu spodziewają się w po- 
czątku maja. 


Starzy ludzie. 


Pani Janowa Peyton w O. 
rage, Va., wkrótce obchodzić 
będzie 10o-letnią rocznicę, uro- 
dzin, w kwietniu. Jej syn ieden, 
liczący lat 80, jest stacyjnym 
agentem kolejowym blizko jej 
pomieszkania. Mianowany zo- 
stał tym urzędnikiem kolejo 
wym 43 lat temu. 


Rozrzutność i hulatyka szlachty mo- 
skiewskiej. 

Konsul angielski w Peters 
burgu przesła! statystykę rzą- 
dowi swemu której cyfry wy 
kazują ogromne obdłużenie ma- 
jątków szlacheckich w Rosyi. 
Obecnie przeszło 100,000 dóbr. 
czyli 41 procent całego ob- 
szaru majątku ziemskiego, po | 
siadanego przez szlachtę mo- 
skiewską, jest obłożoną mor- 
geczami czyli hipotekami i su- 
ma długu na nich ciąż:cego 
dochodzi do 632 ispół milio- 
na dolarów. Szlachecki Bank 
Rządowy, założony przez rząd 
dla ratowania finansowo szla- 
chciców rosyjskich, wydał już 
na pożyczki niemal cały swój 
kapitał wynoszący 250 milio 
nów dolarów a prawie nic nie 
dostał ani nie dostanie napo- 
wrót. 


Nowe koleje w Rosji. 


Dorosyjskiego ministerstwa 
komunikacyi wniesiono około 
200 podań w sprawie budowy 
nowych kolej, 


Wielki dyament. 


Dyament, ważący 634 kara- 
ty, znaleziono w Jagerfontein 
w Transvaalu. Oceniają go już 


IEF” Panu Sarnowskiemu w 
Chicago, —  związkowcowi 
oznajmiany, że jego artykułu 
o zakupieniu okularów dla 
cenzora umieścić nie możemy, 
bo jest za oburzający. 


I: i. 
Departament 5, 
tw" Nie zapominajcie numeru dopariamościj 
> 1—06 

BE” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 


er-zy 25 lat 
o parody świa 
Pos = żywą ją 


przeciw 


REUNATYZNOWI, 


NEURALGII i podobnym chorobom, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 


NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH 


NIE MA NIC LEPSZEGO! Jedynia kes 
SEn z marką ochronną **'KOTWICA''. 


Richter &Co., 215 Pearl St., New York. 


"A | MEDALI ZŁOTYCH i innych , 
13 filij. Własne fabryki Szkła, 
25 1 50c. w Chicago na sprzedaż u Di- 
net i Delfosse, 66% Wells Str. V. Bar- 
doński, zh „Noble Str. J. Now ak, 

A W. 18-th Str. s 


gi 


PRAWDZIWY 
ELGIN ZEGAREK_ 


Przyślijcie o dc geny = 


zym adres" ZA 
wam BA PRAWDZI A ELGIN 


szenie: 


dla Prym Rokk jest 
14 karatowem prawdziwem zło- 
tem nad kompozycyą, zk ła- 
dnie rytowana i wygląda jak 
prawdziwy złoty zegareś sprze 
dawany po $40 
A prawdziwy Elgin, zagwaranto- 
%| wany na 20 lat. Zbadajcie go 
starannie w biórze 


Werk jest 


bardzo tanio, Z8- 
nen agentowi 
3% resowemn 
, a zegarek 


Badz ie waszym. 

Jeżelibyście chcieli piękny łańcuszek, to przy- 
ślijcie 50c. z zamówieniem, w zna- 
czkach pocztowych lab przez mo- 
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym złotem wykła- 
dany łańicus ek warty $3.50, lub 
przyślijcie nim z waszem zamó- 
wien'cm 89.25 a dostaniecie łań- 
cuszek bezpłatnie. Zegarki te są 

trzonkiem nakręcane I trzonkiem regulowane. 

P szcie czy żądacie zegarek dia mężczyzny lub 

damy. Darmo z każdym zegarkiem damy per- 

sko dyamentowy guziczek wartości $2.00, parę 
rsko dyamentowych zausznic w wartośc! $4.00, 

a każdy wykładany czystem 14 karatowem zło” 

tem. Te drogie kamienie odkryto niedawno temu, 

a są one najbliższym produktem do prawdaiwe- 

go dyamentu i znawcy tylko mogą takowe roz- 
| é. Ofertę tą podajemy na krótsi tylko 
czas w czlu rozpowszechnienia tych cudownych 
droyich kamieni. 


KEATINC & CO., 
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI, 
57 Dearborn Str., Chicago, Ills, 


religijnych i powieściowych mo 

wra E aBrabić. Po Bi 
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 NobleStr., Chica. 
go, Dls. Fzezepoluie ludzie bez pra- 


cy moga prowadzić dobrr interes 


sprzedażą książek. x 


w 48 CODZINACH * 
zostają zatrzymane”gonorrhoea 

i odpływy z moczowych orga- 

nów przez SANTAL MIDY ka- 

psułki bez niedogodności. 


231 U UUH 
r SŁYNNY NA CAŁY PR 


DR. | AM; 


Leczy sitil ay zastarzałe, 
jako to: Duszność, spazwy, paraliż,dy- 
chawieę, wodną puchlinę, reumatyzm, 
ból głowy, uszu, óczi nosa; chorob 
żołądka, gardła, piersi, kanałów od- 
chodowych; febrę, wyrzuty na głowie 
i skórne; choroby maciczne, zboczenia 
regularności, krwiotok, białe tęgi i 
niepłodność boleści popołogow e; puc 
linę, rany, otwory na ciele, różę, cho- 
roby kiszek, ból krzyża i w plecach; 
katar, neuralgią, bronchitis, poda 
świerzb, zapalenie mózgu, oty tość, © o- 
roby pęcherza, raka,kolki, wy "sychanie 
piec, osłabienie nóg, suc cy, A cho- 
roby wątroby i nerek, tyfus, odrę, 
f Teeny robactwo, liszaje i t. d. 


4 Jeżeli cierpisz, a straciłeś SEREN 
w gepronk uda aj się zaraz do Dr, Ham 
po radę. Dr. Ham wyleczył już GA 
siące ludzi, którzy długo Sapin s 
przez innych lekarzy nie mogli być 
wyleczeni. Ludzie ci wszędzie roz- 
głaszają imię Dr. Ham i znajomym go 
polecają. Udajcie się do niego to was 
wyleczy. 
CHOROBY ZARAŻLIWE, 
cbojga płci (czy to nabyte lub z rodzi- 
ców przekazane) leczy drży A 
p rędko, tak że się nyoy nie odno 
ie trzeba się wstydzić, tylko 1 
bo zaniedbywanie takich chorób spro- 
wądzą złe skutki na przyszłość. 
Porada darmo! Dr. Ham każ 
demu udzieli rady darmo. Nie żąda 


) 


też zapłaty z góry, tylko aż pacyen 
Mż wm 6 Opiszcie e w Aei za le- 


Á HAM, 


TOLEDO, O. 


J. J. Hawelka % Co. 


Pożyczki ną własność (REAL ESTA- 
TE.) BIÓRO ZABEZPIECZENIA, 


Ogólne Bióro parowcowe i kolejowe 


Bilety do i z Europy 


po najtańszych cenach. Zajmuje się 
szczegółowo wydzierzawianiem do- 
mów. 

879 W. 18th Str. 


Do Szan. A Polki mma W wl i iek oe. | Egon | Do Szan. Czytelników. | Rastępujący Panowie 


Z wydawnictwem Biblioteki 
Pisarzy Polskich” wstrzymamy się 
do późniejszego czasu.  Przedpła- 
tę przysłało tylko kilkudziesięciu, 
lecz zgłosiło się kilka tysięcy ta- 
kieb, którzy upraszali aby im wy- 
sełać “Bibliotekę” a później zapła- 
cą — bo obecnie wypłacają to co 
pozadłużali się w ubiegłych tru- 
dnych czasach. Wysełać bez pie- 
niędzy nie możemy, wolimy zacze- 
kać aż do pory stósowniejszej. Po 
później wyślemy No. 1 “Biblioteki” 
wszystkim abonentom Gazety na 
okaz o czem powiadomimy w “Ga 
zecie Polskiej.” Życzących sobie 
być abonentami “Biblioteki”? 
upraszamy przysełać przedpłatę a 
skoro będzie kilkaset przedpłacicieli, 
natychmiast rozpoczniemy regnlar 
nie wydawać Bibliotekę,” zatem 
upraszamy tych panów czytelników, 
którzy pisali o zaczekanie im z 
przedpłatą, aby przysłali abonament 
a skoro przynajmniej kilkaset bo- 
dzie abonentów, rozpoczniemy wy- 
dawać miesięczną “Bibliotekę.” 

Każdy numer „Biblioteki” skła- 
dać się będzie z 128 stronis i w 
roku wyjdzie 1536 stronniu. Pier- 
wszą powieścią będzie dzieło 4-to- 
mowe pod tyt. “Ogniem i Mie- 
czem” przez Dark Sienkiewicza. 
Dzieło to sprowadzane z Europy 
kosztowało od 4 do 6 dolarów a 
w “Bibliotece Pisarzy - Polskich” 
całe to dzieło skończy się w prze- 
ciągu 7 do 8 miesięcy. Przepłata 


czyli abonament *Biblioteki Pisa- 
rzy Polskich” wynosi 2 dolary na 
cały rok. x 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO- 
NAUKOWY. 


ROCZNIK X. 

Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
Rocznik dziesiąty "Tygodnika Po- 
wieściowo- Naukowego.” 

W X Roczniku rozpoczęliśmy 
druk bardzo pięknego dzieła (0so- 
bliwie dla kobiet pięknego do czyta- 
nia) pod tytułem 

BRANKI W JASYRZE 


ozdobione wielu obrazkami. 


Dzieło to nas samych, sprowa 
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tem dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara. 

Dzieło to *Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę. 

Kto miał sposobność już kiedyś 
czytać “Branki w Jasyrze” nietyl- 
ko sam zapisze ale i swych znajo- 
mych zachęci do zapisania sobie 
Tygodnika 

Upraszamy wszystkich Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo- 
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej, 

Prenumerata wynosi 
Joego dolara na cały 

Kto nie zna “Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę- 
tnie wyślemy. 

Ziomek i sługa 
Władysław Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago. 


STACYE. 


Na czas nadchodzący 


polecamy Stacye: 
(POZNAŃSKIE) 


SIACYE 


czyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Arc- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto- 
ma obrazkami) po 10c 


| (CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 
czyli obchód Stacyi po 10c. 
(KRAKOWSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ułożona według św. Leo- 
narda przez X. Michała 
Myocielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 10c. 


(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po 10c. 


Szczególnie zwracam 


uwagę iii kupującyc 
we większej ilości na roz- 
sprzedaż, aby obstalunki 
na Stacye wcześnie przy- 
sełali. 

Biorącym w wielkiej ilości od- 
stępuje się rabat. 


a w A c w e 
pisie spokój temu wykręca- 
niu się 
i oszczędzicie ogniwa i siły używając “Green 
Seal Belt Dressing,” Gwarantuje się, że żaden 
pas nie umknie się od czasn, skoro zostanie 
założony. Piszcie do nas, a poślemy wam pa- 
czkę dla przejrzenia, a którą możecie przyjąć 
lub nie. 
THE PHOENIX OIL CO., 
Cleveland, O., Potrzeba Agentów. 
(Oct. 1—96). 


Następujący Panowie 


sę upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy «va 
Gazetę i za księżki. 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr, Thos. Jamrog. 
- m ekip > Jakób Fiałkowski, 

428 South Bond 
— BERLIN, WI Wojciech Treder. 


— BUFFALO, N. Y. F. A. > AK, p a 
Johnson, Józef Majchrzj cri, F. K 

— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 

— BRONSON, Wincenty A 

Z BRYAN, TENA 

— rę dą MIC L. Wróblewski. 

— CATO, , A. Mice 

— CHICAGO. Stanisław h Lauterski, Stanisław 

Budzbanowski. 


- SĘ VELAND, OHIO, M. Konrad, * 
AVER BOTTOM. Józe? Pillot 1 Fr. Pią» 


= p MERCER Pa. Fryderyk A. Kail, ” 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 

— DUNKIRE, Piotr Szubarga. 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN., Józef Fischbierek, 

— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 

— EAST SAGINAW MICH. Ign. Poplewski. 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICAH; Polikarp Dorf? 
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewiński. 
— HOLYOKE, MASS., Martin Dusza. 

— LEMONT, Michał Nowacki. 


— LA SALLE, M, Sposa 635 Henenpiq St 
1 Józef J. Wittli 


— MILWAUKEE, PAA Woźniak, 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz. 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 

— MT. CARMEL, L Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 2458 8 Ave, 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda. 

— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiewicz. 


— DURA APA., Jan Bruchwalski 
1 WŁ. Szewczuga. 


— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Cha 
dyszewicz. 

- POLONIA, A. Sikorski. 

— RADOM, A. Malinowski. 


— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński. 


— O * PA., Józef Rudnicki 
— 80U END, Fr. Kowalski J. Sosno- 
cj 2 Markowski. 


— SOUTH pHISAGO; Wł. Pacholski i Józef 
E. Dudek. 


— STEVENS POINT, WIS., Jan Knbisisk, 
. Kieliszewski 

— ST ANNA, Miny. 1gn. Kierzek. 

— ST. HEDWIG, Texas, Thos, Feliks. 


— ST. LOUIS, Mo., Józef Nybak, 132 Blair eve. 
— rze ILU. `i HAMMOND, IND., Adsm 
achow 


. Daszkowsk', Peter 


Spiczak, 863 E. Broadway. 
VORKTOWN. TEX.. J. B. Kasprzyk. 


Nowożeńcy!! 
Kto chce mieć!? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
«PAMIĄTKA SLUBU?” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie- 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz “PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c. 


WYRABIAM REC py ei 
odług naj vane PORT tuszow 
ub kolorowane PORTRE YZ Fo- 
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik, 


OBRAZY ŚW. PAŃSKICH 


w przepięknych kelorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 


Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 

w znaczkach pocztowych. Adresować do: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
42 Clarke Str., Milwaukee, Wis. 


albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, 111. 


Czysto Srebrny Elgin Ze- 
garek za $7.95. 


Poniższy obrazek przedstawia zamkniętą ko- 
pertę z czystego srebra, z Elgin werkiem. Ka- 
żdy zna lub słyszało Elgin Zegarkach. Utrzy- 
mują d bry czas, 


Czysto PAA Elgin {Zegarek 87.95. 
Wigc kto chce nabyć dobry a rani Zegarek 

niech nam przyśle 50c, w znaczkach pocztowych 

a my mu poślemy zegarek na Express ofis, 

gdzie mu będzie wolno go obejrzeć zanim za- 

płaci resztę pieniędzy. Adresnjcie: 

NALEPINSKI MDSE. C0., 

1574 N. CALIFORNIA AVE., CHICAGO, ILL. 

Kto jeszcze nie ma od nas żadnego katalogu 


niech nam przyśle 2c. markę. a będzie mu wy- 
słany, 


PEDICURA 


Na pocenie nóg, bóle, złą woń itd. 


Przyáliiria 50 centów w 2centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pndełeczko lub $100 na 
8 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter. 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte "jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inng chorobą to napiszcie 
do nas a my chętnie odpiszemy i doniesiemy 
jaką maść, medycynę lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres: 


PEDICURA CO. 


31 N. Wright Str, Chicago, Ill. 
P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. Przy 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1878. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing thioughoat the United States and 
Canada. 


Subseription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING : 


1 year - - 830.00 

6 months - - - 817.50 

One inch 4 3 months - - $10.00 
1 month - - - 84.00 

One time -= - 82,00 

Qne line one time - - - e. 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 
The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Anstria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 


AM Communications Ought to be Addressed: — 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


“GAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 
Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopi mo Polskie w Stan. Zjedn. 


* Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 
= £ 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku....$2.00 
W Europie, Azyi, Afryce, Australii, 
Ameryce Połudn owej i Środkow 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz icz jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse. 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych, 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


„Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. - Chicago, Ill. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 


Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek, 
m 


Chicago, Ills. 19 Marca, 1896. 


Fritjof Nansen na biegunie półno- 
cnym. 

Jak biegun północny wygląda? 
Zanim to pytanie rozstrzygnęła 
nauka i pozytywne doświadczenie, 
odpowiedział nå nie w imię fantazyi, 
głośny powieściopisarz Juljusz Ver- 
ne w książce pt. „Przygody kapita- 
na Hatterasa“: Owóż twierdzi on w 
owej powieści przedewszystkiem, iż 
do bieguna północnego dojść można 
i że stanowi go nie woda, nie pole 
lodowe, ale ląd stały. Matematyczny 
punkt bieguna północnego wedle 
francuskiego powieściopisarza two- 
rzy wulkan. Hatteras, bohater powie- 

"ści, ogarnięty szałem, wbiega na 
wulkan, na brzegu krateru, zatyka 
sztandar angielski a towarzyszom 
jego udaje się tylko z najwyższem 
natężeniem uratować go. Wulkani- 
czna wyspa biegunowa, w powieści 
„Wyspą królowej“ nazwana, jest 
otoczona morzem, wolnem od lodów, 
mającem 11 stóp temperatury, 
błękitnem jak niebo włoskie, niesły- 
chanie głębokiem i świecącem odbla- 
skiem dziwnych zjawisk elektry- 
cznych. Głębie te ożywiają niezna- 
ne gdziejndziej zwierzęta, meduzy, 
po 30 metrów mające długości, 
prawdziwe fantasmagorye zoologi- 
czne, nadto olbrzymie rośliny, a po- 
nad powierzchnią wody unoszą się 
setki dziwnego ptactwa. Kosmiczne 
i magnetyczne zorze niewiedzieć zkąd 
powstające a wspaniałe jak baśń, 
z nocy biegunowej robią jakiś inny, 
czarodziejski dzień. Natomiast sam 
wulkan biegunowy ma być wysoką, 
skalistą, martwą górą, bez śladu 
roślinności. 


Tak się ma przedstawiać biegun 
północny wedle Juljusza Vernego.- 
Niejedna z fantazyi tego powieścio 
pisarza już sprawdziła się, być mo- 
że więc, że ita się sprawdzi. 

Za wulkaniczną naturą bowiem 
bieguna północnego przemawia to, 
iż w pobliżu południowego bieguna 
odkryto dwa czynne wulkany, a te- 
legramy o powrocie F'ritjofa Nan- 
sena głoszą, iż odkrył on na biegu- 
nie ląd stały!... 

I gdyby wiadomość o. powodze- 
niu wyprawy Nansena się sprawdzi- 
ła, bylibyśmy świadkami bodaj czy 
nie największego odkrycia wieku. 

W czerwcu 1893 roku opuścił 
Fritjof Nansen na specyalnie zbudo- 
wauym okręcie „Framie Christia- 
nię, aby dotrzeć do bieguna półno- 
cnego. Rękojmię powodzenia przed- 
stawiał dla śmiałego podróżnika loa 
„Jeanetty*, statku, na którym pu- 
ściła się do bieguna wyprawa ame- 
rykańska w r 1881. Statek ten roz 
bił się na północ od nowosyberyj- 
skich wysp. W trzy lata potem 
znaleziono szczątki tego okrętu na 
południowem wybrzeżu Grenlandyi, 
to jest po przeciwnej stronie biegu- 
na. 

A zatem jakiś prąd morski, prze- 
pływający biegun, uniósł je ze so- 
bą. Owóż Nansen postanowił wyzy- 

- skać ten prąd, powierzyć mu swój 
okręt i w ciągu dwóch do trzech lat 


przebyć drogą przez biegun półno- 
cny. Plan swój wprowadził w ży- 
cie, na „Framie“ puścił się w po- 
dróż, z której przez dwa lata nie 
było o nim żadnej pewnej wieści, 
prócz dość bałamutnych pogłosek. 


Teraz dopiero nadchodzą z Peters- 
burga telegramy, iż Nansen doko- 
nał zamierzonego odkrycia i powra- 
ca już ze swej wyprawy. Wiado- 
mość ta jednakże zasługuje co naj- 
wyżej na miano przypuszczenia. 
Przemawia za tem jej pochodzenie. 
Przybyła bowiem z Irkucka, stoli- 
cy Syberyi zachodniej. Do Irkucka 
zaś wieść o epokowem odkryciu 
przyjść miała od burmistrza miasta 
Kołymska. Ów zaś burmistrz miał 
swoich wiadomości zasięgnąć od do- 
stawcy Nensena. Zkąd przedewszy- 
stkiem ów dostawca Nansena mógł 
się z nim tak z bliska komuniko- 
wać, aby wiedzieć, co on na bie- 
gunie porabia, jest rzeczą niewia- 
domą. Powtórnie Petersburg od 
Irkucka jest oddalony o przeszło 
2.000 kilometrów, a Irkuck od 
Kołymska o 3.000 kilometrów a 
pomiędzy jednem a drugiem z tych 
miast syberyjskich nie ma wcale 
telegrafu ani nawet nazbyt stałej 
innej komunikacyi, tak że wiado- 
mość w tego rodzaju pochodzie 
mogła bardzo «stracić na prawdzi- 
wości. 

A więc zepewnienia o powodze- 
niu wyprawy Fritjofa Nansena 
trzeba brać ze sporą dozą kryty- 
cyzmu, jednak za nieprawdopodo- 
bne niepodobna ich uważać. Nale- 
ży bowiem pamiętać, iż Nansen 
miał wszelkie dane po temu, aby 
być szczęśliwym co do ostateczne- 
go wyniku, niż inni podróżnicy 
biegunowi. Najpierw jest to czło- 
wiek o głębokiem wykształceniu 
fachowem a przytem zdolny do sta- 
wiania śmiałych a bardzo prawdo- 
podobnych hipotez, o czem świad- 
czy przedewszystkiem pomysł wy- 
zyskania do celów ekspedycyi, prą- 
du morskiego przepływającego 
przez biegun. Powtóre sam Nan- 
sen z charakteru i temperamentu 
należy podobno jakby do baje- 
cznych postaci bohaterskich. Ža- 
dne przedsięwzięcie nie jest dla 
niego za wielkie, żaden trud za 
ciężkim. Np. w r 1888 przebył na 
nartach (po skandynawsku ski, 
czyta się szi) całe wnętrze Grenlan- 
dyi i rozwiał w puch legendy o 
tem, jakoby stanowiły je zielone 
oazy, zkąd nawet powstała nazwa 
kraju. 

Jeżeli do tych przymiotów umy- 
słowych i duchowych przewodni- 
ka wyprawy, dodamy to, że zosta- 
ła ona przygotowana z taką prze- 
zornością i starannością jak żadna 
z poprzednich, otrzymamy razem 
bardzo silne dane, popierające 
przypuszczenie, iż Nansęn rzeczy* 
wiście odkrył biegun północny. 

O owem właśnie wyekwipowa- 
niu wyprawy Nansena warto je- 
szcze qarę słów przypomnieć. 
„Fram', okręt Nansena, noszący 
nazwę, która tłómaczy się na pol- 
skie przez „Naprzód, został zbu- 
dowany tylko w celu służenia ekspe- 
dycyi, według modelu, dostarczo- 
nego przez samego Nansena w ten 
sposób, aby przedstawiał jak naj- 
większą siłę odpornę przeciw na- 
porowi lodów. Koszt jego był 
bardzo znaczny. Okręt bowiem o- 
bliczony był wszystkiego na 12 ludzi, 
ściany jego składają się z kilku 
warstw sztucznie skombinowanych, 
a sama powłoka zewnętrzna, chro- 
niąca go przed lodem, kosztowała 
20.000 koron szwedzkich. 

Do wyekwipowania „Frama“ 
należy stosowna liczba starannie 
wybranych i tresowanych psów 
północnych, których miano używać 
w krótkich wycjeczkach sankami. 
Pozatem narty miały służyć za śro: 
dek poruszania się poza okrętem. 
Dla ubezpieczenia załogi przed 
szkorbutem, Nansen wykluczył 
solone mięso ze swojej spiżarni. 
Ku rozjaśnieniu długiej nocy bie- 
gunowej, trwającej od 23. wrze- 
śnia do 21. marca, posłużyć mia 
ła elektryczność. Także i o za- 
bezpieczenie załogi przed dotkliwem 
zimnem, które już w Grenlandyi 
dochodzi do 50 stopni Celsiusza 
poniżej zera, postarano się w odpo- 
wiednim stopniu. A skoroby mro- 
zy nazbyt już dokuczyły załodze, 
mogła się cofnąć w sam środek o- 
krętu, do małego, ale w wyborną 
bibliotekę opatrzonego  saloniku. 
Pod podłogą tego saloniku znajdu- 
je się pokład korkowy, gruby na 
stopę, sufit składa się z dwunastu 
rozmaitych warstw drzewnych, po- 
dobnież ściany, a to mianowicie w 
tym celu, aby zapobiedz tworzeniu 
sią na nich lodu, co się innym 
wyprawom biegunowym zawsze 
bardzo we znaki dawało. Na okrę 
cie znajduje się maszyna dynamo- 
elektryczna, do poruszania rękami, 
która podczas nocy polarnej koleją 
po czterech ludzi w ruch wprawiać 
miała. Cały statek ma dziwny, 
śmieszny prawie kształt: jest kró- 
tki, szeroki, pękaty o wydętych 


Pó 


GAGEJTA POLSKA, 


bokach, tak skonstruowany, aby go 
lody nie zgniotły, zaś w razie zbyt 
wielkiego nacisku, aby go poprostu 
tylko na wierzch wysadziły. Statek 
jest właściwie żaglowcem, ale ma 
też do rozporządzenia maszynę pa- 
rową o sile 156 koni. Ściany o- 
krętu przeważnie zbudowano z dę- 
bu włoskiego, któreto drzewo wy- 
leżało się było około 30 lat pod 
dachem. Wyschło więc dostate- 
cznie. Wnętrze wyłożone jest fisz- 
binem, na 4 do 8 cali grubości, 
zewnętrzna zaś powłoka okrętu 
składa się znów z trzech warstw. 
Tuż po właściwym szkielecie drzew- 
nym przychodzą płyty dębowe, 
grube na 3 cale, przymocowane 
galwanizowanymi gwoździami okrę- 
towymi. Nato przychodzi cztero- 
calowy pokład kory dębowej. Po 
wierzchu dopiero przychodzi wła 
ściwa powłoka przeciw -lodowa, z 
materyału, którego nazwy „green- 
heart'* niepodobna  przetłómaczyć. 
Powłoka ta od grzbietu ku linii 
wodnej co do grubości wzrasta z 
3 na 6 cali. Oprócz tego spojenia 
i zagięcia zaopatrzone są w ochro- 
ny żelazne. Swiany więc mają gru- 
bości 70 do 80 centimetrów. „Fram“ 
puszczając się w podróż, miał ze 
sobą ośm łodzi, trzy większe i 
pięć mniejsżych, aby mogły pomie- 
ścić w sobie całą załogę i żywność 
na kilka miesięcy. 

A więc człowiek wykształcony 
jak Nansen, jak on energiczny i 
stanowczy, wreszcie jak on zaopa- 
trzony we wszelkie środki, mógł 
rzeczywiscie dokonać wielkiego 
dzieła, czy jednak niezwykła wia- 
domość o odkryciu bieguna półno- 
enego sprawdzi się, o tem sądzić 
na pewno nie można. 


Język boerów. 


Boerzy w Transvaalu mó- 
wią językiem mieszanym, zło- 
żonym z holenderskiego i na- 
rzeczy murzyńskich. Z klasy 
średniej mało ludzi umie mó- 
wić lub pisać po holendersku. 


-+ 


Jak przedstawiciele różnych narodo- 
wości nazywają swe uwielbiane? 
Chińczyk zwie swą dziewczy- 
nę: — Kwiatem herbaty. 
Turek mówi: —O huryso,ra- 
ju Mahometa! 
Francuz: — O moja kotko! 
Poeta nazywa swą ukocha- 
ną — bóstwem. 
Polak mówi: — Najdroższa! 
Hiszpan: O moja ty poma 
rańczo! 
Anglik: — Miss. 
Żyd: — Najdroższe cybul- 
kie z czosnkiem.... 
Moskal: — Ach, luhieżna- 
ja skatna! 
Indyanin: — Wężu mojego 
serca! 


Niemiec: Mein- liebstes 
Schweińchen.... 
Włoch: — Wezuwiuszu 


moich zmysłów! 


Wreszcie Amerykanin wo- 
ła: — O moja studolarówko! 


Przyszła koronacya cara, 


Z Moskwy donoszą pod dniem 
17 lutego: Koronacya cara odbę- 


dzie się z iście oryentalną wspa- 
niałością. Zjazd w Moskwie będzie 
bardzo liczny. Począwszy od głów 
ukoronowanych, aż do ubogich 
wieśniaków przesuaą się w maju 
przez Moskwę całe zastępy przed- 
stawicieli wszystkich stanów, wszy- 
stkich narodów, wszystkich religii. 

Świat nie widział dotychczas 
takiego zjazdu. Już 18 książąt pa- 
nujących przyrzekło współudział w 
uroczystości. Prawie wszyscy ksią- 
żęta przybędą z żonami, w otoczeniu 
licznych a świetnych orszaków; 
przybędą także z zagranicy pułko- 
wnicy tych pułków, które noszą 
imię carów rosyjskich. Liczba am- 
basadorów i dyplomatów mocarstw 
będzie dochodziła do 200. Człon- 
kowie poselstwa francuskiego od- 
znaczeni zostaną szczególnemi do- 
wodami łaski cesarskiej. Car i ca- 
rowa przyjmą członków poselstwa 
francuzkiego na uroczystość tej au- 
dyencyi w sali tronowej, w oto- 
czeniu świetnego orszaku. 

W mieście Moskwie uroczyste 
zapowiedzenie dnia koronacyi odbę- 
dzie się z wielką paradą wojskową 
w miesiącu maju. Ogłoszenia tego 
dokonają sekretarze stanu w to- 
warzystwie heroldów i. trębaczy. 

W miarę jak się zbliża dzień ko- 
ronacyi, zwiększa się także ruch na 
kolei między Moskwą a Petersbur- 
giem. Z Petersburga przybywają 
do Moskwy urzędnicy dworscy i 
ministeryalni, a niedawno bawił tu 
minister spraw wewnętrznych Gore- 


mykin w sprawie przygotowań. Ko- 
misya koronacyjna przesiedla si 
wkrótce z Petersburga do Moskwy. 

Między ministerstwami, władzami 

i instytucyami odbywa się ożywio- 

na korespondencya listowa i telegra- 

ficzna. 

Pewnemu wysokiemu dygnitarzo- 
wi zawdzięczam cenne szczegóły o 
tej uroczystości. 

— Koronacya — rzekł mi ów 
dygnitarz — jest nietylko donio- 
słym wypadkiem wewnętrznym, ma. 
ona także znaczenie dla polityki za- 
granicznej. 

Koronacya odbędzie się w obec 
delegatów wszystkich dworów i 
rządów, fakt, który stwierdzi, że 
między Rosyą a innemi państwami 
istnieją dobre stósunki. P okój 
w państwie i pokój między 
państwami oto znaczenie owego 
aktu państwowo narodowego (! ?) 

Akt koronacyi odbędzie się w 
jednę z niedziel maja którą? — to 
zależy od woli samego cara. O 
głaszane dotąd za granicą termina 
były tylko pogłoskami. Spodzie- 
wają się, że dopiero w kwietniu 
car ten dzień oznaczy. Koronacya 
odbędzie się prawdopodobnie do- 
piero w drugiej połowie maja, gdyż 
pierwsza połowa tego miesiąca by- 
wa w Rosyi nieraz jeszcze chłodna. 
Car zaś gorąco pragnie, aby jego 
cierpiący brat, wielki ks. Jerzy, 
wziął osobiście udział w uroczystoś- 
ciach, jako następca tronu. 

W dniu koronacyi ogłoszony bę- 
zie manifest cara Mikołaja. Wśród 
mnóstwa łask, jakiemi car obdaruje 
swoich poddanych, znajdą się także 
łaski dla Polaków. Po- 
wstańcy polscy, wygnań- 
cy polityczni itd. którzy ze- 
chcą powrócić do rodzinnych stron 
i przyrzec wierność i posłuszeństwo 
carowi, otrzymająamnestyą. 
Prócz tego wyda car reskrypt do 
Łobanowa, w którym zapewni, że 
wyłącznem jego staraniem będzie 
dbać o pokojowy rozwój krajów, 
dobrobyt ludów podległych jego 
berłu i utrzymanie przyjaznych sto- 
sunków z mocarstwami. 

W dzień uroczystego wjazdu do 
Kremlu, w dniu koronacyi i w dniu 
festynu ludowego sklepy i fabryki 
w Moskwie będą zamknięte. W 
dzień koronacyi po południu od- 
będzie się wielki bankiet cesarski 
dla familii cesarskiej i książąt za- 
granicznych w sali Granowitaia. 

— Mamy nadzieję — rzekł mi 
mój znajomy Rosyanin — że ko- 
ronacya odbędzie się szczęśliwie i 
w spokoju. 

— Jak długo zabawi dwór w 
Moskwie? — zapytałem. 

-— To nie jest jeszcze dokładnie 
oznaczonem. W każdym razie oko- 
ło 18 dni. Z Moskwy wyjedzie 
dwór prawdopodobnie do Niżnego 
Nowegrodu dla zwiedzenia wystawy 
wszechświatowej. Następnie od- 
wiedzi carstwo swoją rodzinę w 
Kopenhadze i Darmsztadzie, następ- 
nie zaś Paryż. Za rok ma się dwór 
udać w podróż do Syberyi, celem 
zwiedzenia kolei Syberyjskiej. Czy 
i kiedy odwiedzi car Wa rsza- 
wę, dotychczas niewiadomo. Po- 
głoski w zagranicznych  dzienni- 
kach o podróży cara do Warszawy 
przed koronacyą, są niezgrabnym 
wymysłem. 


© 


TO I OWO. 


* Z Colorado Springs, Colo,, 
donoszą, że prezydent Cleve- 
land kupił 150,000 akcyi w 
jednej z lepszych kopalń złota 
w Cripple Creek, Colo. 

* [Indyanin „Rain-in-the- 
Face” (Deszcz-w-twarzy ) któ- 
ry był naczelnikiem w sławnej 
rzezi żołnierzy Custer a doko- 
nanej przez Siox'ów, jest obe- 
cnie policyantem w Standing 
Rock Agencyi Iadyańskiej, 
i jest uważanym przez swych 
przełożonych jako jeden z naj- 
zdolniejszych ,,coppers” w ca- 
łej Agencyi. 

* W teatrach new-yorskich 
zaprowadzono nowość: Oto 
urządzono salki herbaciane 
dla aktorek, w których arty- 
stki pomiędzy aktami odświe- 
rżyć mogą swe siły filiżanką 
dobrej herbaty. 

* Policya w New Yorku 
patrolyąca na ulicach wyla- 
nych asfaltem lubwyłożonych 
gładkiemi kamieniami będzie 
pełnić swą złużbę na bicyklach, 
któremi w tych dniach wszy- 
scy policyanci zostaną zaopa- 
trzeni. 

* Wszystkie kompanie trans- 
atlantyckie podwyższyły ce- 
ny przeprawy z Europy do 
Ameryki — jedne kilka ty- 
godnie temu, inne w prze- 
szłym tygodniu. 

* Miasto New York wtym 
roku ma wydać $13,000,00 
na zakupno gruntów w mie- 
ście pod szkoły publiczne. 


KUCHARKA LITEWSKA. 


z ZAWIERAJĄCA:—z i 
Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdz 0- 


ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 


dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 


ZJPRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 
——PRZEZ — 

"W. ZA.TJL. Z. 

(Ciąg dalszy.) 


Na samem wydaniu włożyć kilka kawałków lodu, kilka 
jaj na gęsto ugotowanych i pokrajanych na cztery części, 
parę drobno skrajanych ogórków, kopę szyjek rakowych, lub 
ugotowanej: jakiej dużej ryby, a w niedostatku ich, cielęciny 
pieczonej w drobne podłużne paski. 

Jeżeli są kalafiory lub szparagi, można je dodać w kawał- 
kach, osobno ugotowane w wodzie i ostudzone. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 
Rozmaite dodatki do zup. 


1. .Grzankt z bułki, z mięsenm siekamiem i parmezanem. 


Pozostałe mięso lub pieczeń usiekać drobno z cebulką, 
dodać parę łyżek utartej bułki, zmieszać i podsmażyć w ma- 
śle; wsypać trochę soli, wbić jedno jaje, parę łyżek śmieta- 
ny, nałożyć tą massą pokrajaną bułkę, osypać parmezanem 
lub innym ostrym serem i podsuszyć na wysmarowanej ma- 
słem blasze w piecu. 


2. Pulpety z cielęcej wątróbki. 


Ociągnąć wątróbkę, zdjąć skórkę, usiekać drobno i po- 
soli. Podsmażyć trochę cebuli w maśle, zmieszać z wątrób- 
ką, włożyć kawał wymoczonej w wodzie lub mleku i wyci- 
śniętej bułki, wbić 2 jaja, dodać 2 łyżki śmietany, trochę pie- 
przu, utłuc to wszystko w moździerzu na pulchną massę, wy- 
łożyć na stolnicę, porobić gałeczki, osypując je tłuczonym 
sucharkiem; po czem spuszczać do buljonu, i z nim wydać 
do stółu. 

Takie pulpety robią się i z wątróbek prosięcia i służą 
do zupy z niego. 


3. Pulpety z płuc cielęcych. 

Ociągnąć i na pół ugotować cielęce płuca, usiekać dro- 
bno, podsmażyć w maśle, zmieszać z usiekaną pieczoną ce- 
bulą utartą bułką lub sucharkiem, 2-ma lub trzema jajami, i 
kwaterką śmietany. Posolić tę massę, popieprzyć, jeżeli do- 
syć gęsta, robić gałeczki, w przeciwnym razie dosypać tro- 
chę pszennej mąki, poczem odgotować w buljonie lub wodzie. 

4. Pulpety z pozostałej cielęcej pieczeni. 

Wziąć kawał pieczeni, usiekać dobrze, i posolić. R.ozto- 
pić pół łyżki masła, zmieszać z siekaniem, dodać parę łyżek 
śmietany, parę jaj, trochę muszkatowego kwiatu, tyle utartej 
bułki, aby massa była dosyć gęsta; wymieszać to mocno, 
ukaczać w mące lub sucharku i ugotować w buljonie lub w 
maśle podsmażyć. 


5. Pulpety, czyli gałki z wołowego mięsa, do 
buraczków. 


Funt wołowego mięsa dobrego, pół funta łoju lub szpi- 
ku, oczyścić z plew, usiekać, trochę posolić, popieprzyć , wlać 
trochę smaku z ugotowanej cebuli, wbić 2 jaja, wymieszać 
mocno, usiekać na massę i robić gałki. Osypać sucharkiem 
lub mąką i spuścić do barszczu. 

6. Pierożki z grzybów, do zup postnych. 

Te pierożki najczęściej się używają do zupy grzybowej, 
do której smak się używa, a wygotowane grzyby sporządza- 
ją się następnie. Kilkanaście ich lub więcej wycisnąć z wo- 
dy, usiekać najdrobniej i usmażyć w łyżce rozpuszczonego 
masła z drobno posiekaną i podsmażoną cebulką; dodać pa- 
rę jaj, trochę pieprzu, soli, i siekanie będzie gotowe. Zro- 
bić ciasto z pszennej mąki z jajami jak na kołduny, rozwał- 
kować, nakładać farszu zawijać i smażyć te kołdunki na roz- 
topionem gorącem maśle. 


Chcąc je dać na potrawę, należy ugotować w wodzie, 
odcedzić, zalać roztopionem i podrumienionem masłem i osy- 
pać sucharkiem. 


7. Pulpeciki szczupakowe do zup maślnych. 


Wybrać'kości, odjąć skórę ze świeżego szczupaka, po- 
siekać, osolić dobrze, dodać trochę prostego i angielskiego 
pieprzu, cebulkę upieczoną i usiekaną. Włożyć do tej ryby 
bułkę otartą z wierzchu, w mleku wymoczoną i wyciśniętą, 
zmieszać, posiekać wszystko mocno, dołożyć łyżkę masła, dwa 
żółtka i jedno jaje całe, przetłuc wszystko w moździerzu do 
białości. Posypać trochę mąki na stolnicy, robić długie wa- 
łeczki, pokroić je na długość palca i wrzucić do gotującej się 
wody; skoro na wierzch wypłyną, wyjąc na durszlak, a ostu 
dziwszy nieco, krajać w talerzyki i wrzucić do wazy. 


8. Nadziewane raki do zupy, lub do okładania zielonego 
grochu. 

Wybrać mięso z pół kopy lub więcej rakowych szyjek 
i nóżek, usiekać je, zmieszać z łyżką surowego masła, i ta- 
ką ilością tłuczonego sucharka, aby massa była gęstawa. 
Usiekać trochę zielonego kopru lub pietruszki, wbić jedno 
jajko, i wymieszać do pulchności; nadziać tym farszem sko- 
rupki, ugotować w wodzie i wrzucić do zupy rakowej, 


Ciąg dalszy nastąpi. 


ŁG5” Panu Wojciechowi Kuźnia. Ko- 
respondencya będzie podan w 
przyszłym numerze. 


Na sprzedaż farma 


89 akrów. 15 akrów jest pod upra- 
wą, reszta bór; w polskiej kolonii 
Kraków, w stanie Michigan, County 
Presque Isle. Wiadomości udzieli 
każdemu adresując: 

Albert Klimaszewski, 


Posen, Presque Isle Co., Mich. 
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Podziękowanie. 


Niniejszem składam serdeczne 
podziękowanie Doktorowi J. Train, 
zam. pn. 146 W. Blackhawk ul., 
który wyleczył mi pięcioro dzieci z 
dyfteryi, i polecam go gorąco wszy: - 
stkim rodakom jako znanego i tro: 
skliwego doktora. Choroba była 
bardzo groźna i tylko jemu zawdzię: 
czam ocalenie od klęski jaka do- 
tknęła moją rodzinę. 

Fr. Kledzik, 
28 Chapin str. 


PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


będa wydawane tylko do 
lgo Kwietnia. 
dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o0- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
1896-ty aż do 1-go Stycznia 1897; 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 


Jeżeli która książka wynosi wig“ 
cej niż $1.00, to abonent od- 
ciągnie sobie jednego dolara premi 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 


„Qazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy* 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


Kto nie ma w domu 1go Ro 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za opraw$ 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwsi 
rocznik ag wysyłamy E% 

ressem, Który z abonentów choia! 

, aby przesyłkę ny sami tu © 

acili, niechaj do tych pieniędzy 

ołączy 400. za przesyłkę pocztow$: 
Razem Gazeta na rok i I-szy roczni% 
Tygodnika z przesyłką uczyt 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.8% 
Odbierający expressem sam prze 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem © 


prawy. Od cen nastepnych ro 
czników (II, Iligo, IVgo, Vg% 
Vigo, Vllgo, VIllgo i IXgo/ 


odchodzi jeden dolar premii. d 


Do premii mają prawo tak nowt 
jak i starzy abonenci. 


Jeszcze jedną znaczną kc 
rzyść przeznaczamy dla na 
przód płatnych za “Gazetę Pa 
ską” na rok 1896.— Każdy 3 
bonent *'Gazety Polskiej'* o% 
teraz i na cały rok 1896 mó 
pa do zapisywania sobić 
ub dla innych w mniejszej ilo 
ści książek za pół ceny, — 9 
prócz książek szkólnych — (do' 
łączając do każdych 10 centó* 
jeden cent na koszta prze” 
syłki). Inni zaś nie trzymają 
Gazety Polskiej muszą konić 
cznie przysęłać najmniej $5.0% 
a odbiorą za $10.00 książek. 
opłacą sami koszta przesyłk* 
Kto więc chce korzystać / 
tej sposobności, nabyć sobt 
pięknych dzieł i książek 4 
po kilka centów od swych za% 
jomych zarobić sprowadzaj? 
dla nich książki lub też im 9%% 
„przysłużyć, niech opłaci Ga? 
tę Polską do 1 Stycznia 19% 
roku i książki w małej ilo% 
sprowadza. 
Kto zapłaci za lata ubieg" 
i na rok 1896 do I stycz” 
1897 roku, niech sobie wyb” 
rze książek za każdy rok 
jednego dolara. i 


E Premie wydawał 
będą tylko do 1go KW” 
tnia. , 


Extra premie: 


Kto przyśle 2 nowych abo 
tów może wybrać sobie książe*_ 
500., za 3 nowych abonentów 3 
za 4 nowych abonentów za $ A 
za 6 nowych abonentów za i 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
wych abonentów za $2.50. Prz), 
każdy nowy abonent dostaje 5” 
premię za $1.00 książek. 


; 


AMEBYKA, 
Chce aby Kuba była Stanem Amery- 
kańskim. 

Sławny dziennikarz Murat 
Halstead, który od przeszło 
miesiąca znajduje się w Kubie 
dla naocznego przekonania się 
o stanie rewolucyi i dla wier- 
nego poinformowania o tejże 
prasy tutejszej, oświadczył, że 
najlepszą sprawą będzie wyspę 
Kubę przyłączyć do Stanów 
Zjednoczonych i zwyspy uczy- 
nić jeden Stan z liberalnym sa- 
morządem na ten sam sposób 
jak jest z któremkolwiek poje- 
dyńczym Stanem tutejszej U- 
nii. Przed udaniem się do Ku- 
by, Halstead był opinii, że Ku- 
ba powinna być państwem nie- 
podległem, lecz teraz jest mo- 
cno przekonany, że najlepszą 
rzeczą dla wszystkich intereso- 
wanych będzie uczynienia Ku- 
by częścią Stanów Zjednoczo- 
nych. Tę samą opinię podzie- 
lają patryoci kubańscy, którzy 
pojmują wartość znajdowania 
się pod chorągwią tutejszą. 


«Większy New York”. 


W legislaturze Stanu New 
York przeszedł bil, na mocy 
którego miasto New > York 
przyłączy do swych granic roz- 
maite sąsiednie miejscowości. 
Miasto New York połączy się 
z Brooklynem i przyłączy wszy- 
stkie brooklyńskie przedmie- 
ścia leżące w kierunku połu- 
dniowym, włączając Grave- 
send, Coney Island, Manhattan 
Beach i całe Long Island City. 
Słowem cały powiat Hampsted 
i część powiatu Westchester 
będzie nazywać się miastem 
New York. Ludność nowego 
powiększonego New York'u 
liczyć będzie w okrągłych li- 
czbach 3,400,000 dusz. 

Niektórzy mężowie stanu są 
zdania, że będzie nieprakty- 
cznem jednej radzie miejskiej 
zarządzać miastem  liczącem 
przeszło 3 miliony dusz. Je- 
dnakowoż ogół jest za “więk- 
szym New Yorkiem”, aby nie 
dać miastu Chicago sposobno- 
ści prześcignąć New York co 
do liczby ludności a tem sa- 
mem do odebrania palmy pier- 
wszeństwa. 


Pobożny pracodawca. 


Tacoma, Wash., 12 mar- 
ca. Eks-radny miasta Joha W. 
Berry otwiera codziennie swój 
młyn owsiany modlitwą. Wła- 
Śnie tuż przed uderzeniem 
dzwonu, zwołującego ludzi do 
pracy dnia, pan Berry zgroma- 
dza wszystkich swych praco- 
wników i głośno z nimi odma- 
wia modlitwy wzywając błogo- 
sławieństwa Bożego dla swych 
ludzi, dla siebie, dla całego 
miasta, Stanu i całego narodu. 

Wszyscy jego robotnicy są 
żarliwymi i uczęszczają regu- 
larnie do kościoła i żadnemu 
nie było wolno się oddalić aby 
nie odmówił modlitwy. 

Pan Berry oświadczył, że 
już nigdy zajmować się nie bę- 
dzie polityką. Za czasów jego 
urzędowania wiele złego popeł- 
nicno w radzie miejskiej, lecz 
twierdzi że jest czystym od 
wszelkiej winy. Przebył on 
rozmaite doświadczenia: miał 
procesy i niepowadzenia w in- 
teresie, lecz obecnie dość do- 
brze mu się powodzi. 


Szaleniec postrzelił ośmiu ludzi, 


Brockville, Ont, 9go 
marcą, — Do tego miasta 
Przyjechał dzisiaj koleją żela- 
zną człowiek, który był obłąka- 
nym. Zaledwie pociąg stanął 
i wyszedł na stacyę, gdy po- 
czął strzelać do każdego któ- 
rego tylko zobaczył na dworcu. 
Ośmiu ludzi zostało ranionych, 
z tych dwóch, Moore i Boyd 
są ranieni śmiertelnie. Nao 
statku szaleniec skierował broń 
do siebie samego i ranił się 


lekko. Policya osadziła go w 
więzieniu. Jednakowoż zanim 
się udało to wykonać, obłąkany 
stoczył z policyantami żwawą 
walkę, w której policyant Tin- 
sell odniósł bolesną ranę w ra- 
mieniu. 

Spadnięcie śniegu i śnieżyca wstrzy- 
muje 20,000 ludzi od pracy. 
Hazleton, Pa. 12 mar- 

ca. Szturm śnieżny, który po- 

czął się tutaj i w okolicy 
srożyć wczoraj, jeszcze dotąd 
nie ustał. W niektórych miej- 
scowościach nawiało śniegu na 
wielką wysokość. Wszystkie 
drogi są zablokowane. Wago- 

ny elektryczne kursują tylko w 

wielkich odstępach czasu i z 

wielką trudnością. W kopalni 

węgla zupełnie pracy zaprze- 
stano i przeszło 20,000 górni- 

ków pozostaje bezczynnymi w 

domach. 


Bicykle w płomieniach. 


Boston, Mass., 12 marca. 
Spalił się gmach składowy fir- 
my Pope Manufacturing Co., 
zawierający kołowce. Strata 
wynosi od $350,000 do $400,- 
000. 

Spaliło się lub poniszczo- 
nych zostało 1,700 nowych 
kołowców, 175 używanych i 
około 20,000 rozmaitych czę- 
ści bicykla; prócz tego pło- 
mienie pochłonęły kilka ty 
sięcy gumowych rur koło- 
wcowych. 

Ogień wszczął się w izbie 
kotłowej. W gmachu znajdo- 
wało się od 35 do 40 ludzi, 
lecz wszyscy szczęśliwie zdoła- 
li ujść. 

Z Hartford, Conn., gdzie 
znajdują się fabryki i główne 
bióra tej komp.,donoszą że Pope 
Mfg. Co. niezawodnie nie od- 
buduje spalonego gmachu, po- 
nieważ od trzech lat przenosiło 
rozmaite filie do głównych 
swych zakładów pod Hartford. 


Ugryzienie konia może być przyczy- 
ną śmierci. 

Brazil, Ind., 12 marca, Elk 
Niconson chłopak 14-letni, w 
Perry townshipie, został okro- 
pnie pogryziony wczoraj wie- 
czorem przez złego konia. 
Zwierzę niespodzianie zwróciło 
się do chłopaka i odgryzło mu 
całą jednę część twarzy. Nastą- 
piło zatrucie krwi. Nie ma na- 
dziei aby chłopiec żył. 


Siedmiu zostało zabitych. 


Z Charleston, W. Va., do- 
noszą dnia 13 bm. W kopalni 
Central Coal Works, nad ko- 
leją "Chesapeake & Ohio” w 
New River dolinie trzynastu 
górników weszło do “klatki” 
dla pojechania na dół. Nagle 
lina podtrzymująca “klatkę 
zerwała się i spadła do dna szy- 
bu. Siedmiu ludzi zostało za- 
bitych, trzech fatalne i trzech 
lekkie odniosło uszkodzenia. 


Zastrzelił się z zawodu w miłości. 
St. Joseph, Mo., 12 marca. 
Andrew Lowery, bogaty stary 
kawaler, żyjący blizko Mary- 
ville, tak się zmartwił odmó- 
wieniem mu ręki przez córkę 
sąsiada, że założywszy lufę du- 
beltówki do ust pociągnął cyn- 
gieł palcem nogi i dał do sie- 
bie ognia. Głowa jego formal- 
nie została odstrzeloną odciała. 


Udawają się do J eruzalem. 


Fort Worth, e 13g0 
, — Partya pielgrzymów 
A powiatów San Saba i Lam- 
asas przejechała dzisiaj nasze 
miasto, udającsię do Jeruzalem, 
do Ziemi Świętej. Pielgrzymi 
postanowili udać się tamże 
wierząc, że wkrótce nastanie 
koniec świata i pragną znaj- 
dować się w Świętem Mieście 
dla spotkania się z Chrystusem 
z nadejściem końca świata. 


Są jeszcze Kalendarze Maryańskie 
z pięknemi historyami z roku 1894 
i 1895, które się z Inneml książka- 
mi wyseła po 10 centów. Kalen- 


rze na rok 1896 są już rozsprzedane. 
x 


Skazał się samego na grzywnę. 

Louisville, Ky., 13go 
marca. Sędzia Toney zasiada- 
jący na ławie trybunału Prawa 
i Sprawiedliwości, był dzisiaj 
ofiarą swojej własnej reguły. 
Przez cały ubiegły tydzień był 
bardzo gniewnym na zapóźnia- 
nie się w przybyciu na czasna 
salę sędziów przysięgłych, tak 
że często sprawy trzeba było 
odkładać. W każdym takim wy- 
padku skazał spóźniającego się 
sędziego przysięgłego na $5.00 
grzywny za "obrazę sądu.” 

Dzisiaj rano sędzia Toney 
sam się zapóźnił o pięć minut 
i gdy zasiadł na ławie, przeczy- 
tał reprymendę na siebie sa- 
mego i krótką nauczkę wygło- 
sił za brak punktualności, przy- 
tem wyraził swój żal że się spó- 
źnił. Zwracając się do klerka 
Walker, rzekł: “Panie klerk, 
zapisz $5.00 grzywny na mnie 
za obrazę sądową’. 

Później sędzia wszystkie na- 
łożone grzywny (a i swoją 
także) zniósł. 


Śmierć przywołuje tragiczne zdarze- 
nie które miała miejsce ćwierć 
pieku temu. 

New York, 13 marca. Dwa- 
dzieścia pięć lat temu Barrett 
H. Van Auken był jednym z 
najpomyślniejszych i najbar- 
dziej lubionych biznesistów w 
New Yorku. Żona jego była 
przewodniczką w kołach towa- 
rzyskich. 

Ubieglej środy Van Auken 
umarł w domu dla obłąka- 
nych, w którym przebywał od 
lat dwudziestu dwóch. 

Dawniejsza pani Van Auken 
jest obecnie panią Jerzy P. 
Andrews, jedną z znakomitych 
dam w Londynie. 

Pewnego dnia, w błogich 
latach pomyślności dwadzieścia 
pięć lat temu, Van Auken na- 
gle pojawił się w pokojach 
dzjecinnych swej „ rezydencyi 
na Fifth ave., w czasie gdy pa- 
ni Van Auken bawiła się z dzie- 
ćmi. Mąż i ojciec wyciągnął 
nagle długi świecący się nóż. 
«Muszę uczynić ofiarę niebu, 
Katarzyno,” zawołał on. “Za- 
biję ciebie i dzieci”, 

Pani Van Auken nie straciła 
jednak przytomności umysłu. 
«Bardzo dobrze,” odpowie- 
działa, "lecz żądam abyś mi 
przyrzekł abym ja pierwsza u- 
marła, lecz przedtem żądam 
wyjścia na jednę minutę! 

Mąż przystał na to, żona po- 
zostawiła go wraz z trzema ich 
dziećmi, klęczącemi na podło- 
dze, podczas gdy ojciec ich 
trzymał nad nimi nóż. 

Pani Van Auken czemprę- 
dzej sprowadziła pomoc. Słu- 
dzy i sąsiedzi wpadli i obłąka- 
nego skrępowali. Następnie za- 
brano go dodomu obłąkanych 
w Canandaigua, gdzie przeszłej 
środy pożegnał się z tym świa 
tem. Żona nieszczęśliwego u- 
zyskała potem rozwód sądowy 
iosiedliła się w Londynie z 
dziećmi gdzie po pewnym cza- 
sie powtórnie za mąż wyszła. 

Pocztmistrz popełnił samobójstwo. 

Kansas City, Mo., 15 mar- 
ca. Frank Mapes pocztmistrz 
w Kansas City, Kansas, popeł- 
nił dzisiaj samobójstwo za po- 
mocą wystrzału z rewolweru, 
ponieważ wykryto iż brakowa- 
ło w jego rachunkach $9,200. 
Co z temi pieniędzmi uczynił 
niewiadomo. 


Strzeżcie się przed fałszerzami 


Którzy zalewają targ i SĘ środkiem obrabo- 
wania chorych ludzi o tychże pieniądze, i o-co 
głównie chodzi, czesto pogarszają dolegliwości 
na jakie cierpią. Jest to czynem powinności, 
do której jesteśmy rze x ses uh 

aby przestrze) udzi przeciw tym 
tere zakk oszustom. Cokolwiek ostroż- 
ności ze strony kupującego obroni go od podej- 
ścia, jeżeli będzie miał w pamięci następujące 
fakta: Nigdy nie kupuj, gdy c! ofiarują ryczał- 
towo (w sądkach lub bańkach), gdyż prawdzi 
we Hostetter's Stomach Bitters 8ą sprzedawane 
tylko w butelkach, które mają na sobie piękne 
stalowo odbite godło przedstawiające walkę po- 
między św. Jerzym i smokiem i mają także na 
spodzie „facsimile“ zmniejszonej (miniatarę) 
noty własnoręcznej prezydenta kompanii. Nad 
korkiem znejduje się metalowa pokrywka, na 
której jest wciśnięta nazwa lekarstwa, razem z 
medalowg głową w środku. Bez wachania pocią- 
gniemy do odpowiedzislności każdą osobę, któ- 
ra sprzedaje sfałszowane Hostotter's Stomach 
Bitters, gdyż zawsze taki człowiek zostaje u- 
znany winnym przekroczenia prawa. 


Nasz prezydent jest mężem „wielkiej 


wagi”. 
Washiagton, D. C, 15 mar 
ca. — Prezydent Cleveland 


rośnie w tuszy, zdaje się po- 
stępując w tym względzie 
z wrostem kraju. Co rok wa- 
ży więcej i ubiór jest coraz to 
ciaśniejszym dla niego. 

Prezydent daje co rok so- 
bie robić sześć ubiorów. Mia- 
rę bierze jego krawiec i te- 
goż asystent, gdyż niepodo- 
bieństwem jest krawcowi sa- 
memu wziąść miarę Cleve- 
landa 'bez pomocy asystenta. 
Wczoraj krawiec wziął miarę 
na dwa nowe ubiory wiosen- 
ne. Wybór materyi oddano 
pani Cleveland, albowiem to 
zadanie jest zupełnie jej po- 
ruczone od czasu, gdy stała 
się żoaą i panią domu. Podo- 
bnie jak żony wielu innych 
wolno-urodzonych mężów a- 
merykańskich, wie ona kiedy: 
prezydentowi potrzebny jest 
nowy ubiór i żywo się inte- 
resuje tem, aby mąż jej ubra- 
ny -był gustownie a zarazem 
miał ubiór trwały. I tak cho- 
ciaż Cleveland rządzi silną 
dłonią narodem przeszło 70 
milionowym, kwestye swego 
odzienia zupełnie pozostawia 
do woli i upodobania swojej 
godnej małżonki. Ponieważ 
,„Gazeta Polska“ posiada wiel- 
ką liczbę, abonetów „kraw- 
ców kostumerskich', zatem 
ich specyalistycznej informa- 
cyi podajemy następujące da- 
ne: Pani Cleveland postano- 
wiła, aby prezydent tego se- 
zonu ubrany był modnie w 
materyi lekkiej, wiosennej, 
lecz nie ,,krzyczącej* i nie 
czarnej. Wybrała z próbek 
jej przedstawionych lekkie 
szkockie ,,tweed'* mieszani- 
na szarego, brunatnego i bia- 
łego koloru, z tu i owdzie 
kropeczką koloru- niebieskie- 
go. Wzór kroju będzie tak 
zwany po angielsku „invisible 
check“ a skutek noszenia te- 
go ubioru ma być ten, iż tu- 
sza prezydenta nie będzie tak 
silnie i uderzająco uwydatnio- 
ną. Ubiór jest niemal gotowym 
igdy go prezydent przymierzał, 
był bardzo zadowolonym, 

Na ubranie naszego prezy- 
denta musiano zużyć 67% 
stóp kwadratowych sukna, 
czyli 9,720 cali. Gdyby ma- 
terya ta pociętą była na pa. 
ski 1 cal szerokie to byłaby 
810 stóp długą. Krawiec za 
jeden taki ubiór żądałby $75, 
dla tego, że tak dużo sukna 
musi spotrzebować. Dla zwy- 
czajnego obywatela, normal- 
nej tuszy, ubiór taki wyno- 
siłby $50. Krawiec  Clevela- 
da łaskawie udzielił reporte- 
rowi następnych cyfr do mia- 
ry wziętej w robienie ubioru: 

Wr. 1895 Wr. 1896 


Stan ( waist) 514 53% 
Około biódr 58%4 60 
Udo 26 30 


Noga, wewnątrz 30 30 
Piersi 505 50% 
Ramię, wewnątrz 30 30 
Ramię, zewnątrz 343% 34% 

Cyfry te są ubioru wiosenne- 
go, z miesiąca marca, w oby- 
dwu latach. 

Cleveland, jak wyżej po- 
wiedziano, „dostaje“ 6 nowych 
ubiorów co rok, lecz prócz 
tych ma ubiór na polowanie 
i na wycieczki rybołówskie. 
Ulubionym jego ubiorem jest 
„cutaway“ lecz na przyjęciach 
ubiera się zwykle w „Prince 
Albert''. Dostaje przytem dwa 
nowe paletoty co rok, jeden 
lekki drugi ciężki i okrycie z 
ajryskiego „frieze“ (baia strzę- 
piona), które go zakrywa ca- 
łego od głowy do stóp. No- 
si to na niepogodę lib gdy 
się wybiera na kaczki lub ło- 
wienie ryb. 

Gdy prezydent potrzebuje 
nowego ubioru, pani Cleve- 
land poseła dokrawca po pró- 
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bki, Sukno zwykle jest an- 
gielskiem lub szkockiem. Pa- 
ni Cleveland lubi dla męża 
wybierać kolor czarny lub sza- 
ry. Lecztym razem wybrała 
kolor jaśniejszy jak zwykle. 
Ubiór będzie tak zwany 
„sacksuit*.  Surdut będzie 
miał 4 guziki i okrągłe rogi. 


Uprawa buraków cukrowych w Wis- 
cóhsin. 


Palmyra, Wis., 1 5 marca. 
Uprawa buraków w południo- 


wej części Wisconsin będzie | 


wielkiem dobrodziejstwem dla 
farmerów. Kompania „,Wis- 
consin Beet Sugar Refining 
Company,“ która wybuduje 
ratinerye w Menomonie Falls 
tego sezonu z kosztem $150,- 
ooo, porobiła już konktrakty 
10 letnie z farmerami. 


Źle dla Polaków! Uczmy się czytać i 
pisać, inaczej nie wolno nam bę- 
dzie przybywać do Ameryki, 

W senacie w Washingtonie, 
przedstawiono bil podany przez 
senatora Lodge, z Kansas, a 
wypracowany przez komisyę 
emigracyjną, którego celem 
jest obostrzenie emigracyi i zu 
pełne zakazanie wstępu do 
Stanów Zjednoczonych “tym 
klasom ludności, które nie są 
dla nas pożądanemi”. Funda- 
mentem nowego tego prawa, 
restryktującego _ emigracyą, 
jest zdolność imigranta czytać 
i pisać; jeźli taki emigrant nie 
będzie umiał czytać i pisać nie 
dopuszczonej zostanie do tego 
kraju, lecz zostanie odesłanym 
na koszt linii okrętowej do te- 
go kraju, z którego przybył. 

Senator Lodge w swem po- 
daniu podaje tabelę, którą ko- 
misarze emigracyjni utrzymy 
wali przez rok cały, i zestawili 
cyfry które wykazują liczbę o 
sób nie umiejących czytać na 
100, przybywających z krajów 
jak następuje: 


Nieczytel- z Turc 14.79 

nych i nie- z Wali 10.43 

pisemnych z Czech 8.98 

nal z Hiszpanii 8.11 

z Portugalii 67.35 z Irlandyi 727 

z Włoch 52.93 z Finlandyi 3.58 

z Galicyi * 45.68 z Anglii 343 

z Polski * 3982 z Niderlandy! 5.33 

z Węgier 37.69 z Szkocyi 2.83 

z Rośyi * 36.42 z Ni'miec 2.49 

z Austryi * 32.70 z Norwegii 1.02 

z Grecyi 25.18 z Szwecyi 7 
z Rumunii 17.75 z Szwajcaryi 

z Belgii 15.22 z Danii 49 


A więc na 100 ludzi Polacy 
z Galicyi, Polski, Rosyi i Au- 
stryi w liczbie od 32 do 45 nie 
umią ani czytać ani pisać. Ta 
bela ta wykazuje smutny stan 
wykształcenia naszych przyby 
szów i jest powodem., że Pola- 
cy należą do klasy narodowo- 
ści wcale tutaj nie pożądanych. 


Małżonkowie Gilli mają 34 dzieci. 


Troy, Vt., 13 marca. Jeden 
z najznaczniejszych i najzaso- 
bniejszych farmerów w tej o- 
kolicy jest Joseph Gilli, który 
przybył do tego kraju 33 lata 
temu i który ze żoną miał 34 
dzieci. Każdy Gilli w miaste- 
czku — a jest około 150 — 
wywodzi swoje pochodzenie 
od Józefa Gilli. Malutcy Gilli 
zawsze przywędrowali małżon 
kom pojedyńczo i nigdy nie 
byli obdarzeni dwojaczkami 
lub trojętami. Z trzydzieści 
czterech zdrowo urodzonych 
dzieci, w przeciągu minionych 
33 lat, tylko sześć umarło — 
pięć na choroby dziecinne, a 
jedno postradało życie przez 
zawalenie się pagórka piasko- 
wego. Niemal wszystkie dzie- 
ci są zamężne lub żonate i w 
domu pod dachem rodziciel- 
skiem jest ich tylko jeszcze 
czterech. 

Gdy papa Joseph powołany 
został na danie imion dzieciom, 
to począł wybierać najtrudniej- 
sze — a dobrze uczynił, ponie- 
waż w. następnych latach bar- 
dzo się przydały zwykłe łatwe 
imiona. Nie umie on ani czy 
tać ani pisać poangielsku i na 
wet zaledwie umie cokolwiek 
mówić w języku przybranej oj- 
czyzny, lecz za to jego 150 po- 
tomków wiernymi są krajowi 
ich urodzenia. Farmer Joseph 
nie może w żaden sposób 
przypomnieć sobie imion wszy- 
stkich swych dzieci. Posiada 
wygodne mieszkanie, żyje do- 
brze i ma coś odłożonego na 
«dzień deszczowy”. 


* Cesarzowa austryacka co- 
dziennie odprawia 12 milową 
przechadzkę pieszo na wol- 
nem powietrzu. Towarzyszy 
jej atendent męzki, który czyta 
głośno Homera po grecku. 


Z NIW POLSKICH 
w Ameryce. 


_Z New Yorku donoszą: We 
wtorek dnia 3go bm. niejaki 
Jan Grodoński zamieszkały 
na Stanton ul. narobił nie 
mało kłopotu proboszczowi 
polskiego kościoła św. Stani- 
sława, Wiel. ks. Strzeleckie- 
mu i policyi nowoyorskiej, J. 
G., jak się zdaje dotknięty 
nagłem zboczeniem umysłu, 
wszedł we “wtorek po  połu- 
dniu do kościoła, gdzie za- 
czął się modlić, płakać, narze- 
kaći krzyczeć z całej syłej 
tuż przy samym ołtarzu. Ks. 
Strzelecki, dowiedziawszy się 
o tem, zawezwał policyanta 
Sheehan'a, któremu ostate- 
cznie z wielką trudnością uda- 
ło się wyprowadzić Grodoń- 
skiego z kościoła. Następnie 
przybyło jeszcze dwóch innych 
policyantów do pomocy i za- 
prowadzono waryata na stacyę 
policyjną. Sędzia kazał go ode- 
słać do szpitala Bellevue. Za- 
nim wsadzono J. G. do wozu, 
poturbował on kilku policyan- 
tów. Naoczni świadkowie tego 
zajścia mówią, iż G. z taką siłą 
się bronił, że ta odpowiada sile 
dwunastu ludzi. 

— W Baltimore, w nocy z 
soboty na niedzielę, niejaki Ka- 
zimierz Lenkiewicz wracając 
około godz. 10ej z Curtis Bay 
do domu, został napadnięty 
przez 4 murzynów, którzy go 
widzieli jak w pewnej groserni, 
w której był za sprawunkami, 
wyciągał paczkę banknotów i 
na powrót do kieszeni włożył, 
Afrykańscy przedsiębiorcy za- 
raz też się między sobą poro- 
zumieli, i gdy p. L. powracał 
nieludną ulicą, napadli nań, 
Nieszczęśliwy bronił się jak 
mógł, lecz raniony 2ma strza- 
łami, stracił przytomność. Na 
szczęście jednak zwabiony ha- 
łasem sukkurs nadbiegł, a 
więc Afryka dała drapaka. Le- 
karze, którzy opatrzyli ranę p. 
L. twierdzą, że po kilku mie- 
siącach dopiero do zdrowia po- 
wróci. 


— W Detroit, Mich., Woj- 
ciech Wachowiak, 32 letni Po- 
lak, zam. p. n. 679 ul. Farns- 
worth, w niedzielę 7. bm. o 
godzinie 7 wieczorem spadł 
nieszczęśliwie z tramwaju na 
Michigan ave. i 24tej ulicy. 
Wsiadł on do tramwaju na 
25tej ulicy, a widząc, że żona 
jego, która miała z nim jechać, 
została, skoczył z tramwaju bę- 
dącego w biegu i tak się o 
bruk potłukł, że stracił przy- 
tomność. Odesłano go powo- 
zem do szpitala Emergency, 
gdzie się dowiedziano, że nie- 
szczęśliwy ma pękniętą cza- 
szkę. 

— Towarzystwa polskie ko- 
ścielne, pod przewodnictwem 
naszego duchowieństwa, zamie- 
rzają wkrótce zwołać kon- 
gres katolicki, na którym 
pomiędzy innemi na porządku 
dziennym będą ważne kwe- 
stye: 1) założenie seminaryum 
nauczycielskiego w Ameryce. 
Ksiądz Pitass oświadczył go- 
towość przeznaczenia na ten 
cel domu na swej własności w 
Buffalo. Seminaryum mieć bę- 
dzie kształcenie młodzieży na 
zdolnych nauczycieli i organi- 
stów. 2) Sprawa niezależnych 
polskich parafii, założonych 
bez sankcyi biskupów w pow- 
stałych z powodu niezgód pa- 
rafian ze swymi proboszczami. 

Prócz tego zdaje się wa- 
zną sprawą do omówienia bę- 
dzie zcentralizowanie w jeden 
związek czyli zjednoczenie to- 
warzystw polskich katolickich 
po całych Stanach Zjednoczo 
nych. i 

— W Sobieski, Ills., tuż 
przy Hamond, Ind., odbyła 
się konwencya dnia 7 marca 


dla nominowania kandytatów, 
na urzędników miasteczka 
obrano: Kandydatów na pre- 
zydenta pana A. Stachowicz; 
na klerka p. M. F. Finnegan; 
na trustysów czyli radnych: 
Władysław Ptaszynskiego, Ja- 
na Sonnenberg i J. Ziemkow- 
skiego; na konstabla p. Woj- 
ciecha  Anyszewskiego; na 
skarbnika Baltusa Mack. 

— W Buffalo, N. Y. detek- 
tyw New York Central kolei 
nazwiskiem McQuaid postrze- 
lił Polaka Feliksa Kajder, któ- 
ry wracając z pracy do domu, 
gdy szedł wzdłuż toru kolei, 
wziął z wagonu kilka kawał- 
ków węgla. Detektyw kazał 
stanąć Kajderowi — lecz ten- 
że począł uciekać. McQuaid 
wtedy wydobył rewolwer i 
strzelił kilkakrotnie. Dwie kule 
ugodziły Kajdera. Przechodzą- 
cy obok inny Polak zabrał cię- 
żko rannego do poblizkiego 
salonu, zkąd odwieziono go 
do szpitala. Rany są fatalnemi. 
Kajder mieszkał na Marner 
ave. i w razie Śmierci pozosta- 
wi wdowę i dwoje dzieci siero- 
tami. 

— „Skwaterzy” na wyspie 
Jones, w Milwaukee, Wis., za- 
trudnieni wyłącznie  ryboło- 
stwem, a pochodzący przewa- 
żnie z Kaszub lub będący ich 
potomkami tutaj zrodzonymi, 
którym kompania Illinois Steel 
Co. wytoczyła proces ewikcyj - 
ny czyli wywłaszczający, wy- 
grali pierwszy proces z tą kom- 
panią i pozostaną w swobo- 
dnem zajmowaniu wyspy. 
Kompania rozpoczęła proces 
od nowa w przeszłym tygodniu. 
Osadnicy wyspy zaangażowali 
na bronienie swych praw dziel- 
nych adwokatów i mają nadzie- 
ję, że i tym razem uda im się 
zwyciężyć legalnie kompanią, 

— W Wilkes Barre, Pa., po- 
licya uwięziła Antoniego Szmi- 
ta za puszczanie w obieg fał- 
szywych pieniędzy  papiero- 
wych. 

— W Glen Lyon, Pa., w 


kopalni węgla na miejscu za- 


bity został górnik Tomasz Ja- 
cek, liczący lat 36, Pozostawił 
żónę i kilkoro dzieci, 

— Dowiadujemy się, że do 
New Yorku przybył w tych 
dniach pewien p. Karol Dol- 
ski „wysłany od organizacyi 
rewolucyjnej krajowej w ce- 
lach agitacyi pomiędzy Polonią 
amerykańską.“ Ma tu zabawić 
pół roku i zwiedzić wszystkie 
znaczniejsze polskie osady, — 
Co to znaczy? 


— W Nanticoke, Pa., bur- 


mistrz miejski mianował ob. J. 


Szybkowskiego 
policyantem, 


specyalnym 


—— 


Z «Gazety Polskiej” no. 8, do- 
wiedzieliśmy się o śmierci młodzień- 
ca 18letniego J. Janiszewskiego, w 
Jersey City, N. J. Przejechany 
został przez pospieszny pociąg 
Pennsylvania kompanii kolejowej. 

Około 5 miesięcy temu opuścił 
nasz syn dom rodzicielski i od tego 
czasu nie mieliśmy o nim żadnej 
wiadomości. Przeczytawszy powyż- 
szą nowinę w *Gazacie Polskiej” 
zostaliśmy bardzo zatrwożeni czy 
czasem nieszczęśliwy młodzieniec 
nie był naszym synem, Dla tego 
upraszamy łaskawie czytelników 
“Gazety Polskiej” w Jersey City, 
N. J., aby raczyli donieść wszelkie 
szczegóły strapionym rodzicom, 
gdyż chcemy się przekonać czy 
czasem nie był to nasz syn, i to 
pod adresem: 

Wm. L Shendel, 


19 Palmer Str., Toledo, Ohio, 


$100 nagrody, $100. 


Spodoba sig niezawodnie Czytelnikom Gazety, 
że jest przynajmniej jedna z obawianych cho- 
16b, którą wiedza jest wstanie wyleczyć w wszel- 
kich jej stopniach, a tą chorobą jest katar. Hall*s 
Catarrh Cure jest obecnie jedynem pewnem le- 
karstwem znanem cechowi lekarskiemu. Katar 
będąc konstytucyalną chorobą potrzebuje kon- 
stytucyalnego lekarstwa. Hall's Catarrh Cure 
bierze sig wewnętrznie, a działa ono wprost na 
krew i flegmiste powierzchnie systemu prrez co 
niszczy fundament choroby i dodaje pacyento- 
wi siły odnuwiając jego konstytucyę i pomaga- 
jąc naturze przy jej pracy. Właściciele wierzą 
tak w lecznicze przymioty tego lekarstwa, że 
ofisrnją sto dolarów za jakikolwiek przypadek, 
któryby nie wyleczyło. Przyślijcie po spis świa- 
dectw, 

Adres, F. J. Cheney % Co., Toledo, O., 

tw" Aptexarze sprzedają po 75c. 
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GAZETA POLSKA. 


Z aE E EE S EE E a EEEE EES S SEE: 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., Chicago, Ills. 
— nabyć można — 


Żywot Pana i Zbawiciela 


JEZUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr. Łukowski, 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe 
brzegi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Cena 4 dolary. 


RE Przesełkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie sprzedaje się na 
pół ceny bo cena ustanowiona jest 
juź najniższa. 

ZEE Z ZZOZ Z ZZ CZE Z AZ OE PORÓD 


KUBA. 
(Dla “Gazety Polskiej”). 
Zerwała się straszna burza 
Nad sąsiadką Kubą, 
Grozi jej mieszkańcom śmiercią, 
A Hiszpanom zgubą. 


Nie wybiera, kogo spotka 
Piorunami sieje, 

A powstańcy wśród tej burzy 
Wzrastają w nadzieję, 


Kubańczycy w tej nadziei 
Tysiące lat przeżyli, 

I wyrzekli: *Już nie będziem 
Niewoli znosili”.... 

I przysięgli wszyscy wiernie 
Na Erynii progu, 

Ża za naród i ojczyznę 
Pomszczą się na wrogu.... 


I wystrzały 
Wnet zagrzmiały 
Po wyspie od wschodu, 
I pobiegli ku Havanie 
Z krzykiem: **Do zachodu”! 


I przedarli się przez szyki 
Hiszpańskich żołnierzy, 

Rzeź, pożoga w całej Kubie 
Szerzy się i szerzy. 

A Maceo wraz z Gomeżem, 
Przywódzcy ludowi, 

Za wolność swojej ojczyzny 
Umrzećby gotowi. 


To też naród z poświęceniem 
Idzie w bój zacięty, 
Chociaż ma nieraz dop:ecze 
Wróg Hiszpan zawzięty. 
Lecz gdy czasem ich gromadka 
Powstańców obskoczy, 
Oj zajrzą pewno Hiszpanie 
Mściwej śmierci w oczy... 
Tak wojują, 
Nie żartują 
Powstańcy cierpliwie, 
Aż zwyciężą i odetcaną 
Na ojczystej niwie. 
Kabańczyku, ty ofiaro, 
Ty biedna sieroto, 
Tęsknisz, wzdychasz do wolności 
Droższej niźli złoto. 


O jak droga, jak kochana 
Jest wolaa ojczyzna, 
Kto jej zażył, potem stracił, 

Ten jej wartość przyzna. 


Tyś szczęśliwy, Kabańczyku, 
Bo wnet będziesz wolny 

I svóbołoy pa tym Świecie, 
Jak ów ptaszek polny. 


Obyś zrzucił, Kubańczyku, 
Pęta niewolnicze, 
Tego ci ja wzdychający 
Do ojezyzny życzę, 
K. Motykowski. 


0 Abisynii. 

Nazwa Abisynii pochodzi od 
arabskiego wyrazu "habesh', 
które oznacza mieszaninę i 
jest wiernym opisem miesza- 
nej ludności tego kraju. 

Obszar kraju wynosi około 
200,000 mil kwadratowych. 
Ludność wynosi około 4 mi- 
liony dusz. 

Abisynia jestto kraj bardzo 
górzysty. Wiele z wierzchoł 
ków gór od wieków pokry- 
tych jest śniegiem. 

Pozycya kraju jesttaka, że 
klimat jest jednym z najzdro- 
wszych w świecie. 

Większość mieszkańców A 
bisynii jest rasy kaukazkiej (t. 
j. białej); są dobrze zbudowa- 
ni i pięknej postawy. 

Szczep Galla, pochodzący 
z południa, dostarcza przewa- 
żnej liczby wojowników kra 
ju. Sa oni zaciętymi i bar- 
dzo niespokojnymi. 

Panującą religią w Abisy 
nii jest korupcya chrześciań 
stwa. Jestto religia większej 
części ludności i panujących 
książąt, 

Abisynia jest jedną z naj- 
starszych monarchii na świe- 


cie. Jednakowoż jej krol do 
niedawna bardzo się obawiał 
jej naczelników. 

Miasto Adowa, pod któ- 
rem Włosi ponieśli klęskę, 
jest drugiem miastem w A- 
bisynii i liczy 7000 ludności. 

Językiem krajowym jest na- 
rzecze “Geez”, należące do e- 
tyopskiej klasy języków. 

Literatura Abisynii jest ma- 
łoznaczącą. Traktuje przewa- 
żnie o kwestyach religijnych. 

Ludność stanowią po wię- 
kszej części rolnicy. Lecz ta- 
kże mają wyroby z płótna, 
skóry, żelaza i mosiądzu. 

Najgłówniejszemi wywoza- 
mi kraju są: Złoto, kość sło- 
niowa, niewolnicy, kawa, ma 
sło, miód i wosk. 

Według utrzymywania A- 
bisyńczyków, ich władczynią 
była królowa ze Saby i po- 
tomkowie jej syna Meneleka 
I-go rządzą Abisynią. 


ROZMAITOŚCI. 


Król Beczuanalandu i.... stare 
panny. 


Król Khama, władzca Be- 


czuanalandu, który niedawno 


odwiedzał Anglię, zdumiewał 


się ilością — niezamężnych cór 
Albionu i pojąć nie mógł, że 


tak potężna władczyni, jak 
królowa Wiktorya, może po- 
zwolić, aby przedstawicielki jej 
płci odbywały samotną po tym 
świecie wędrówkę, W jego 
kraju nie istnieje kwestya ko- 
bieca: skoro tylko murzynka 
dojdzie do lat trzynastu, z wyż- 
szego rozkazu musi brać mał- 
żonka, przywiązuje się do nie- 
go ijest szczęśliwą — nawet 
gdy mąż batami jej miłość za- 
grzewa. Król Khama propono- 
wał, aby w Anglii, ze względu 
na klimat, wiek matrymonialny 
posunąć o dwa lata, lecz mał- 
żeństwo uczynić obowiązko- 
wem. To, wedle jego zdania, 
przecięłoby odrazu gordyjski 
węzeł sprawy kobiecej. Kto 
wie? 


Zakaz kardynała Richarda, 

Arcybiskup paryski kardy- 
nał Richard, wydał świeżo roz- 
porządzenie, wzbraniające ko- 
bietom śpiewać solo i w chó- 
rach kościelnych w Paryżu; 
wyjątek stanowią nabożeństwa 
majowe. Prawo takie uchwalo 
ne zostało w wieku XIII na 
koncylium kolońskiem, lecz na- 
stępnie Klemens XIV. pozwo- 
lił kobietom śpiewać w kościo- 
łach; odtąd zwyczaj ten się u- 
trzymał, W ostatnich jednak 
czasach wynikły z tego powo- 
du sceny gorszące. W Notre 
Dame de Lorette dała się sły- 
szeć artystka, panna Sander. 
son, a podczas jej śpiewu pu- 
bliczność przybyła jak na wi- 
dowisko, zachowywała się też 
jak w teatrze; w innych kościo- 
łach paryskich przyszło nawet 
do tego, że oklaskiwano arty- 
stki, wołając “bis”. 

Zamiast mówek. 


Anglicy, naród we wszy 
stkiem praktyczny, wprowa- 
dzają nowy, bardzo pożądany 
obyczaj przy bankietach. Za- 
miast wygłaszania mów nau 
cztach, uczestnicy drukują je 
z góry i rozsyłają zaproszoaym 
w pięknie oprawnych książe- 
czkach. Na bankiecie gospo- 
darz domu lub urządzający u- 
cztę, jeźli rzecz dzieje się w lo- 
kalu publiczaym, wznosi jedno 
zdrowie po drugiem. Przy naj- 
liczniejszych toastach można 
się z niemi załatwić w ciągu 
pół godziny. 

Piękny czyn kominiarza. 

W r. 1797 zajęli Austryacy 
miasto Kraków. Nakazali oni 
na pamiątkę tego wypadku o 
świecenie całego miasta, a u- 
rzędowe gmachy na swój koszt 
oświecili. Starali się także, aby 
zajaśniał światlem orzeł żela- 


zny znajdujący się na szczycie 
wieży ratuszowej. Wstęp do 
tego.orła był połączony z nie 

bezpieczeństwem życia, dla te- 
go nie chciał się nikt podjąć 
wykonania trudnego zamiaru. 
Wskazano kominiarza Zawrza- 
ła, który był bardzo zręcznym 
i śmiałym, a niejednokrotnie 
już owego orła oświecał. Ofia- 
rowano mu znaczną ilość pie- 
niędzy a nawet grożono mu 
karą, aby go zniewolić do o- 
świetlenia orła na ratuszu. Ko- 
miniarz wymawiał się, że już 
jest stary i niezręczny, że pra- 
wdopodobnie przypłaciłby ży- 
ciem to przedsięwzięcie, dosyć 
na tem, że odmówił pomocy, 
a choć cały Kraków jaśniał 
światłem, orzeł ratuszowy był 
ciemny ku wielkiej radości 
Krakowian. W r. 1809, zatem 
w 12 lat po tem zdarzeniu, we- 
szło do Krakowa wojsko pol- 
skie pod dowództwem księcia 
Poniatowskiego. Nie proszo- 
no Zawrzała, aby się chciał 
podjąć oświecenia orła. Jakież 
było zdziwienie mieszkańców 
Krakowa, gdy wieczorem orzeł 
zajaśniał sztucznem światłem. 
Poczciwy kominiarz, kochający 
Polskę, nie bacząc na niebez- 
pieczeństwo życia, wdrapał się 
na szczyt wieży i własnym ko- 
sztem oświecił orła polskiego. 
Później rząd rzeczy pospolitej 
krakowskiej wyznaczył Zawrza- 
łowi dożywotnią pensyą, aby 
uczcić piękny czyn zasłużone- 
go kominiarza. 


Spadkobierca miliona marek. 


Spadkobierców na milion 
marek poszukuje sąd okręgo- 
wy w Dreźnie. Umarła tam 18 
grudnia 1893 roku wdowa 
Schonert z domu Szczepko- 
wska i sąd poszukuje jej spad- 
kobierców. Urodziła się w 1818 
roku w Poznaniu i była córką 
nauczyciela seminaryjnego 
Szczepkowskiego, który umarł 
w Poznaniu w 1848 r. Matka 
jej z domu Marchwicka, później 
ponownie zamężna Szeffer, u- 
marła, jak się zdaje, w Gnie- 
źnie i to w roku 1856 lub 1857. 
Kto rości sobie pretensye do 
milionowego tego spadku, wi- 
nien się najpóźniej do 8 lipca 
rb. zgłosić do sądu okręgo- 
wego w Dreźnie. 


Jesteście płodnie słabymi? 


samego 
to pewn 
utraty gywotacze 


Adres: 
Thomas Slater, box 1505, Kalamazoo, Mich. 
(Nov. 30—96) 


WASHINGTON. 


W zatargu kwestyi wene 
zuelskiej, Anglia na wszy- 
stkich punktach ustępuje Sta- 
nom Zjednoczonym i ztąd mo- 
żna się spodziewać rychłego 
zakończenia kontestowanego 
sporu co do granicy posiadło 
ści angielskich w Wenezueli. 
Prezydent jest bardzo ucie 
szonym tym pomyślnym zwro- 
tem i wyraził się jak nastę- 


puje: 
,„Naród amerykański wkrót- 
ce będzie miał wyższe wy- 


obrażenie o sprawiedliwości an- 
gielskich mężów stanu jak 
miał dotychczas.” 

— W ubiegły czwartek, se- 
natorzy Sherman i Hill wygło- 
sili gorące mowy dla pręd- 
kiego uznania Kubańczyków 
za stronę wojującą. Oświad- 
czyli, że senat i Izba spełniły 
już swój obowiązek i teraz 
stanowczy krok zależy od pre- 
zydenta. Senator Johna Sher- 
man pomiędzy innemi w mo- 
wie swej wyraził się jak na- 
stępuje: „Jeżli wojna nie 
istnieje na wyspie to gdzież 
tedy, z wyjątkiem piekła, 
istnieje ona?” Mowie senato- 
ra Hill na rzecz sprawy Ku. 


bańczyków, przysłuchywali się 
senatorowie z głęboką uwa- 


~ ogg - 


gą i żywem zainteresowaniem 
się. Następnie oświadczył, że 
„jeżli stanowisko zajęte przez 
kongres na znaczyć, iż powin- 
niśmy powiększyć naszą flotę 
i armię — aby groźby nasze 
były rzeczywiście skuteczne- 
mi — to czemuż otwarcie i 
nieustraszenie nie wyrobiemy i 
nie podajemy bilu, aby to 
w czyn wprowadzić? Pocóż 
chełpić się i grozić, że jeste- 
śmy na wszystko przysposo- 
bieni, kiedy rzeczywiście cho- 
dzi nam o zwiększenie siły 
naszej armii i floty?” 

— Na dniu 1 Stycznia, 
1898 r. banki, firmy i domy 
handlowe amerykańskie pro- 
wadzące interesa z krajami 
zagranicznemi, będą musiały 
używać jednakowego kodeksu 
obecnie używanego. Banki i 
firmy handlowe używają swo- 
je kodeksy, własnego wyna- 
lazku. Jedno słowo oznacza 
całe zdania i nietylko słowa 
te zachowują tajemnicę prze- 
słanej depeszy, lecz również 
są olbrzymią oszczędnością, 
albowiem taryfa jest od ka- 
żdego przesełanego słowa. Od 
stycznia, 1898 r., obowiązko 
wym będzie kablowy kodeks 
szwajcarski wypracowany w 
Bernie. 

Washington, D. C, 
13 marca. — Obliczono, że 
w razie wybuchu wojny z 
Hiszpanią w krótkim czasie 
rząd nasz będzie miał 100,000 
gotowego i dobrze uzbrojone 
go żołnierza a powołać może 
pod broń 9 467,694 mężczyzn, 
z tych 115,669 dzisiaj znaj- 
duje się w milicyach rozmai- 
tych Stanów. 

Siły tutejsze są tak zna- 
cznemi, że Ameryka tj. Sta- 
ny Zjednoczone mogłyby je- 
dnocześnie wojnę prowadzić 
z Anglią i Hiszpanią. 


Na targowisku. 


Chłop: Ile ma lat ta szkapa? 

Żyd: Szedem roków. 

Chłop: Do licha, wygląda 
na więcej. 

Żyd: Za co nie ma wyglą- 
dacz, jużcić wygląda, bo ona 
jeszcze ch e żić dłużej. 


A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 


Stolarski i Rzeźbiarski, 


458 Noble Str., 


CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 


stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
Gustownie, tanio i na czas. 


Żywotność w człowieku odno- 
wiona, 


Ustępnjąrca siła w starych lub młoiych lu- 
dzisch może przezemnie zostać szybko i stale 
aleczoną i zemienioną na zdrowy, żywotny stan. 
Ci którzy cierpią na 


NERWOWA SŁABOSC 
UTRATĘ, 


sam głeboko 
lecz aziwnie 


Chcę aby każd 
tem wiedział. 
takich wywidkach i nikt nie 
gać z pisaniem do mnie gdy 
0 pozostają u mnie w ścisłej tajemnicy. 
Wysełam przepie ns lekarstwa zupełnie bez- 
płstnie. Nie ociągajcie się, lecz piszcie natych- 
miast dokładnie, bedziecie błogosławili dniu, w 
którym to uczynicie. Adresujcie włączając zna- 
czek pocztowy, 

THOMAS STATER, Rox 1505. 
Shipper of Famous Kalamazoo Celery — Kala- 
mazoo, Mich. (Nov. 30 96) 


młody lub stary człowiek o 
sm osobiste zaciekawienie w 

inien się ocią- 
wszystkie komu- 


Ar moki lenkiszkai? 


Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kninga istoriniu, apisaku, moksli 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningas 
su na toms, su szposais, mokskli- 
szkas ir t. t. raszikite tegul prisiun- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreso: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 
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K jakby czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane BQ?Ć*. 
są po 10 do 20 centów sztuka a Stereoskop od $1.50 do $5.00. — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten gl 


s Stereoskop i 24 widoków 


nią 3 DOLARY (Sam Stereoskop z 24 widokami kosztuje $2.00.) |: 
Niniejsza oferta jest dobrą tylko na ograniczony czas. śą 


|) 
jako premią do Gazety za dopłatą JEDNEGO DOLARA, FA 
to jest Gazeta ua rok i Stereoskop z 24 widokami uczy- AL > 


i > 
AN Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago. ZĘ 
= EG” Dla miejscowych w Chicago Stere `skopy te z 24 widokami są do zobaczenia w Księgarni, REP 
pA WG "WAM * 4 r 4 + > ` "a" 5 KA -$ XM R 4 ET SĄ "24 ze 
ENOZASODAKI anaa AS 
ZY AADI RAADI S SS 


Od roku 1856 w Chicago. 


Kozminski & Co., 


164 — 166 Randolph Str. 


. . do wypożyczenia po najniż 
Pieniądze szych procentach n» własnoś 
w Ch'cago. Najlepsze hipoteki i akcje się 


sprzedzją. 
konsularne i no ta 


Pełnomocnictwa ryslne potwierdzo- 
ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spadki 
1 inne pretensye. s 

: . doiz Europy 
Bilety pasażerskie bardzo tanio. 


i wypłaty pocztowe na wszystkie 

Weksle strony kuli ziemskiej. M 
do 'ropy 
Wyprawa pakunków awarazyty. 


godniowo szybko i tanio. 


Baczność Polacy !! 


Obecnie nadeszła wielka sposobność, jaka się 
może raz w życiu wydarza, nabyć własne OGNI- 
SKO w olbrzymim i żyznym okręgu, który gra- 
niczy z Red River, Minnesota. Nie ociągajcie 
się, lecz przybywajcie teraz, i wybierajcie rolę 
nim nastąpi za wielki popyt, który zostanie spo- 
wodowany przez otwarcie Red Lake Indian Re 
zerwacyi. Prawdopodobnie 15,000 ludzi będzie 
stało w linii, w dniu lub około dnia 1go Czer- 
wca, 1896, w Crookston, gdy rezerwacya ta zosta- 
nie otwartą. Z tych tysiące będą kupowały grun- 
ta w pobliżu stacyi Great Northern Linii. Trzy 
polskie kolonie zostały założone w r. 1895: Le- 
wakowski, w pobliżu Argyle; Stanisławowo, w 
pobliżu Stephen; i *KROŻE” przy Hallock. Je- 
żeli się tem interesujecie to piszcie do 


LAND COMISSIONER, G. N. RY., 


at St. Paul, Minn., a dostaniecie bezpłatnie 
mapy i ilustrowany pamflet. Dostaniecie ta kż 
cenng informacyę pod względem bezpłatnych 
gruntów rządowych i Great Northern Co., me- 
tody sprzedawania gruntów na łatwe wypłaty. 
Pamflet jest drukowany w języku polskim. 
Podajcie że wiadomość powyższą wyczytaliście 
w "Gazecie Polskiej w Chicago.” 
(May 1—%) 


KONSUL 
H. OLAUSSENIUS, 


Jeneralna Agentura 


BREMEŃSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
Z BREMEN DO NEW YORK 
— I NAPOWRÓT — 


Weksle, wypłaty pieniędzy prze- 
syłane wprost w dom 


NAJTANSZE 
KARTY OKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wyciąga prawne 
i ściąga spadkobierstwa. 


H. Claussenius, & Co., 
80 — 82 Fifth Ave. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn Str. 
CHICAGO. 


Pożyczki 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


na własność realną. 


skie. 


Farmy dla Polaków! 


Zamieszkuje tutaj już kilkaset Polskich familii. Większa część 
z nich posiada piękne uprawne farmy jakie sobie w ciągu 
kilku lat z lesistego gruntu wyrobili. 

Jeszcze kilkaset więcej familii może dotąd przyjechać i na- 
być od nas farmy w koloniach 


w Wschodnim Wisconsinie. 
Tykiet kolejowy powiuni wykupić wprost do SOBIESKI, WIS. 
Ceva gruntu wyno-i od 6 do 15 dolarów za akier i może być zapłacona 
gotówką, albo też w drobnych rocznych spłatach. 
Wszystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1895, przesłaliśmy ka: 
lendarz va rok 1896 wraz z rt raki: jak jest najlepiej wyku 


pić tykiet kolejowy do SOBIES 
kalendarz i taką kartę; ci zaś którzy niee 
Każdy może dostać widzieli jeszcze naszej książeczki i mapy 


2 roku 1895 mogą i te dostać darmo skoro do nas napiszą. Adresuj: 


}. J. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis. 
"NOWA 


Polska Kolonia Poznań, Mo. 


CZYTAJCIE RODACY!! 

Grunta i farmy z Wayne, Reynolds i Carter powiatach. Grunta te są 
własnością MISSOURI LAND CO. W obecnie krytycznych czasach, 
kto ma zaoszczędzone pieniądze, a nie chce ich w czasie bezrobocia utra 
cić, może mieć przez całą zimę i lato stałą robotę i zarobić pieniądze 
jeżeli sobie kupi farmę w nowo założonej kolonii “POZNAŃ. Ggrunt tam 
jest czarny a pod spodem glina i pokryty twardym lasem, gdzie wybor 
nie udaje się pszenica, żyto, owies i kukurydza czyli korua i wszelkie 
inne warzywa i owoce. Grunta te, są podzielone na farmy 40—30 i 
160 akrów, Cena tych grantów jest od $5 do $10 za akier, napięć lat 
wypłaty. 

Warunki kupna są następujące: Wpłaca się na każdy akier $1 a re- 
sztę na pięć lat spłaty w rozmaitych częściach. Można płacić miesięcznie; 
kwartalnie, półrocznie lab rocznie podług życzenia kupującego, tak choć- 
by najbiedniejszy może sobie kupić 40 akrów. Domy i loty zamieniamy 
na grunt pod korzystnymi warunkami. Loty w miasteczku “POZNAN” 
są do nabycia od 25 do 100 dol. Rozmiar lotów 50 przy 150 stóp: 

ompania otecnie zaczęła budować polski kościół, szkołę, hotel i miejs- 
ką pompę, która będzie dostarczać wodę na człe miasto. Kupującemu 
zwraca się pieniądze za podróż. Po informacye względem gruntów zgło 
sić się listownie Jub ustnie do: à 


Missouri Land Go. 


601 Tacoma Bidg. Cor. La Salle & Madison Sts. 


S. MIELCAREK, Jen. Ag. 721 W. 18 Str, Chicago, Ill. 
(JAN. 16 9 ) 


Dr. PIOTRA GOMOZO 


nie jest tak zwaną patentową medycyną, lecz 


wynikiem długoletniego doświadczenia. 


Przygotowane z bardzo leczniczych ziół i korzeni, 
pokrzepia system, sprowadza nowe życie i wyko- 
rzenia zarodki choroby z ciała. Tylko agenci 
lokalni sprzedawają to lekarstwo. Jeżeli w wa- 
szent sąsiedztwie nie ma lokalnej agencyi, to 
piszcie natychmiast do 


Dr. PETER FAHRNEY, 
112—114 S. Hoyne Ave., - Chicago, Lil. 


GAZETA PODLE IZA. 


TADEUSA REJTAN, SŁOWICZEK 


NA SEJMIE WARSZAWSKIM 


Z ROKU 1773. 


W Stuletnią Rocznicę Sejmu Rozbiorowego. 


— OPOWIEDZIAŁ — 


Leon Wegner. 


(Ciąg dalszy.) 


Że zaś niniejszy związek dla bojaźni zer- 
wania przyszłego sejmu, a ztąd wyniknąć mo- 
gących nieszczęśliwości czynimy, przeto po- 
dajemy do wiadomości wszystkim w Koronie 
Polskiej i Wielkiego Księstwa Litewskiego 
obywatelom, iż sejm blisko następujący, pod 
konfederacyą i marszałkami przez nas obra- 
nemi, zaczynać się i kończyć będzie, i wszy, 
stkie intetesa rzeczypospolitej sposobem sej- 
mom takowym przyzwoitym konkludować 
będą. 

Nadto, konfederacya teraz uczyniona do 
zupełnego uspokojenia ojczyzny i wymagają- 
cych jej interesów przeciągnioną będzie. 

Żeby zaś sejm zbliżający Się żadnemi 
przeszkodami ani objekcyami „trudniony nie 
był, przeto procesa wszelkie i kondemnaty 
na posłach będące, aż do skończenia ich fun- 
kcyi zawieszamy i że zarzucanie kondemna- 
tami posłom activitatem tamować nie będzie, 
deklarujemy. | 

Gruntując zaś krajową spokojność przez 
przyzwoite administrowanie sprawiedliwości, 
mieć chcemy, ażeby wszelkie jurysdykcye 
prawemi ustanowione, zadosyć czyniąc po- 
winności swojej, sądy W czasach i miejscach 
zwyczajnych odprawowały, i powszechnej spo- 
kojności skutecznie pilnowały. Którym to ju- 
rysdykcyom zalecamy, ażeby osobom w ni- 
niejszy związek wchodzącym, do jakichkolwiek 
sądów pociągnionym, zawieszenie sprawy aż 
do skończenia ich funkcyi, nie tamowały. 

Którą konfederacyą rękami naszemi wła- 
snemi podpisawszy, i rodowitemi pieczęciami 
stwierdziwszy, sposobem oblaty, do akt pu- 
blicznych podać zlecamy. = 

Działo się w Warszawie, dnia 16, miesiąca 

kwietnia, roku pańskiego 1773. 


August z Lubrańca Dąbski, starosta i 
poseł ziemi gostyńskiej, — Wawrzeniec z Za- 
błocia Zabłocki, podczaszy gąbiński z woje- 
wództwa rawskiego, ziemi gostyńskiej, manu 
propria. — Józef Narbut, chorąży i poseł po- 
wiata lidzkiego. — Mateusz Żyniew, starosta 
berznicki, poseł powiatu starod. — Antoni 
Tołoczko, wojski i podstarosta sądowy i po 
seł powiatu Wołko, — Franciszek Ursyn 
Niemcewicz, sędzia ziemski i poseł woje- 
wództwa brzesk. lit. — Jerzy Wirpha, kraj- 
czy powiatu rzeczyckiego. — Jerzy Szauman, 
poseł i sędzia grodzki i powiatu bracławskie. 
go. — Bogusław Dunin Tomaszewicz, poseł 
i sędzia gr. powiatu bracławskiego, manu 
propria. — Jerzy Marcin Lubomirski, poseł 
województwa sandomierskiego. — Jan Kras- 
nowski, podstarosta opoczyński, poseł woje 
wództwa sandomierskiego. — Stefan Ksawe- 
ry Kochanowski, wojski radomski, poseł wo- 
jewództwa sandomierskiego. — Antoni Ra- 
domski, pis. ziem. powiatu radom poseł 
wojew. sandom. manu propria. — Stefan Cho- 
mętowski, wojski i poseł wojew. sandom, Złe- 
mi stężyckiej, m. pr. — Jaków Chadziewicz, 
poseł wojew. sandom. m. pr. — Józef Win- 
centy Gołuchowski, poseł wojew. sandom. m. 


pr. — Józef Zaręba, jenerał-major, starosta: 


sokolnicki, poseł sieradzki. — Ignacy Su 
chedzki, stolnik sieradzki i poseł m. pr. — 
Jan 'Tymowski, stolnik powiatu, podstarosta 
i sędzia grodu Piotrkowskiego, poseł woje- 
Wództwa sieradzkiego m. pr. — Xawery Koln. 
Walewski, pod. ost. p. w. pr. — Felix Wie- 
rusz Niemojewski, cześ. i poseł z, wiskiej m. 
Pr. — Stanisław z Lubo. Dąbski, chorąży P.» 
w. b. m.pr. — Kazimierz Rybiński, p. b. ku. 
m. pr, — Przykładem jaśnie wielmożnych 
senatorów i ministrów status na tęż konfede- 
racyą osobnym exemplarzem przepisaną, pod: 
Pisanych przyjmuje się: Szamocki, poseł zie- 
Ron — J. Z. Staniszewski, sędzia 
ciszek X Poseł warszawski m. pr. — i 
ziemi „awier Wilczewski, podkom. i żę 
ik i AE — Wojciech Rydzewski, miecz 
cad ziemi wijskiej m. pr. = pe 
. S<, regent ziemski i grodzki, poseł zie 
e a yczymskiej, województwa mazow. m. 
łomżyń że Antoni Sułkowski, poseł ziemi 
mie , skie J m. pr. — Tomasz Przyjemski, 
cznik i poseł ziemi łomżyńskiej. — Jan 
aaaea Łempicki, starosta i poseł różań. — 
Wiktoryan Tadeusz Kostka na Karniewie 
arniewski, pisarz ziem. grodz. i poseł różań. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


BR 0©0OO SE 


KOMFDYJKA ZE SPIEWAMI 


w jednym akcie naśladowana 


—— PRZEZ —— 


WŁAD. BEŁZĘ. 


(Ciąg dalszy) 


John. 


Ves, trzeba ją wydać za mąż. 


Lord. 

Ale za kogo? 
John. 

Ale za kogo? 
Lord. 

Czy znasz tego ogrodniczka Antosia? 
John. 

Yes, mylord, znam go. 
Lord. 

On podobno kocha się w mis Zofii. 
John. 

Ach! (ziewa) 
Lord. 

I ona podobno także go kocha. 
John. 

Podobno go kocha. 
Lord. 


Więc ich możemy pożenić. 


John. 
Yes, mylord. 
Lord. 


A jak dziewczyna dostanie męża, to 


śpiewać jej się odechce. 
John. 


Yes, mylord. 


(słychać za sceną śpiewkę Antosia). 


Lord. 
Bst: 
John. 
Pst... (przechadzają stę, 
Antoś). 


SCENA. IX. 


wchodzi 


Ciż i Antoś (wbiega nucąc la, la, la.) 


Antoś. 


Niech będzie pochwalony.... Tfu, nie 
odpowiadają.... Upadam do nóg milordowi: 


Lord. 
Good morning, mester 
gdzie się to było, he? 
Antoś, 


Anton... A 


W mieście za interesem.... Ale milord 


co tu porabia ? 


Lord. 
Rozmawiałem z mis Zofią — to ładna 
dziewczyna. 
Antoś. 


Pan z nią rozmawiałeś i.... 


się panu? e, to chyba żarty... 


Lord. 
John. 

John. 
Mylord. 

Lord. 


podobała 


Daj mu słowo honoru że mis podoba- 


ła mi się. 
John. 


Słowo honoru, że mis podobała się 


mylordowi. 
Antoś (niespokojnie). 
I co ona panu mówiła? 


Lord. 


Wspominała ciągle o tobie... Widać 


że cię kocha. 
Antoś. 


Że mię kocha?... naprawdę? 


Lord. 
Yes, naprawdę. 
Antoś. 
Poczciwa, kochana Zosia. 
Lord. 


Ja was pożenię. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


FIRST 


(utery Miesiace Pobytu gaTIONAL BANK 


NA JEDNEJ Z WYSP MAR- 


KIZOW 
POSROD DZIKICH. 


— PRZEZ — 


H. MELVILLE. 
Przekład z ang. Zuzanny Zajączkowskiej. 


(C. d. n.) 


Domki krajowców, jakby 
uplecione z żółtego bambusu, 
pokryte długiemi, śpiczastemi 
liśćmi palmy jodłowej, mily 
przedstawiają widok, prześwie- 
cając tu i owdzie pośród cie- 
nistych gałęzi drzew kokoso- 
wych. Cudowny to krajobraz! 
Nawet najbujniejsza wyobra- 
źnia nic piękniejszego wyma- 
rzyć sobie nie może! Szkoda, 
że w tym oddalonym zakątku 
ziemi, rzadko znajdzie się i- 
stota, zdolna czuć i podziwiać 
te cuda przyrody. 

Oprócz tej zatoki, brzegi 
wysp mają kilka jeszcze du 
żych wgłębień, ku którym 
zbiegają się zielone doliny. W 
dolinach rozsiadły się rozmai- 
te plemiona, które chociaż 
mówią narzeczami z jednego 
pochodzącemi źródła, mają 
tęż samą religię i też same 
urządzenia, od niepamiętnych 
jednak czasów zostają z sobą 
w niezgodzie. Nienawiść ta 
dziedzicznie przechodzi z ro- 
dziców na dzieci, i bezustanne 
sprowadza walki. Góry, prze- 
dzielające owe doliny, wyso- 
kie mniej więcej na 2000 — 
3000 stóp, stanowią granice 
naturalne posiadłości owych 
wrogich sobie plemion. Z 
przyczyny ciągle trwającego 
stanu wojennego pochyłości 
gór nie są zamieszkane; po: 
znałem tam nawet niejednego 
starca, który w całem swo- 
jem życiu ani razu nie wy- 
szedł ze swej doliny, i nie 
posunął się o połowę drogi 
ku górom sąsiednim. Nieda- 
leko Nukahiwy, przedzielona 
tylko górami, które z przy- 
stani widzieć można, leży 
prześliczna dolina Happar, 
której mieszkańcy w przyja- 
znych zostają stosunkach z 
wyspiarzami Nukahiwy; doli- 
nę z drugiej strony gór zaję- 
li straszni Typł, zacięci nie- 
przyjaciele owych dwóch ple- 
mion. 

Na całej tej grupie wysp, 
Typi uchodzą za najdzielniej- 
szych wojowników, i są praw- 
dziwym postrachem swoich 
sąsiadów. Samo już ich imię 
budzi przerażenie, bo wyraz 
„Typi, w narzeczu marke- 
zańskiem znaczy: „,,amator 
ludzkiego mięsa.” Dziwna to 
rzecz, że temu tylko plemie 
niu nadano wyłącznie ową 
nazwę, gdyż mieszkańcy ca- 
łej tej grupy wysp są znani jako 
ludożercy. Zapewne chciano 
przez to oznaczyć osobliwszą, 
wydatniejszą jeszcze niż u in- 
nych, dzikość tego plemienia. 
Wyspiarze Nukahiwy często 
opowiadali naszym ludziom, 
przy pomocy giestykulacyi, o 
strasznych czynach Typich, i 
pokazywali im szramy pozo- 
stałe po ranach, które odnie- 
Śli w rozpacznych z nimi bo- 
jach. 

Gdyśmy wyszli na brzeg, 
dzicy chcąc się ubawić na 
szym strachem, wskazywali 
na jednego z pośród siebie, 
i nazywali go „Typi.” Nie- 
małe było ich zdziwienie, gdy 
nie rzucaliśmy się w popło- 
chu do ucieczki na to. stra- 
szne imię, Zabawne było ró- 
wnież, jako zaprzeczali ludo- 


żerczych skłonności swego 
własnego plemienia, a nie- 
przyjaciół swoich,  Typich, 
przedstawiali jako  najstra- 


szniejszych ludożerców. Jak- 
kolwiek byłem przekonany, że 
mieszkańcy zatoki Nukahiwa 
są takiemiż ludożercami, jak 
i inni, to jednak nie mogłem 
się obronić od nieprzełamane 
go wstrętu względem Typich. 


(Ciąg dalszy). 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 
sburg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną ko nisyą 


ZARZĄD. 
LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 
Sam’l. M. Nickerson, E. F. Lawrence. 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Ream, Nelson Morris, 
R. C. Nickerson, L. J. Gage. 


Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan, 
A. A. Carpenter. 


PAUL CIERSZ, 
76 Cleaver Str, 657 Dickson Str., 
Chicago, Ill. 
Poleca $Szanownym Rodakom 

swoją JEDYNĄ POLSKĄ DYSTYLARNIĄ w Sta- 
nach Zjednoczonych i hurtowny skłąd krajo- 
wych i zagranicznych 
Win, Wódek, Likierów, Spirytusów itd. 

Zwracamy zwłaszcza na nasz interes uwagę 
Szanownych Rodaków mieszkająnych po mniej- 
szych miejscowościach i pomiędzy farmerami a 
zajmnjących się szczegółową sprzedażą trun- 
ków na fakt, iż zamawiając to, co potrzebują 
u mnie, oszczędzają sobie koszta podróży do 
większych miast, a dostaną u mnie towar wy- 
borowy i bezwarunkowo po cenach najniższych, 
IE" Popierajcie Interes Polski. "Gzy 

Jen. Agentem naszego interesu jest P. PIOTR 
ROSTANKOWSKI, który dla wygody kostumerów 
bęczie od czasu do czasu objeżdżał kolonie pol- 
skie i zbierał obstalunki. 


April—36 


DA, BURONDRA MUDZYNSKA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 
WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CH. 


z dwuletnią praktyką w szpitala Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka aknszeryj 
w medycznem kolegium udzielą lckcyi akusze.- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchl'ny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby ma- 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża i 
w plecach i reumatyzm. 


GODZINY OFISOWE: ca 4'a0'6 wee? ™ 
764 Milwankee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 
CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa 
sków na ruptury, bandaży 
„kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecji. 


Zamówienia pocztą natychmiast zą- 
łatwiane i W ISAR P wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSKI, 
709 Milwaukee ave., - Chicago, Ill, 


Solentifio American 


Handbook 
£ Securing patents In America, 
iring nts in Ame) 
Every paint taken out by er brought before 
the public by a notice given free of charge in the 


Sdeniific Ameia 


Largest circulation of any scientific paper in the 
world. Bpiengidl illustrated, No intelligent 
man shonld be without it, Weekly, 83.00 
year; $1.50 six months, Address, MUNN & CO, 
PustisueRs, 361 Broadway, New York City. 


Pani Dr. B. Skobiecka, 


Poleca się Szanownej 
Publiczności jako: 


Lekarka chorób 
ocznych. 
LECZY WSZELKIE CHOROBY. 


Udziela rad także listownie po otrzymaniu 
dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło lat w Chicago w Kierunku chorób 
ocznych, a tyeigce listów dziękczynnych s% w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. — Mam 
pokoje urządzone dla wygody chorych, 


Medycyny wyseła na żądanie przez „kompa: 
nię ekspresową, — 
DR. B. STOBIECKA, 
489 Milwaukee Ave. - Chicago, Ills, 


Załączcie 2 c. markę pocztową na odpo- 
wiódł. e t 


Powołuję się na następujące osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone. 


Joanna Raszkowska, 58 Tell Place. Ant. 
p ro 007 DiukgoR Str. Józef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenne. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz hski, 635 Milwaukee Ave, 
Stanisław Krakowski, 12 McHenry | Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Str. Józef oc 
688 Laurie Str. Jan Zamiar, 98 rge Str. 
Chicago, Ills. 

1 


Godziny ofisowe: | od 5—'7 wieczór. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., - - S Chicago, Ills. 
JEST DO NABYCIA 


WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. - 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwke 


kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają. 
—-- PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę 6 &  « $ 8.00 
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę* 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA, 
CHICACO, ILLS. 
Powyższe dzieło: “Żywoty Świętych” przez Ks. 
Piotra Skargę na krótki czas sprzedajemy po 406, 
za jednego dolara. 


Książka która kosztowała $6.00 teraz tylko $2.40 
g- M t 58.00 $ y $3.00 
$ i $10.00 8 s $4.00 
g >; z $25.00 ia “ $10.00 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


W. Dyniewicza 


można nabyć niedawno wydane dzieło do nauki 
jezyka angielskiego pod tytułem: 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Metoda 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM ID) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych. 


Tom I zawiera 404 stronnie a Tom II obejmuje 128 stronnie. 


Cena $2.00 
BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą inkorporowane 
podług praw Stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery 
kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye sprzeda- 
ją się obecnie po dwa dolary. 

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, IN. 


THE STANDARD GEM ROLLER ORGAN. 


ORGANY TE SĄ DZIWEM WIEKU. 
Wygrywają przeszło 300 sztuk. Tak pojedyńcze, że dziecko może grać na nich. 


Nasze Gem Roller Organy stoją obecnie nieprze- 
wyższone w historyi automatycznych muzy- 


ph ra organy. 
wałków tak samo jak skrzynie 


1 Ø muzyczne i nigdy się nie zuży- 
= ją. Są wykonane w najlepszym 
z * stylu i jak najwyborniej. Są upiększycie- 
B=. lem domu w każdym sensie. Pomyślcie tylko. Zu- 

pełne piszczałkowe organy wygrywające 300 sztuk za tylko 
86.00. Obecnie jad czas ozdobić wasze mieszkanie tym pięknym instrumentem. Jeżeli chcecie naj- 
lepsze udajcie sig wprost do nas. 

Przyślijcie $3.00 z zamówieniem i przyślemy wam te piękne organy, a pozostałe $3.00 zapłacicie 
po odebraniu ich. 

ŚWIADECTWO.— Otrzymujemy codzień listy od naszych kostumerów, którzy kupili Gem i Concert 
Organy. Jedno świadectwo jest tak dobre jak milion, gdyż wszyscy mówią to samo. Patrzcie co p. 
F. M. Long powiada: Sellars, Ky., 16 kwietnia, 18%, 

Standard Manufacturing Co., 45 Vesey Str., N w York City. 

PANOWIE.— Gem Organy, które kupiłem od panów otrzymałem w dobrym porządku. Zapłaci- 
łem pozostałe $3,00 agentowi A Klanit, y w Monnt Sterling. Jestem bardzo z nich zadowolony i 
nie wziąłbym $20 za nie, gdybym nie mógł dostać innych. Czasy są ciężkie, lecz muzyka sprawia, 
że możemy takowe lepiej znosić. Używamy ich przy śpiewie w AA kościele, Szkole Niedziel- 
nej, jako i w domu u famili, Z szacunkiem F. M. LONG. 


Adres: Standard Manufacturing Co. 


P, 0. BOX 1355, 45 Vesey Street, New York. (March 5—97) 


«TŁUŚCI LUDZIE.” 


Park Obesity Pignłki zmniejszają waszą tuszą 
o 15 funtów miesięcznie. Nie potrzeba się gło 
dem morzyć, nie ma zmarszczek ani uszkodze- 
nia. Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2 00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanym) 2c. 

PAR REMEDY CO., Boston, Mass. 
(Sept. 1—96) 


\ 
GOLDZIER % RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 


CHAMBER 0F COMMERCE BLDG. 


Róg LaSalle i Washington ulic. 
CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


7 


GAZETA POLSEZA. 


S 


POSZUKIWANIA.  GHIGAGO. 


Niżej pcdpirany posznkuje swej żony, która 
go opuściła dnia 4 stycznia i zabrała ze sobą 
czworo dzieci. Najstarszy Każ rierz jest nie- 
mową i czy lat 8, drugi Władysław liczy lat 
6, Mańka lat 3 a Franciszek 1%. Jest ładną, 
młodą kobietą, ma blond włosy, umie mówić 
po polsku i litewsku ł cokolwiek po angielsku. 
Z nią razem wyjechał człowiek średniego wzro- 
stu, który ma blond włosy, jest ospowaty, mó 
wi niewyrrźnie i jąka s'ę, ma wąs zawsze o 
goiony. Ktoby z Szan. Rodaków znał miejsce 
ich pobytu, niech mi doniesie i dostanie -$5.00 
nagrody. 

Adam Aleksandrowicz, 
(10-12) Shamokin, Northumberland Co., Pa, 


Donoszą moim krewnym i znajomym, że ja 
Joanna Bellej, (z domu Krakowska) jestem w 
Fall River, Mass., od lat kilku i nigdzie nie 
odjeżdżałam. Ponieważ znajomi i krewni sę 
niezawodn'e o mnie uiespokojni, wigc niniej- 
szem ich zawiadamiam, ze w Fall River, Mass., 
stale zamieszkują lubo nie razem z mężem, któ 
ry poszukiwanie do Gazety podał. 

Joanna Betlej, 
Fall River, Mass., 


(11-15) 


k olskiej dziewczyny za żonę. Liczę 
mt 2. padoda z Galicyi. Panienki liczące 
nic więcej jak lat 19 do 20 upraszam pagana 
swą fo.ograwię a ja poślę swoją i chętnie od- 
powiem na wszelkie zapytanie. Pi 
W. Kielar, Oil City, Venango > a. M 

nh 

Rtoby wiedział gdzie się znajduje Franciszek 
Krawcowicz exkleryk autor nie przez siebie opra- 
cowanej sztuki teatralnej «Hrabia psrobkiem u 
kmiecia”” który ostatni raz miał być w St. Paul, 
niech mi łaskaw e raczy donieść jego miejsce 
pobytu, lub niech on sam O swoim adresie mi 
doniesie jeżeli nie chce aby publiczność poznała 
go w prawdziwem świetle. 

W. Pacholski, 

8513 Superior Ave., So. Chicago, Ills. 


Poszukują mojego dobrego przyjaciela Jana 
Cegielskiego, o którym nie mam wiadomości od 
lat kilzunastu. Ma brata imieniem Tcleefor 
Cegielski — jest ich dwóch braci. 

Jan Kluczykowski, 
% Fullerton str., 


-Á 
Poszukują brata mojego Walent goOwczarzak. 
Ma przebywać w Shenandoah, Pa, pod no. 104 
Plum ave., lecz listy tak adresowane zwraczją 
się. I także poszukuję Tomasza D worczsk, 
który podobno przebywa w Shamokin, Pa. Pi- 
sułam do niego kilkakrotnie, lecz żadnej odpo- 
wiedzi nie odbieram. Ktoby z szanownych ro- 
daków wiedział o miejscu ich pobytu, lub oni 
sami, niechaj m! doniosą pod ad'esem: 
Wojciech Owczarzak, 
8357 Balt'more Ave., So. Chicago, Ilis. 
i ku, posznkuje towarzyszki 
= E t Ba iaie L iea 
zgłosić się pod literami: 
W. K. 8., 
E. Bridgeport, Conn. 


Cleveland, O. 


33 Gilmore Str., 


Poszukują swegó brata Jana Wosiek, który 
wyjechał do Ameryki 46 lat temu; pochodzi z 
podz boru pruskiego Ks'ęztwa Pozntńskiego z 
powiatu K"otos yfńskiego, ze wsi Obra. Pojechał 
do Bra.ylii. Ktooy z rodaków wiedział o jego 
pobycie, lub on sam, proszę mi dać ziać pod 


adresem : 
Walenty Wosiek, Minto, N. Dakota. 


Niżej poapisany poszukuje swoich znajomych 
i krewnych w ważnym interesie. Pochodzą z 
zaboru rosyjskiego a Kró!estwa Polskiego z gu- 
bernii Suwalskiej, powiatu Augustowskiego, 
gminy Sztabin, wsi i p rafii Krasnybór: Panta- 
leona Rutkowskiego, Wincentego Rutkowskiego, 
Franc'szka Skokowskiego, Józefa i Stan sława 
Zabłocki h i Jana Szypera, którzy mają przeby- 
wać w mieście Chicago. Jeżel by kto z szano- 
wnych rodaków wiedział miejsceich pobytu, lub 
oni sami, niech raczą się zgłosić pod adres na- 
stępujący: 

K. Rutkowski, 
Edwarlsdale, Luzerne Co, Pa Box 400. 


"Poszukujemy wujku Jana Łanuchę, jest rodem 
z Zasowa i parafii tej samej, z powiatu Pilzno, 
Galicyi. Wyjechał do Ameryki z Góry Moty, 
cznej temu lat 19 i od tego czasu ja siostra jego 
Franciszka Goracka i siostrzenica jego Anna 
Czyrn'eka. z rodziny Kamińskich, nie mamy o 
nim żidnej wiadomości. Tyle nam tylko wia- 
domo że przebywsł w stanie Pennsylvan'a Gdyby 
kto z szanownych Rodaków wiedział o Janie 
Łanucha lub o jego śmierci a dał mi wiadomość, 
zaliczę go do mych najlepszy ch przyjaciół. Pro- 
szę pi-ać pod adresem: 
Józef Czyrnicki, 


17 Middle Str, Holyoke, Mass. (12—14) 


w 

Poszukuję mojego szwagra Feliksa Andrysa, 
który ze żcną przed 8 laty wyjechał do Ameryki 
z pod zaboru moskiewskiego, z gubernii żyto 
mi: rskiej, z powiatn Łodzim er i przebywał w 
El, Mich, lecz teraz nie wiem gdzie zamie- 
szkuje. Ktoby wiedział o nim, lab on sam, nie- 
chaj raczy mi donieść pod adresem: 

Martia Janik, 
105 Maple Str., Scranton, Pa. 


"Poszukuję Mateusza Sicińskiego, który wyje- 
chat z Detro t do Black River, Mich., a teraz nie 


wiem gdzie się znajduje. Niechaj si zgłosi li- 
stowuie do Józefa Rutkowskiego lub F3 auciszka 
Laskowskiego, na adres: 

L B. 86, Export, Pa. 


Poszukuję Jana t Frauciszki Lewandowskich, 
pochodzących z pod zaboru moskiewskiego, z 
gubernii płcckiej, pow'aru Rypin, z gminy Żółte. 
Przebywają w Ameryce od lat 7. Xtoby z ro- 
daków wiedział o nich, niechaj będzie łaskaw 
mnie zawiadomić. 

Józef Siemieńsk', Terry ville, Conn. 
„om pe, 
p mkuje panny lub wdowy. 
kia podpise = ść = |". H ZĄCA więcej 


jak 26 do 28 lat. Musi być z Galicyi, ja też po- 
chodzę > Galicyi, z powiatu Pilzno, wi Ś Lucza. 


(12—13) 


Liczę 28 lat, robotą mam stałą. Proszę przy é 
swoją fotografią a ja u ż poślę swoją natychmiast 
odwrotną pocztą. Pioszę mi dun eść pod adresem: 
P. Mr., 
East Chicago, Lake Co., Ind. (12—13) 

Z R e 

Niżej podpisany poszz! uje Józefa Cybulskie- 
go; pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, z gaber- 
nii Łomżyńskiej powiatu mazowieci: go, wel 
Siersi. Ktory 4 szanownych rodaków z ał miej- 
sce jego pobytu lub on sam, niech mi raczy do- 
neść psa adres<m: 

Maciej Dombrowski, 

5 Store Cramberry, Hazleton, Luzerne Co, Pa. 


dniu 7 marca otworzyłem pod no. 59 
salon, w którym służyć |.ądę świeżem piwem 
oraz dobrymi rozmaitymi truukami i wy: crnemi 
cygarami. Proszę przybyć i mnie odwiedzić, 
Pr. Witkowski. 


c 
Miło nam zanotować, iż Józefa 
Frydrych z Scranton, Pa , złożyła 
chwalebnie egzamin i otrzymała dy. 
plom akuszerki, za staraniem pa- 
ni Dr. Eleonory Muszynskiej z 
No. 764 Milwaukee ave, Chi 

cago, Ill., u której ukończyła nauki. 


Listy polskie na poczcie. 
Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej poczcie. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do “Dead 
. Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane na 
adresy tych którzy listy pisali 
120 Kotowski P. 
130 Ks ążrk M. 
139 Marcinek J. 
14) Mieczkowski F, 
153 Niemerowski J. 
162 Nowakowski M 
165 EA 8. 


25 . 
27 Bukowski $. 
38: Cz rek F. 


163 Palnski 
e Hapi k A 
33 Czyż A w anis T. 
P 81 Przygoda M. 
31 ry” wą E 132 Raczk wski W. 
51 Filipiak J. 183 Rodzikowska M. 
53 Formańska I 197 b a dr A. 
e Sonta Pi 215 Stalmachowski F. 
69 Grundowski J. 215 Szawtowski M. 
90 Jakrztowicz B. 2:9 Szczerbick! T. 
91 Jasknlski I. 220 Szczypka J. 
Jedamski 233 Szymonski A 
% ZĘ z 223 Sztuczeński W. 
96 Terzwozik 8 231 Tomasiewicz S. 
98 Toskulski J. 233 1rzok B. 
112 Klińska J. 234 Trzos L. 
113 Kochanowski A. 246 Wójcik J. 


254 Żuchowski Jan 


Włosi chicagoscy SĄ roz- 
dwojeni nad sprawą klęski ich woj- 
ska w Abisynii i ich przewodni- 
czący, konsul włoski Rozwadowski, 
zrezygnował z urzędu, ponieważ 
nie chce się znajdować po jednej 
albo po drugiej stronie niezadowo- 
lonych i kłócących się Włochów; 
chce być czystym od zarzutu sprzy- 
jania którejkolwiek klice. Zarząd 
klubu “Italii” piętnuje niezadowo- 
lonych jako odstępców i socyali 
stów, nie mających uczucia dla 
swej ojczyzny. Włosi w Chicago 
mają 12 swoich towarzystw, do któ- 
rych wpisanych jest 2,200 człon- 
ków. 


W ubiegły czwartek ‘Maria 
Adelaide” klub przesłał do Rzymu 
przekaz na $100 mające być użyte 
na ulżenie cierpieniom Włochów 
pobitych pod Adową. Towarzystwo 
włoskie czerwonego krzyża zajmie 
się rozdzieleniem tej zapomogi. 


— Szef i wpływowy u- 
rzędnik w departamencie ulic o 
świadczył, że miasto powinno u- 
chwalić ostre prawa i nałożyć karę 
na ludzi, którzy zabierają klocki 
brukowe gdy gdzie zaczyna się wy- 
łom w bruku. Szczególnie biedniej- 
sza klasa ludności jest tak przy- 
zwyczajoną do zabierania klocków 
na opał, że niektóre ulice i uliczki 
w stósunkowo krótkim czasie zo 
stają obierane z drzewnego bloko- 
wania. Dalej, miasto powinno wy- 
dawać najmniej milion dolarów co 
rocznie na nowy bruk drzewny i 
kamienny a tymczasem tego roka 
wyznaczono na ten cel zaledwie 
$300,000. Miasto Chicago posiada 
25,000 mil ulic, a niektóre z nich 
ciągle muszą być reperowane z 
powodu ich ciągłego użytku. 


—Kompania*N. Chicago 
Electric Street Railroad” rozpo- 
cznie niebawem budowę nowych 
linii elektrycznych na Lawrence 
avenue od linii Northwestern Ele- 
vated R. R. (na stronie północnej) 
aż do Milwaukee ave. Nowa ta 
linia dostarczy komunikacyi dla 
mieszkańców w okolicy Belmont i 
Milwaukee ave. i bardzo podniesie 
wartość własności w tej części mia- 
sta. Ta sama kompania pobudvje 
również linię na Montrose bulewa- 
rze od Evanston ave. aż do Mil 
waukee ave. i tym sposobem mie 
szkańcy Irving Parku, Mayfair i 
Montrose będą mogli łatwo i po- 
spiesznie dojeżdżać do wszystkich 
stron miasta. 


— Alderman 16tej war- 
dy Jan Sherman odmówił renomi- 
nacyi na kaadydata na aldermana, 
pomimo upraszania go o przyjęcie 
kandydatury. Delegaci wardy wte- 
dy dostali instrukcyą, aby głosowa- 
Ji za Janem F. Smulskim, co też 
uczynią. Zatem kandydatami na u- 
rząd aldermana ze 16 wardy są pa- 
nowie: Na tykiecie republikańskim 
Jan F. Smulski, na demokratycz- 
nym Piotr Kiołbassa. 


W ubiegły piątek 
wieczorem, w Palmer House, ka 
pitan Vetrio przed kilku lekarza- 
mi i- reprezentantami prasy dał 
przedstawienie swych sił i zdolno 
ści spożywania trucizny. 

Spożył dozę jednego i trzech 
czwartych gram strychniny, po- 
czem połknął miksturę złożoną z 
palonej “sienna” i *paris-green”. 

Zwykły blejwas, czyste indygo, 
tusz drukarski i czystą siarkę po- 
łykał w regularnym porządku i ze 
proi zjadał węgiel, porcelanę i 
szkło, 


Komisarze Lincoln 
Parku udzielili niemieckiemu 
«Schwaben Verein” na północnej 
stronie miasta (an der Nord Seite) 
pozwoleństwa na wystawienie statuy 
poecie Goethe'mu. Miejsce na sta 
tue wybrano w północnej części 
parku, nad wybrzeżem jeziora, na 
północ od Fullerton ave. Kosztować 
będzie $12,000. 


Do grodu naszego 
znów zawitał Paderewski. Jest 
zaangażowany na danie 68 koncer- 
tów, za które dostanie $200,000 
czyli $3,000 za każdy. Kontrakt 
wystąpień skończy się w kwietniu, 
poczem wróci do Europy. Seryę 
koncertów tych Paderewski rozpo- 
czął w ubiegły czwartek po połu- 
dniu i następnie po krótkiej prze 
jazdzee do St. Paul i Minneapolis, 
zakończy występy w Chicago; do 
New Yorku przybędzie 18 kwie- 
tnia i tam 22go tego miesiąca opu- 
ści Stany Zjednoczone na francuz 
kim paroweu udającym się do Havre, 
we Francyi. 

Paderewski — jak podaje spra 
wozdawca *Record'u” — wyraża 
się 2 uznaniem o Chicago i Chica- 
gowianach. Pierwszy jego wystep 
w Auditorium ściągnął publiczność, 
która wypłaciła $7,500 aby mogła 
przysłuchać s'ę mistrzowskiej grze 
sławnego pianisty. Występ ten u- 
stalił jemu rekord światowy w je- 
go karyerze muzykalnej. Padere 
wski po zakończeniu sesyi wystę 
pów, powróci do Paryża iodda się 
dwu letniemn odpoczynkowi. Tyle 
«się natłukł po całym świecie”, że 
zupełnie czuje się znużonym. Przez 
następue półtora roku chce czas 
spędzić jak się tylko jemu spodo 
ba. Pieniędzy ma podostatkiem a 
pragnie tylko wypoczynku. 


— Pocztmistrz esing 
obliczył, że przyprowadzenie po- 
czty do natymezasem zbudowanego 
machu, zajmie 36 godzin pracy. 
ontraktorzy zaś obliczyli że do 
przewiezienia będzie około 300 fur. 


— Ablegat papiezki Sa- 
tolli odprawił mszę św. w czwar- 
tek rano w kościele Oznajmienia. W 
otoczeniu swych asystentów wystą- 

ił odziany w szaty purpurowe 
i w szkarłatnym birecie. Na obiad 
udał się do proboszcza włoskiego 
kościoła Naszej Pani Boleściwej, 


"utracili wszystką 


1409 Jackson bouleward a o godzi- 
nie 3ciej po południu wyjecdał z 
powrotem do Washiugtonu. 


.— Saloniarze na półno- 
cnej stronie miasta zwołali mityng 
swego stowarzyszenia, na którym 
wyrazili swoje ubolewanie nad kło 
potliwemi i trudnemi czasami i o- 
świadczyli swoje oburzenie na bro- 
warzy, którzy podwyższyli cenę pi- 
wa i zaprowadzili nowy sposób pro 
wadzenia rachunku z saloniarzami, 
wskutek którego ciężkie stosunki 
finansowe zostały pogorszone. Przy- 
tem oznajmili, że dwukołowce psu- 
ja im interes ogromnie, bo mło-* 
dzież zamiast tracić pieniądz w sa- 
lonach, kupuje “koła? i wyjeżdża 
na całe godziny a nieraz i dnie do 
okolic przedmiejskich. John F. 
Gainty, prezydent Stanowej orga: 
nizacyi saloniarzy, wypowiedział 
swoje uwagi i zdanie co trzeba 
przedsięwziąć, aby interesa pole 
pszyć. Radził dobrze się zorganizo 
wać; nie sprzedawać piwa na *dzban- 
ki” i “kubełki.” Kazał zgromadzo- 
nym samym sobie obliczyć, jak tu 
"może salonista zarobić gdy płaci 
$5.00 za beczkę piwa a takowe 
sprzedaje na *kubełki” dawając 4 
i 5 szklanek piwa za 5 centów, 
podczas gdy beczka zawiera tylko 
około 400 szklanek. Dalej radził a- 
by towarzysze czemprędzej mogli 
się stać niezależnymi od browarzy, 
ponieważ gdy raz się który z nich 
dostanie pod ich moc, jest jakoby 
ich sługą. 

Na ostatku Robert J. Halle je- 
szcze mówił o bicyklach. Oświad- 
czył, że dwukołowce są największym 
wrogiem  saloniarskiego biznesu, 
albowiem ludność pracująca wszy- 
stek zarobek wydaje na “koła” a 
gdy je ma wypłacone, wyjeżdża w 
odległe okolice i tam traci pieniądz 
i czas przepędzają w wiejskich do- 
mach zajezdnych. Drugiem wiel- 
kiem złem są elektryczne linie al- 
bowiem ludaość wybiera się na 
nich do odległych części miasta 
dla przyjrzenia się okolicy. 


— Z sympatyi dla przy- 
krawaczy, w przeszłym tygodniu 
zastrajkowało 20,000 krawców. 

Dowiedziano się, że trzynastu 
przykrawaczy porzuciło swą unię i 
powróciło do pracy na starych wa- 
runkąch. A 

Strajk przykrawaczy trwa obe- 
cnie 4 tygodnie. 


= W ubiesły czwartek 
wieczorem William Schmidt, pracu- 
jący w drukarni A. M. Hess'a, 195 
Washington ul, usiłował wzniecić 
ogień w piecu za pomocą gazoliny. 
Rezultat był ten, że w okamgnie- 
niu wybuchł ogień, przy którym 
Schmidt straszliwie się popalił. 
Strażacy ogień wygasili a wóz am 
bulansowy zabrał Schmidta do szpi- 
tala powiatowego. 


— Studenci uniwersy- 
tetu “Northwestern? żywo sympa- 
tyzują z Kubańczykami i okazali 
swoje współczucie podeptaniem cho- 
rągwi hiszpańskiej i wyprawieniem 
demonstracyi. 


— Przykrawacze, którzy 
przyjechali z New Yorku dla zaję- 
cia miejsc strajk erów, odjechali na 
koszt unii przykrawaczy napowrót 
do New Yorku, zostali bowiem po 
zyskani dla swej sprawy przez przy- 
krawaczy. 


— W niedzielę rano u- 
marła pani Maciejowa Wagoer, w 
domu 5845 Shields ave. po choro- 
bie kilkodniowej. W poniedziałek 


tygodnia poprzedniego porodziła 
trojaczki: dwa chłopczyki i jednę 
dziewczynkę. Dzieci są zdrowe i 


silne i jest nadzieja że się wycho 
wają. Rodzina ta, jak się okazało, 
dotkliwie cierpiała na nędzę. Sąsie- 
dzi porozbierali dzieci pomiędzy 
siebie. Wagner, ojciec tej rodziny 
jest chorym od 7 miesięcy. 


— W poniedziałek wie- 
czorem odbyło się zebranie cykli- 
stów — na które przybyło setki 
miłośników kółka — w Central 
Masic Hall w celu rozpoczęcia kam 
panii, aby zmusić miasto do robie- 
nia dobrych dróg, trzymania ulic 
w czystości i dla połączenia bule- 
warów miasta. 


— Polscy saloniści na 
południowo - zachodniej dzielnicy 
miasta założyli towarzystwo poi- 
skich salonistów. Wybrano na urzę: 
dników tymczasowych: prezyden- 
tem p. Maksa Barańskiego, sekre- 
tarzem p. Józefa Herman. 


— Rychło rano w ubie- 
gły poniedziałek pożar wyrządził 
straty na $10,000 w trzypiętrowym 
gmachu murowanym pn. 61 do 67 
Ćlybourn place. W gmachu tym 
znajdowały się rozmaite firmy fa 
bryczne, które najwięcej ucierpiały. 
Przyczyna ognia nie wiadoma. 


— W niedzielę po połu- 
dniu spalił się budynek no. 234 — 
236 — 91l-sza ulica, w South Chi- 
cago, w którym znajdowała się sta 
cya pocztowa “68”. Strata ogólua 
wynosi na $15,000. Spaliło się oko- 
ło 5000 listów i paczek. Znaczki 
pocztowe, przekazy, gotówka i li- 
sty registrowane ocalały — albo- 
wiem znajdowały się w szafie ognio 
trwałej. Sześć familii zostało po- 
zbawionych "tymczasowo dachu i 
swą domowiznę 
i meble. Ogień wybuchł w oddziale 
przekazów pocztowych. Nie wiado 
mo jak się ogień wszczął. Budynek 
należał do Dr. Benson. 


— Ze świeżo wydanego 
«Catholic Directory” Hoffmana na 
r. 1896 w archidyecezyi chicago- 
skiej, wyjmnjemy szczegóły o pa- 
rafiach i księżach polskich, którzy 
w tych parafiach pracują. 

Wykaz parafij i Wiel. księży w 
mieście Chicago jest następujący: 

Par. św. Wojciecha: — księża J. 
Radziejewski i Truszyński. 

Par. św. Apostołów Piotra i Pa- 
wła: — ks. Rhode. 


Par. św. Kaźmierza: — ks. Woj- 
ciech F'urman. 

Par. św. Jadwigi: — księża J. 
Piechowski i J. Biela. 

Par. św. Trójcy: — księża K. 
Sztuczko i E. Raczyński. 

Par. św. Jacka (Avondale): — 
ks. Józef Gieburowski. 


Par. św. Jana Kantego: — księ 
ża J. Kasprzycki, F. Matuszewski 
i Babski. 

Par. św. Józefata: — 
Lange i B. Nowakowski. 


Par. Matki Boskiej Częstochow- 
skiej (w Cicero): ks. K. Sło- 
miński. 

Par. M. B. od Nieustającej Po- 
mocy: — księża Nawrocki i Byr- 
gier. 

Par. św. Michała Arch. (w South 
Chicago): — księża Nowicki i Gu- 
rowski. 

Par. św. Stanisława Kostki: — 
księża 8. Kobrzyński, W. Barzyń- 
ski, J. Barzyński, E. Sedlaczek, L. 
Machdzicki, W. Rapacz, J. Kru- 
szyński, J. Obyrtowicz, F. Breitkopf. 

Par. św. Józefa: — ks. M. Py- 
platz. 

Par. Niepokalanego Poczęcia N. 
Panny Maryi: — ks. Wojtalewicz. 

Par. św. Stanisława B. i M. 
(Cragin): — ks. T. Szypkowski. 

Ogółem liczymy w Chicago (ra- 
zem z Cicero i South Chicago) 15 
polskich parafii i 31 księży. 

Po za miastem Chicago mamy 
jeszcze następujących polskich ka- 
płanów: 

Sobieski: — ks, Zaleski. 

Lemont: — ks. K. Kozłowski. 

Downer's Grove (Gostyń): — ks. 
Chodziewicz. 

Joliet: — ks, B. Pawłowski. 

Liczba dzieci szkolnych w szko- 
łach parafialnych tak się przedsta- 
wia podług statystyki Hoffmana: 

W par. św. Wojciecha — 975;u 
św. Piotra i Pawła — 50; u św. 
Kazimierza — 208; u św. Jadwigi 
— 791 u św. Trójcy — 437; uśw. 
Jacka — 80; u św. Jana Kantego 
— 628: u św. Józefata — 524; u 
św. Józefa — 483, w Cicero — 70; 
w par. N. M. Panny od  Nieust. 
Pomocy — 805; u św. Mi- 
chała w South Chicago — 740; u 
św. Stanisława Kostki — 3550; w 
par. Niep. Pocz. N. M. Panny (S. 
Chicago) — 600; w Sobieski — 50; 
w Lemont — 282 — i w Joliet 
— 92. 

Podajemy cyfry powyższe na wia 
rę “Directory”; ale jednocześnie 
zaznaczamy, że zdają się nam one 
zbyt nizkiemi. Według wszelkie- 
go  prawdopodobieństwa,  liczka 
dzieci szkolnych, kształcących się 
w szkołach parafialnych polskich w 
Chicago, jest daleko znaczniejsza. 


— W poniedziałek wie- 
czorem alderman Gleason podał w 
radzie miejskiej petycyę nowo u- 
tworzonej kompanii, która chce u 
zyskać pozwoleństwo na rozpoczę 
cie budowy kolei elektrycznej pod 
ziemnej. Petycya uprasza o ordy 
nans nadający kompanii prawo roz 
ciągnięcia całej sieci kolei pod zie 
mią, najgłówniej w kierunku po 
łudniowym i południowo-zachodnim. 
Linie będą się rozpoczynały tuż 
przy jeziorze Michigan i ciągnąć 
się będą w kilku kierunkach na 
zachód, południowy zachód i poła- 
dnie. Budowa tych linii ma być 
podobną do kolei obecnie operowa. 
nych pod ziemią w Londynie. 


— “st. Patriek's day in 
the marnin.” Dzień 17 bm (wtorek) 
był dniem uroczystym dla Ajry- 
szów i ich potomków. Jak wiado- 
mo dzień ten jest narodowem świę 
tem irlandzkiem. W Chicago pogo- 
da była Świetną, zatem tez parady 
i pochody były liczne i wspaniałe. 

więto to obchodzą Irlandczycy 
po całym świecie. 


— Pocztowa filia, sta- 
cya “S” w South Chicago, przenie- 
sioną została na kwaterę tymcza- 
sową do składu w domn no. 278 
— 92ga ulica. 


— W kłótni z niezna- 
nym członkiem w poniedziałek po 
poładniu, pani Maggie Mallen, z 
pn. 15 Green Str, została tak 
śmiertelnie zranioną przez napastni- 
ka długim nożem, że po 20 mińu 
tach wyzionęła ducha. Morderca u 
szedł i policya poszukuje go po 
całem mieście. Nie wiadomo co 
morderczy napastnik żądał, lub 
cheiał uczynić, gdyż nikogo z in- 
nych ludzi w tym domu mieszkają- 
cych obecnego nie było. Morderca 
mógł liczyć około lat 50. 


księża F. 


Łe" Sprostowanie. W koresp'n- 
dencyi podanej ze Schenectady, N. 
Y., w przeszłym nuuierze zakradła 
się omyłka drukarska. Zamiast 1896 
powiuno było być 1866. 


STEREOSKOPY, 


o których ogłoszenie Czytelnicy 
znajdą na innej - stronnicy, powy- 
sełaliśmy (oprócz miejscowych w 
Chicago) ekspressem i pocztą do 
następujących panów: 

J. Kuzio, 5 — 18 Str., Pittsburgh, 

Pa. (2 Stereoskopy). 

J. Owieka,59 Lombard Str., R 


M. Łabowski, 727 Commerce Str., 
Shamokin, Pa. 
Michał Sroczynski, 2 Stereoskopy. 
Brookston, Pa. 
Paul Jesko 215 — 16 ave, East 
Ashland, Wis. 
Jos. Klimontowski, Hasle Brook, 
Luzerne Co., Pa. 
Jno. Jarczewski, Lemont Furnace, 
Fayette Co., Pa. 
Fr. Szufletowski, Stephen, Minn. 
Jos. Plombon, 633 Marshall Str., 
N. E. Minneapolis, Minn. 
Waw. Koźmieki, Ashton, Nebr. 
T. Jamrog, Ashton, Nebr. 
Alex. Zwalinski, Winchester, N, H. 
Joseph Frąszczak, Medina, N. Y. 
u których Czytelnicy “Gazety 
Polskiej” mogą obejrzeć sobie te 
Stereoskopy. 


Górnicy wybierają się do pól złotych 
w Alasce. 


San Francisco, Cal., 16 
marca. — Wczoraj w nocy 
wypłynął ztąd parowiec ,„ U- 
matilla'*, udając się do Vic- 
torii i punktów nad Puget 
Sound, Na statku tym jedzie 
100 górników z kompletnemi 
przyborami, narzędziami i ży- 
wnością i udadza się do pól 
złotych w Alasce. 


Kandydaci demokratyczni na prezy- 


denta. 

Politycy mniemają, — i do 
tego mają swoje przyczyny — 
że prezydent Cleveland nie 
będzie się starał o reaomina- 
cyą na kandydata na prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych 
ze strony demokratycznej. O 
zaszczyt ten ubiegać się bę- 
dzie kilku ,faworowanych sy- 
nów“ rozmaitych Stanów. 
Niektórymi z nich są: obec 
ny minister tinansów Carlisle 
(z Kentucky), ex gubernator 
Pattison (Pennsylvania) ex gu- 
bernator Campbell (Ohio), Ol- 
ney (Massachussetts) guber- 
nator Matthews (Indiana) i 
pułkownik Morrison (Illinois). 
Niezawodnie New York jako 
swego  „syna'* przedstawi 
Whitney'go a Delaware Bay- 
ard'a, 

Zanim zbliży się Lipiec, w 
którym to miesiącu odbędzie 
się demokratyczna konwen- 
cya w Chicago, niezawodnie 
i inne Stany będą miały swych 
„Synów“, 

Cnicagoska ,,Tribune‘“ u- 
trzymuje, że Cleveland nie 
chce być powtórnie kandy- 
datem, albowiem dobrze wie, 


„Wychodźtwo do Brazylii, 

Pomimo smutnych doświadczeń 
i bezustannych przestróg prasy pol- 
skiej, gorączka emigracyjna, upatru- 
jaca w Brazylii kraj obiecany, w 
dalszym ciągu szerzy się pomię- 
dzy ludnością naszą wiejską, mia- 
nowicie w Galicyi. Oto co w pra- 
wie tej piszą z Kurityba w Bra 
zylii: 

Ostatniemi czasy przybyło tu 
znowu 1500 wychodźców polskich 
i wylądowało na Ilha Grande. Lu- 
dzie ci chcieli, aby ich wysłano do 
Parany, na co im oświadczono, że 
tam ich wysłać nie można, bo nie 
ma dla nich gruntów wymierzo- 
nych. Powstał ztąd spór poważny, 
a Polacy oświadczyli stanowczo, że 
do innych Stanów nie pójdą. To 
jest dla nas sprawa wielkiej wagi, 
bo tylko prowincya Parana jest 
dla polskich emigrantów odpowie- 
dnia, tymczasem rząd brazylijski, 
chce gwałtem zaludniać nami inne 
prowincye, oszukuje nas i zmusza 
siłą do tego. Podobne machinacye 
z wychodźcami naszymi odbywają 
się ciągle, a niedawno tak samo 
było w St. Paulo. Sprowadzono 
tam podstępem znaczną ilość wy- 
chodźców polskich, obiecując im 
dać dobre grunta na kolonie w o- 
kolicach Capivany. Gdy przybyli 
na miejsce, nie dano im żadnych 
gruntów, lecz zmuszano głodem i 
biciem do przyjęcia roboty u „fa- 
zenderów”, t. j. dzierżawców farm. 
Polacy gremialnie uciekli wśród 
nocy i stawiali nawet opór tym, 
którzy ich chcieli zatrzymać. Przy- 
szło nawet do krwawych starć, a 
już wtedy nasz brat ręki, kijai na- 
wet noża nie żałował, bo istotnie 
przyprowadzono ich do rozpaczy. 
Straż brazylijska, ajenci i służba 
ich, uciekła przed pięścią polską, 
Ten energiczny opór poskutkował, 
Polacy na „,,fazendy” nie poszli i 
rząd ostatecznie odstawił ich do 
Santos, a ztąd udali się okrętem do 
Parany. 

Wedłng praw tutejszych przyby- 
wający do Brazylii emigranci na 
koszt rządu są zupełnie wolni i nikt 
nie może ich zmuszać do osiedle- 


że w obecnie zbliżających się nia się w wskazanem miejscu — 


wyborach demokraci nie ma- 
ją nawet ani „ducha szansy * 
zwycięztwa, 
Dług publiczny Europy. 

Według najnowszych sta- 
tystyk, publiczny dług państw 
europejskich wynosi $23 
320,000,000 czyli $64 na każ- 
dą głowę. Największy dlug 
na głowę ma Portugalia bo 
$190, dalej następuje Fran- 
cya z $135 na głowę. Anglia 
jest następną w rzędzie, z $106 
Dług Szwajcaryi jest najmniej- 


szym: wynosi tylko $5 na 
głowę. 

m 

TO I OWO. 


* Prezydent Cleveland wy- 
biera się znów na polowanie 
na kaczki do okolicy Quantico 
nad rzeką Potomac. 

* |elegacya Stanu Ohio 
wybrana do konwencyi repu- 
blikańskiej odbyć się mającej 
w St. Louis, Mo., jest jedno- 
głośną za McKinley'em na kan- 
dydata na prezydenta. 

Republikanie Stanu Ohio 
mają wielką nadzieję, że ich u- 
lubieniec McKinley będzie 
przyszłym prezydentem kraju, 
i że nie ma żadnej watpliwości 
o zwycięztwie republikańskiem 
w przyszłych wyborach listo- 
padowych. 

* Z powodu uczucia anti-hi- 
szpańskiego, tutejsze dzien'iki 
żartobliwie radzą swym czytel- 
nikom,aby bojkotowali “cebule 
hiszpańską” ze względów pa- 
tryotycznych. 

Pastorzy amerykańscy na 
konwencyi w Youngstown, 
Ohio, przyjęli rezolucye sym- 
patyzujące i winszujące Kubie 
i jednocześnie żartobliwie się 
zadeklarowali, aby Ameryka- 
nie jako dobrzy patryoci obło- 
żyli (hiszpańską) cebulę boy- 
kotem. 


Karnawał i zdrowie. 


— Dzień dobry, panie Gross. 
bauch; jak zdrowie? 


— Czy człowiek może mieć 
zdrowie w karnawale!... 

— Ja wcale nie tańczę, tyl- 
ko pożyczam pieniądze na tań- 
ce i przez to właśnie jestem 
przetańczony z nadmiaru in- 
teresów. 


mogą się osiedlić, gdzie im się po- 
doba. —  Przedewszystkiem wy- 
chodźców przestrzegać . należy, aby 
nie zawierali w Europie żadnych 
kontraktów z brazylijskimi „ fa- 
zenderami”, bo to są wyzyskiwacze 
i ludzie bez czci, wiary i sumienis. 

Dzieją się tu jeszcze i inne na- 
dużycia z wychodźcami, których 
milczeniem zbywać nie należy. Tak 
naprzykład  wychodźcy, którzy tu 
przybyli ostatniemi dniami, ska- 
rżą się, że zostali przez ajentów To 
warzystwa ‚Metropolitana? w Ge- 
nui w haniebny sposób obrabowani. 
Mimo że rząd brazylijski płaci 
kompanii koszta przewozu za emi- 
grantów, ajenci pobrali od nich 
nadzwyczajne opłaty i formalnie 
wydzierali im pieniądze z rąk. Nie 
dość na tem; gdy przybyli do do- 
mu emigracyjnego w Lapie, ajenci 
zmieniali im pieniądze austryackie 
na brazylijskie i za guldena dawali 
jednę milrejsę, zamiast dwóch. Da- 
żo też naszym bagażów poprzepada- 
ło, gdy przybyli do Brazylii i za 
to nikt się nie czuł odpowiedzia- 
Inym. 

Takie nadużycia będą się dziać 
ciągle, dopóki w Kuritybie i w 
innych miejscowościach Brazylii, 
nie będzie konsulów austryackich, 
którzyby się opiekowali nami, 
przyjmowali od nas skargi i na- 
tychmiast, z mocy swego urzędu, 
zmuszali rząd brazylijski do su- 
miennego wykonywania przyjętych 
na siebie zobowiązań względem 
emigrantów i ukrócenia nadużyć 
wszelkiego rodzaju ajentów i fa- 
ktorów, którzy tu węszą między 
nami, jak hyeny. Tacy konsulowie 
powinni dobrze znać język polski, 
bo wśród naszych egmigrantów bez 
tego języka najmniejszej sprawy 
załatwić nie można, tak że nawet 
rząd brazylijski musi się na każdym 
kroku posługiwać płatnymi tłoma 
czami. 

Z kroniki jaśniejszych naszych 
dni donoszę, że w Kio Negro, gdzie 
się znajdnje wielka kolonia polskich 
wychodźców, a proboszczem jest ks. 
Aleksy Iwanow, założyło się To- 
warzystwo „,Kościuszki”, które ma 
za cel łączenie się Polaków i wza- 
jemną pomoc, tak pod względem 
materyalnym, jak i duchowym. Na 
prezesa tego Towarzystwa wybrano 
ks. Iwanowa, na sekratarza p. Bie- 
lewskiego, nauczyciela polskiej 
szkoły, wybrano także kilku człon- 
ków do wydziału. 

W chwili, gdy to piszę, w tu- 
tejszym domu emigracyjnym znaj- 
duje się 367 emigrantów Polaków 
i Rusinów z Galicyi, którzy będą 
wysłani nakolonie Agua Vermelha, 


Nieudany pomysł. 

Niedawno pewien wydaw- 
ca puścił w świat książkę: 
„Poradnik dla brzydkich ko- 
biet”. 

Biedak, pozbył się jedne- 
go tylko egzemplarza, któ 
został skradziony. | 


"Wełna. 


Geny Targowe. 
Chicago, 18 marca, 1896. 


Cena pszenicy idzie na dół. Za- 
ledwie podniesie się o 4 c, lub 0 
1 c. gdy jej tyle zaofiarują na 
zbyt, że cena spada z szybkością 
gromu. A widoków na lepszą ce- 
nę jakoś nie można w całym świe: 
cie dopatrzeć. Niektórzy cieszą się 
jednego dnia, że wieści wojenne z 
Europy posuną cenę w górę, tym- 
czasem na drugi dzień telegramy 
donoszą, że takie wieści są tylko 
frazesami dyplomatycznymi. Uprzy- 
krzyło się im to już tak, że uwa: 
żać poczynają dyplomatów za naj- 
większych kłamców i intrygavtów 
w świecie. Z Rosyi donoszą, że 
na rynki angielskie i inne wywie- 
ziono ztamtąd 3,200,000 buszli i 
że zapas na wywóz jest jeszcze — 
ogromnym. 

Do tego śliczna pogoda i inna 
sprzyjające okoliczności na dobry 
plon, mają skutek utrzymywania 
pszenicy po nizkiej cenie. 

Pszenica, buszel | 

Latowa No. 2 60+—61$ 

an 56—59 

Zimowa No. 2 czerwona 634—65$ 

Kukurydza, buszel 


No. 2 biała s . 28—29 
No. 2 żółta 284 28% 
Owies, buszel 18 —21 
Zyto, busze! j 
No. 2. 354 
Winter patents beczka 3.50 —3.70 
Straights 3.30—3.50 
Spring patents 3.20—3.50 


Piekarska,worek 196 ft. 2.25 —2.50 


Żytuia . 2.20—2.40 
Siemiona, 100 funtów 
lniane e 83—99 
koniczyna i . 5.00 —7.45 
Tymotka Siano 3 35—3.50 
Wyborna tymotka  12.00—12.50- 
No. 1 . . 11.25—11.75 
No, 3% . 10.00—10.50 ` 
NOBO . 8.00—10.00- 
Choice prairie 8.50—9.00 - 
No 23  . 1.00— 7.50 > 
No 3 6.50— 7.00 
No 4 KG 5.50—6.00 
Słoma, wagon . 5.00 —6.00 


Ospa (bran) 
Jarzyny: > 
Kapusta, beczk 
Kalafiony, crate 
Selera, tuzin 
Ogorki, tuzin 
Cebula, buszel, 
Lima bób buszel 
Pomidory, case 


8.00— 12.00 


1.00—2.50 
2.50—3.00 

25—50 
15 - 1.50 

26—38 
2.50 — 3.00 
2.00—3.50 
Piękna nie prana 12—12 


Owoce: A 
Jabłka beczka, 
Bunamy, pąk 


1.25—3.78 
1.00—1.28 


Cytryny, pudło 1.75—3.00 
Pomarańcze, 1.50— 5.00 
Masło: "3 
Creamery, ft. i à 21 
airy 18 
Packing - 84 
Łój  - 4 
Żywy drób 
Indyki, funt .'. , 1044 
Kury, funt à 83 
Kaczki, funt 10-13 
Gęsi, fant Ę 84— 
Ser: Young America ; 10 
Szwajcarski 11—1P 
Limburger 10—11 
Jaja, tuzin 94—9 
Cielęcina 44—1 
Bydło, sto funtów: 
Woły cs 4.40 — 4.0 
Krowy 1.90—3-% 
Texaskie 2.85— 2.0 
Cielęta 275—540 
Żywe swinie,sto funt,  4.00—44 
Skopy 2 90—3. 
Jagnięta 2.25 —4.6 
Wieprzowina, 100 f., 9.77—9.5 
Żebra, 100 fur tow 5.20—5.3 
Smalec 160 funtów 5.40 5% 


Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 6: 
Noc" se 


No. 1, cielęce 


Fasola, buszel . 95—10 
Kartof'e, buszel: 
Burbanks . 16? 
Hebrons i Rose ż 16 
Mięszane ? i „WZ 
Słodkie kart. beczka 1.00—3% 
Zwierzyna: z 
Jacksnipe . + 1.602 
Plovez, złote 1.715— 20 
„ trawne 13 
Kaczki, malard, 3.25—34 
„ czerw. czubki 3.25— 3 
„ canvasbacks 5.00— 07 
» teal i blue wings 8 
„ green-wings 2. 
„małe 1.85—H 
Gęsi, sztuka 407 


Borówki czerwone beczka 1.25—:7 

W Elgin, Ill., sprzedano w P“ 
szły poniedziałek ofiarowano 234 
funtów; sprzedano 12,900 funt 
po ales 5% i 


Ostatnio Wiadomość 


WASHINGTON, D. , 
17 marca. Z całych Stanć 
Zjednoczonych nadchodzą * 
presyjne petycye, aby f% 
nasz polożył konieć okrucić 
stwom popełnianym 
wojsko hiszpańskie na M 
szkańcach Kubyi ją przeć” 
cą oswobodził — i przyłąć* 
do Stanów Zjednoczonyc! 

PARYŻ, Franca, 17 ma 
Prawdopodobnie przyjdzie * 
wojny pomiędzy Francy% 
Anglią o posiadłości nad * 
lem. 3 

CHICAGO, 18 ma 
Wczoraj przyszło do krw® 
go starcia policyi z straj% 
cymi krawcami, którzy W i 
łudniowo zachodniej st% 
miasta robili zaburzenia 74 
cującymi krawcami. | 


fi 
ps” 


